
Grey Scale #13

A K A D E M I A  S Z T A B U  G E N E f i A L N E G O  WP

10 11 12 13 14 15 B 17 18 19

W

PRACE SŁUCHACZY I I I  KURSU 

OCENIAJĄCE PROGRAMY KSZTAŁCENIA W ASG WP 

/przedruk z rękopisów słuchaczy/

z'
V

^ '3 --

N ' ‘
V-’
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K p t . Stefan B02ek 

grupa ogólnowojskowa

‘̂ ^ o p o ę y ^  e /uwagi sp^sjfefe;e^nxa, w n iosk i/  dotyczęce noweliza- 

cjT^rroćefeu* k ^ t a ł c e n ia  słuchaczy w Akademii Sztabu Generalnego WP,

Podejmując rozważania dotyczące te j tem atyki na leżałoby wyjść 

od o k re ś le n ia  podstaw tzn« odpow iędzieć sob ie  na podstawowe pyta-
J

n x a :

- j a k i  pow in ien być czas trw an ia  studiów? - /przy jm uję 2 - le tn i 

tok studiów/^i

- kto ma być "produktem końcowym"? - /p rzy jm u ję ,że  dowódca, 

sze f sztabu pułku lu b  o f ic e r  operacyjny ZT; wykładowca/;

- ja k ie g o  zakresu tematycznego nauczać? - / p rzy jm u ję , że tema­

tykę od pułku poprzez d y w iz ję , arm ię - do frontu  - in fo rm ac y jn ie / .

Swoje rozważania koncentrował będę wokół grup tematycznych i  

problemów, któ re  uważam że sę n iezbędne do rozważen ia .

Proces ksz ta łcen ia  w akadem ii - 2—le t n i  oparłbym na z u n if ik o ­

wanych grupach szko len iowych t z n , bez dotychczasowego podz ia łu  na 

ogólnowojskowe i  s p e c ja lis ty c z n e . Grupy te tworzyłyby swojego ro­

dza ju  sztaby i  s p e łn ia ły  takę funkc ję  podczas "p rze rab ian ia"  ćwi­

czeń . Byłyby więc grupam i mieszanymi - gd z ie  występuję wszystkie 

s p e c ja ln o ś c i.

O s ta tn i semestr przezr^aczyłbym na s p e c ja liz a c ję  /wychodzę z 

z a ło ż e n ia , że przed rozpoczęciem os ta tn ie go  semestru znany je s t  

p rz y d z ia ł  słuchaczy na stanow iska - p rzysz łe  m ie jsca pracy/ .

S p e c ja liz a c ja  prowadzona mogłaby być w grupach n p . :

- szefów sztabów,dowódców, o fice rów  operacy jnych ;

- g ru p ie  dydaktyczno-naukowej;

<• grupsch spec ja lis ty c zn ych  / rozpoznan ie , a r t y le r ia  i t p . / ,

W zw iązku z tak ia i rozwiązaniem zm ian ie  u lec musiałyby formy i
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t i l

metody nauczan ia . Rozwiązanie widzę w o d n ie s ie n iu  do częśc i teore­

tycznej procesu przekazywania w ied2:y - /wykłady, in fo rm ac je/  po­

przez prowadzenie za jęć  panelowych / tz n , przy u d z ia le  k i lk u  spe­

c ja lis tów /#

Za iec ia  grupowe prowadzone w te re n ie  i  na s a l i  wykładowej pro­

wadzić z udziałem s p e c ja lis tó w . Z a jęc ia  grupowe łączyły by s ię  z 

elementami ćw iczenia dowódczo-sztabowego /do te j pory z a ję c ia  gru­

powe np , 4-godzinne prowadzone przez wykładowcę - k ie row n ika  gru-

py/*
W o d n ie s ie n iu  do tem atyki uważa®, że powinno występować ś c is łe  

skore low an ie  i  in te g ra c ja  t a k ty k i o gó lne j i  s z tu k i operacy jne j z 

h is to r ią  s z tu k i wojennej i  geo g ra fią  wojenną /uzasadn ien ie  - o i l e  

na n iższych szczeblach - b a ta lio n  - przy mapach o s k a l i  1 :50 000 i  

m n ie jsze j występuje ocena terenu to na mapach o w iększych ska lach 

np . 1 :200 000, 1 :500 000 problematyka ta je s t  mało w idoczna; część 

ćwiczeń można planować tak aby teren^na którym są prowadzone był 

tłem historycznym  - były tam bitwy lu b  inne  in te re su ją c e  wydarze­

n ia  h is to ryc zne/ .

Samodzielna nauka własna - uważam, że je s t  podstawą doskonale­

n ia  s łuchaczy . Powinna być n ie k ie row ana . Poprzez k ie row an ie  /obo­

wiązkową naukę własną/ niszczymy indyw idua lność  słuchacza .

Samodzielne stud iow an ie  powinno być p rzyna jm n ie j 1-2 razy w 

m iesiącu za n a jle p szy  d z ień  uważam sobotę - a n ie  środę ja k  to ma 

m ie jsce do te j p o ry . Uzasadniam to w sposób następu jący : żadnymi 

nakazami i  zakazami n ie  osiągniemy ce lu  - wysokiego poziomu w ie­

dzy s łuchacza . Cel ten osiągniemy poprzez zw iększen ie  wymagalności 

w stosunku do n ie g o . N ie je d no k ro tn ie  na tą propozyc ję odpowiadano, 

że słuchacze będą wyjeżdżać w sobotę do domu. Odpowiadam więc py­

taniem - a czy obecnie n ie  wyjeżdża ją? Zgadzam s ię ,  że w y je żd ża li-
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by - byłoby to chwilowe zach łyśn ię c ie  s ię  tzw , "niekontrolowanym 

czasem" - twarde wymagania wobec n ich  przerwałyby lekkomyślne go­

spodarowanie czasem«

Kolejnym problemem je s t  tzw« kszta łtow an ie  id e o lo g ic z n e j sy lwet­

k i  s łuchacza . M yślę , że dorosłemu człow iekow i /a za tak ie go  s ię  

u^iażam majęc 35 la t /  trzeba dostarczyć tzw , "grunt" by mógł s ię  

ro zw ijać  a n ie  rea lizow ać  to w t ra k c ie  in fo rm a c ji po litycznych  po­

lega jących  na odczytan iu  prasy sprzed tygodn ia  czy dwóch i  skomen­

towaniu tych wydarzeh. Na ta k ie  postępowanie naprawdę szkoda cen­

nego czasu .

Baza szko len iowa - tu widzę duże m ożliw ośc i udoskonalen ia i  uno­

wocześn ien ia j e j  /a co za tym id z ie  uspraw n ien ie  procesu przekazy­

wania w iedzy/ . Przykładem do dokonania zmian mogę być np , monitory 

te le w iz y jn e  na sa lach wykładowych - niezbędnym wg, mnie je s t  mo­

n it o r  kolorowy - można przekazywać wtedy obraz ze schematu ko lo ro­

wego zamieszczonego w ks ię żce , bez potrzeby dodatkowego wykonywa­

n ia  diapozytywów na rz u tn ik  św ia tła  dz iennego . T e lew iz ja  mogłaby 

funkcjonować we wszystk ich sa lach i  k ierowane być ze s tu d ia  cen­

tra ln e go  obsługiwanego przez 2-3 s p e c ja lis tó w ,

W b ib lio te k a c h  funkc jonu jęce  k s e ro ko p ia rk i - wykonujęce u s łu g i 

nawet o d p ła tn ie  - cóż to za oszczędność tak cennego czasu gdy n ie  

trzeba przep isywać konkretnych t r e ś c i z wydawnictw.

Za bardzo is to tn y  obowięzek wykładowców uważam sporządzen ie 

konspektu wykładu - w fo rm ie  skryp tu  i  udostępn ien ie  go w b ib l io ­

tece* N ie je d n o k ro tn ie  na w ykładz ie  n ie  zdąży s ię  wychwycić wszy­

s tk ic h  t r e ś c i - a sę one p rzec ie ż  płaszczyzną wspólną do rozważań 

na pozostałych z a ję c ia c h .

W iększa też powinna być dostępność dokumentów normatywnych t j ,  

"Regulaminu w a lk i"  - m yś lę , że Sztab Generalny WP stać na t a k i



- D -

wysiłek by do akadem ii p r z y d z ie l ić  takę i lo ś ć  tych dokumentów by 

każdy słuchacz m iał do dyspozyc ji tenże “Regulamin

Ko le jna  sprawa to i lo ś ć  z a lic ze ń ^  kolokw iów i  egzaminów.  Uwa­

żam  ̂że je s t  ich  stanowczo za dużo* Egzaminy prowadzić ty lk o  z 

przedmiotów kierunkowych na zakończenie przedm iotu /będż w połę-» 

czeniu np . razem taktyka i  sztuka operacyjna/*

Na z a lic z e n ia  i  ko lokw ia  n ie  planować dodatkowego czasu poza 

Zd jęc iam i* Następować ono powinno na podstaw ie ocen bieżęcych*

Z dośw iadczenia mogę s tw ie rd z ić , że z z a lic z e ń  i  kolokwiów urzą­

dzano najprawdziwsze egzaminy*

Tym sposobem zaczynamy k s z ta łc ić  w akadem ii “a lf ę  i  omegę** - 

o f ic e ra  ogólnowojskowego - a zarazem s p e c ja l is tę  w każdej d z ie ­

d z in ie  - zupe łn ie  n ie po trzebn ie  moim zdaniem bo w którymś m ie jscu 

i  tak wystąpi “krótka ko łd ra “*

Z dośw iadczenia własnego odczuwam n iedosyt tzw* szko le n ia  po­

koi owego t j * zagadnień związanych ze znajomością prawa, zasad 

adm in is trac y jn ych , opracowania dokum entac ji szko len iow e j /ćwiczeń 

i  planów szko le n ia  na szczeblu oddz ia łu  i  ZT/ - w ięcej czasu na­

leżałoby pośw ięc ić na metodykę s z ko le n ia  taktyczno-operacyjnego* 

Zakres tematyczny i  programowy - wydaje mi s ię  zbyt “o ty ły “ tzn , 

odnosi s ię  w rażen ie , że włączono tu wszystk iego po trochu by n i­

czego n ie  pominąć i  n ikogo n ie  o b ra z ić , że je g o  problematyka n ie  

zn a jd u je  osobnego uwzględn ien ia*

Na oddz ie lną  uwagę moim zdaniem zas łu gu je  problematyka k s z ta ł­

cenia słuchaczy akadem ii z wykorzystaniem e le k tro n ic z n e i te c h n ik i 

o b lic zen iow e j /mikrokomputerów/* Zdaję sob ie  sprawę, że n ie  można 

w t ra k c ie  stud iów  s z k o lić  in fo rm atyka  - a uczyć określonych czyn­

n o ś c i, k tó re  zm n ie jsza ją  czas wypracowania /trw iania/ procesu de­

cyzyjnego* Podstawy tego nauczania na leży rea lizow ać  ju ż  w szko­

łach o f ic e rs k ic h  i  to w znacznym zakres ie*



•  6 -

I  je szcze  jeden prob lem , który moim zdaniem wymaga rozw ięzan ia  

- dyplomowe - ic h  tematyka wg« moich poglądów pov<inna nos ić

znamiona m ożliw ośc i praktycznego ich  w yko rzystan ia . Tematyka może 

być również kontynuację pracy rocznej /szczegó ln ie  w toku 2- le t-  

n ich  s tud iów / .

Obecnie n ie k tó re  tematy w wykazie tematów prac dyplomowych sę 

pow ie lone /dok ładn ie  przep isane/ t re ś c i tematów badawczych ka ted r, 

co przy uwarunkowaniach ob jętośc iowych pracy i  czasochłonności po­

woduje ic h  pob ieżne opracowan ie ,

/W przypadku p o d z ie le n ia  tak ie go  tematu na częśc i składowe 

będż oddan ie  go pod redakc ję /opracowanie/ zespołowe dałoby moim 

zdaniem dużo w iększe e fe k ty/ ,

Oestem w p e łn i świadomy, że w 2- le tn im  p roces ie  ksz ta łcen ia  je s t  

znaczn ie  mniej m ie jsca na całościowe opracowanie tem atyki obowię- 

zu jęce j o becn ie . U lec zm n ie jszen iu  musi i lo ś ć  przedmiotów i  czas 

ic h  r e a l i z a c j i .

Co i  w ja k im  za k re s ie  musi u lec  n o w e liz a c ji wymaga bardzo do­

kładne j a n a l iz y .  Moim zdaniem w przedm iotach uznanych za k ie ru n ­

kowe muszę zna leźć  m ie jsce  i  czas przedm ioty pozo s ta łe .

Uważam rów n ież , że w przypadku tak ie go  rozw ięzan ia  /cyk l 

2 - le tn i/  niezbędnym byłoby wcześn ie jsze  ukończenie przez kandydata 

Kursów Doskona len ia  O fice rów .
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Kpt. Ryszard SZYMAŃSKI 

grupa ogólnowojskowa

Swoją ocenę procesu kszta łcen ia  w Akadem ii Sztabu Generalnego WP 

przeprowadzę według następującego uk ładu : w p ie rw sze j k o le jn o ś c i 

poruszę sprawę doboru t re ś c i k s z ta łc e n ia , następn ie  wypowiem s ię  

na temat s truktu ry  grup szkoleniowych i  p o d le g ło śc i służbowej 

słuchaczy* W d ru g ie j częśc i postaram s ię  dać ocenę programu k s z ta ł­

cen ia , zabezp ieczen ia procesu kszta łcen ia  oraz doboru kadry nauko­

wo-dydaktycznej. Na zakończenie dokonam oceny p rzeb iegu  t r z y le t ­

n iego pobytu w akadem ii w u ję c iu  ko rzyśc i ja k ie  odniosłem oraz n ie ­

dosyt, który w ystąp ił w mojej św iadomości.

Chcąc mówić o doborze t re ś c i ksz ta łcen ia  w ASG WP na leży wyjść 

z celów ja k ie  staw iane są przed akadem ią, a je s t  nim U2:yskanie 

przez słuchaczy wartośc i u jętych w form ie  cech sformułowanych w 

modelu osobowo-zawodowym abso lwenta . Gdyby te raz rozpatrywać po­

szczególne cechy osobowe można by było rozważać we wszystkich 

płaszczyznach potrzebę danych tre ś c i przedm iotowych. G enera ln ie  

jednak zmierzamy do uzyskania cech związanych z sam odz ie lnośc ią , 

um ie jętnośc ią  decydowania, lo g icznego  m yś len ia , celowego d z ia ła ­

n ia ,  ro zw in ię te j wyobraźni a tym samym um ie ję tnośc i przew idywania 

i t p .  Chcąc uzyskać te cechy t re ś c i ksz ta łcen ia  muszą zaw ierać w 

sob ie  dużą dozę problemowości i  z łożonośc i a le  u ję te  w ramach 

je d n o lit y c h  rdzen i treśc iowych . Tak słuchacz ja k  i  wykładowca 

muszą być obdarzen i dużą dozą zau fan ia  aby m og li sam odz ie ln ie  

rozwiązywać problemy, a tym samym posiłkować s ię  źród łam i p is a r s ­

k im i n ie  ty lk o  szeroko dostępnym i. Sztuka ope racy jna , ta k ty ka , 

h is t o r ia  wojskowości muszą być ze sobą ś c iś le  powią z a n e . H is to r ia  

wojskowości n ie  może być w tym u ję c iu  traktowana ja ko  ty lk o  i  wy-
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|'| ł? czn ie  h is t o r ia ,  a winna być sprawdzonę wykładnię d la  rozwięzań 

obecnych* Hożna by to było rea lizow ać w ramach obozów le tn ic h  i  

zimowych oraz w miarę m ożliwośc i podróży h istorycznych* W zakres ie  

przedm iotów społeczno-po litycznych winna następ ić  ic h  re a l iz a c ja  

w za k re s ie  tym, który rea lizowany je s t  w ramach stud iów  pierwszego 

stopn ia*  Jedynie specy fika  pracy p a rty jn o - p o lity c z n e j rea lizowana 

na szczeb lu  oddz ia łu  oraz zwięzków taktycznych i  operacyjnych po­

winna być u ję ta  w ramach t re ś c i programowych w akadem ii* Z doświad­

czen ia w yn ika , że zakres przedmiotowy f i l o z o f i i ,  naukowego komuniz­

mu, ekonom ii p o lity c z n e j n ie w ie le  odbiega od t r e ś c i przekazywanych 

w WSO oraz w ramach 'AUML-u w jednostkach wojskowych. Tym kosztem 

I można by rozszerzyć wymiar godzinowy d la  d z ia łu  ta k tyc 2urjo-op8 ra-
ii

cy jnego oraz ogólnego w zak res ie  szc zegó ln ie  języków obcych /tak 

ro s y js k ie g o  ja k  i  zachodniego/* Celowe by było poszerzen ie  d z ia łu  

ogó lnego o dwa p rzedm io ty : k u ltu rę  języka  p o ls k ie go  oraz lo g ik ę *  

Odpowiednio d la  p ie rw szego , nawet w ramach za jęć  k u ltu ra ln o - o św ia ­

towych, w fo rm ie  z a lic z a n e j i  d la  d rug iego  w fo rm ie  ocen iane j*

Reasufflujęc wzbogacenie i  dobór t re ś c i k sz ta łcen ia  o przedstaw io­

ne wyżej b lo k i przedmiotowe n ie  wymaga rew o lucy jne j zmiany p rogra­

mu, choc iaż j e j  n ie  w yk lucza , a może być z rea lizow ane  metodę uzu­

p e łn ie ń  i  re dukc ji*  W ostateczny® rachunku stworzy warunki wy­

ksz ta łc e n ia  o f ic e r a , który oprócz wiedziy taktyczno-operacy jne j dy­

sponował będz ie  wiedzę h is to ryc znę , u m ie ję tn ie  i  lo g ic z n ie  więżęc 

i  u zu pe łn ia ję c  nabyte wiadomości# Język i obce / ich  znajomość/ po­

zwolę na ko rzys tan ie  z l i t e r a t u r y  so juszn ików  i  po tenc ja lnych  prze­

ciwników# Uważam, że w ykształcen ie  o f ic e ra  o sze rok ich  horyzontach 

myślowych stwarza p rz e s ła n k i do tego by był on mistrzem zawodu, by 

n ie  był je d y n ie  dobrym rzem ie ś ln ik iem , który “k ro i według szab lo­

nu"*

ważnym czynn ik iem , um ożliw ia jęcym  sze ro k ie  ksz ta łcen ie  słucha-
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czy Jest dobór ic h  do poszczególnych grup szko len iovfych . Obecny 

system grup o Jednolitym  charakterze s p e c ja ln o ś c i hamuje w pewien 

sposób możliwość rozwoju ogó lnego , szerszego* Przykładowo - o f ic e r  

ogólnowojskowy wyznaczony do d z ia ła n ia  w r o l i  np . szefa saperów 

oceniany Jest przez wykładowcę, natom iast na iw ażn ie  1 sza ocena ko­

leżeńska Jest w tym przypadku n ieau to ry ta tyw na ,

Natomiast J e ż e li grupa szko len iowa składać s ię  będzie z o fice-  

rów o różnych sp ec ja ln o śc iach , stworiiy możliwość szerszego opano­

wania wiedzy poprzez wewnętrzgrupowe przygotowanie s ię  do z a ję ć . 

Grupy szko len iowe n ie  powinny być l ic z n ie js z e  n iż  d z ie s ię ć  osób 

i  stanow ić w swoje j s tru k tu rze  z a lę ż k i sztabów . Byłoby to Jedno­

cześnie dobrę formę przygotowania o f ic e ra  do pracy w zespo le , a 

Jednocześnie pozwalało na głębszę a n a liz ę  problemów nurtu jęcych 

innych s p e c ja lis tó w .

Kolejnym problemem utrudn ia jęcym  proces wychowawczo-dydaktycz- 

ny Jest w ie lotorowa pod ległość służbowa słuchaczy . Mam w tym przy­

padku na m y ś li : dowódcę ku rsu , k ie row n ika  g rupy , szefa zak ładu , 

ka ted ry , komendanta w ydziału i t d .  Uważam, że t a k i p od z ia ł obowięz- 

ków: dowódca kursu sprawy służbowe, k ie row n ik  g rupy , sze f katedry 

sprawy dydaktyczno-naukowe spłyca w dużym stopn iu  proces wychowaŷ »- 

czy i  ksz ta łtu jęcy  przyszłego o f ic e ra  dyplomowanego. Rola kierow­

n ik a  grupy sprowadza s ię  do d z ia ła ń  czysto dydaktycznych i  braku 

czasu na rozwój i  kszta łtow an ie  osobowości s łuchacza . Uważam, że 

osoba dowódcy kursu Jest zbyteczna a JeJ obow ięzk i pow in ien prze­

ję ć  w p ie rw sze j in s t a n c j i k ie row n ik  grupy w d ru g ie j zaś szef ka­

tedry /§/Składu/.

Czynnikiem stymulujęcym proces dydaktyczny w akadem ii Jest j  ej 

program ks z ta łc e n ia . N ie  Jestem przygótowany na p rzedstaw ien ie  

szczegółowe z wyliczeniem  godz in  i  podziałem  czasowym, za co 

przepraszam . Postaram s ię  natom iast o k re ś lić  p ropo rc je  na po—
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szczegó lne b lo k i przedaaiotowe i  tak  na d z ia ł  taktyczno-operacyjny 

p rzew idz ieć  około 60-70^, społeczno-po lityczny 5-6^o, o r g a n iz a c j i i  

k ie row an ia  ogólny 10-15$^ i  inne  zam ierzen ia 4-5^o*

Przy czym uw zg lę d n ia ją c , i ż  celowe je s t  is t n ie n ie  grup koeduka­

cyjnych na leży odpow iednio wyważyć podz ia ł godzinowy w b loku tak­

tyczno-operacyjnym , Powracając na chw ilę  do celów kszta łcen ia  w 

a kad em ii, a więc ks z ta łc en ie  /wg, mnie - p rzyp , winno być

ukierunkowane na "wypuszczenie** w yb itnych , ewentua ln ie  dobrych 

in d y w id u a lis tó w . Oznacza t o , że program w swej t r e ś c i przedm iotowej 

pow in ien  zaw ierać dużo t r e ś c i ,  k tó re  umożliw ią samodzielną pracę 

słuchaczom . Program w u c ze ln i t a k ie j  jak akadem ia, n ie  pow in ien być 

sztywny, a um ożliw iać  twórczą pracę n a u c z y c ie li akadem ick ich , samo­

d z ie ln yc h  pracowników naukowych i  s łuchaczy . Przez powyższe s tw ie r­

dzen ie  rozumiem możliwość doboru zagadn ień , o k re ś la n ia  problemów 

taktycznych , ope racy jnych , czy też w ogó le  problemów naukowych 

przez wykładowców danych grup w za k re s ie  tym grupom potrzebnych , 

3ako p rzyk ład  omówię k i lk a  form k s z ta łc e n ia . Wykłady w in n i prowa­

d z ić  wykładowcy , pracownicy naukowi*, którzy bezpośrednio zajmują 

s ię  danym problemem* W t r e ś c i wykładu winno s ię  zaw ierać n ie  ty lk o  

znane z podręczników  i  regulam inów wiadomości a le  przede wszystkim 

p rzem yś len ia  i  n iepub likow ane  w yn ik i badań autorytetów  i  tychże 

wy kładowców*

Ćwiczenia grupowe zwłaszcza t e z  grupy głównych i  doskonalących 

powinny być "o tw a rte" i  zaw ierać w sw o je j s tru k tu rze  w ięcej za jęć  

dotyczących d y n am ik i. Przez "otwa rto ść** ćwiczeń grupowych rozumiem 

zakończen ie  r o l i  au to ra  ćw iczen ia i  opracowania metodycznego na 

p ie rw sze j s y t u a c ji dynam iczne j, pozostałe  z a ję c ia  powinny być ste­

rowane p rzez wykładowcę w ramach d e c y z ji ćwiczących słuchaczy . 

Natom iast w s t ru k tu rz e  ćwiczeń grupowych powinny za jść  zmiany w 

za k re s ie  poszerzen ia  i l o ś c i  za jęć  z dynam ik i w a lk i .  Uważam, iż
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planowanie o p e ra c ji je s t  to określony szab lo n , który można opano­

wać gruntownie w ramach m n ie jsze j i l o ś c i  z a ję ć . Natomiast um ie ję t­

ność decydowania i  k ie row an ia  sztabem w złożonych sytuac jach dyna­

micznych wymaga nabycia przez słuchaczy określonych nawyków. Ta 

forma ćw iczenia może również podnosić wyobraźnię słuchac2:y , a tym 

samym stworzy warunki do odchodzenia od szablonów i  schematów przy 

pełnym zachowaniu zasad s z tu k i operacy jne j i  w a lk i .

Nauka w łasna, któ ra  je s t  formę ksz ta łcen ia  obejmujęcę w prze­

d z ia le  czasowym większość czasu dydaktycznego akadem ii powinna być 

wykorzystywana przez słuchaczy na samodoskonalenie . Probiera ten 

zamyka s ię  w sposobie pode jśc ia  samych słuchaczy do tego problemu 

oraz w ich  indyw idualnym  zapotrzebowaniu na w iedzę . Często prezen­

towane sę postawy m iniraalizmu potrzeby wiedzy szersze j /poza po­

d rę c z n ik , regu lam in/ , a le  je s t  to n ie s te ty  stymulowane pośrednio 

przez program k s z ta łc e n ia , który p re fe ru je  często pracę czysto 

techn icznę , manualną a n ie  myślową /szerok ich horyzontów myślo­

wych/. Czyż n ie  można "zmusić** słuchacza do przeczytan ia  klasyków 

s z tu k i w o jenne j, wspomnień dowódców i t p .  kosztem np . opracowywania 

często pow ielanych dokumentów. Z d ru g ie j strony sze ro k i rozwój 

ogólny słuchacza poprzez je go  u d z ia ł w życ iu  ku ltu ra lnym  / k s ię ż k i , 

f i lm ,  t e a t r , muzyka, p la s tyka  i t p ./  n ie  poszerza mu horyzontów my­

ślowych czyniąc go b a rd z ie j chłonnym na inną w iedzę . W yrob ien ie 

u słuchaczy um ie ję tnośc i abstrakcy jnego  myślenia d a je  mu automatycz­

n ie  przewagę nad potencja lnym  przec iw n ik iem  w zak res ie  swoistego 

pojedynku in te le k tu a ln e g o . W związku z tym uważam, że nauka własna 

powinna być tą częścią ksz ta łcen ia  w a kadem ii, o k tó re j decyduje 

słuchacz a le  n ie  do końca, ponieważ pow in ien w n ią ingerować szef 

ka ted ry , k ie row n ik  g rupy . In ge renc ja  ta n ie  może być bezpośredn ia , 

a w miarę m ożliwośc i p o ś re dn ia , wymaga to oczyw iśc ie  od n ich  duże­

go i  dobrego przygotowania pedagogicznego i  psycho log icznego .
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K onsu ltac ja  - często sprowadzana je s t  do r o l i  k o re p e ty c ji d la  

słuchaczy s łabszych , a według mnie powinno być odwrotnie tz n . po­

winna ona rozw ijać  i  poszerzać poględy słuchaczy na jle pszych*C zy li 

powinna sprowadzać s ię  do pracy in dyw idua ln e j z przodującym i o f i­

cerami«

W program ie stud iów  akadem ii w ięce j m iejsca pow inno.być poświę­

cone problemom dowodzenia i  k ie row an ia  w o k re s ie  pokoju c z y l i  po 

prostu  adm in is trow an iu . Oest to dużą bolączką absolwentów, którzy 

po ukończeniu bezpośrednio z e t k n ę li s ię  z tą prob lem atyką . Dotych­

czas wymagało to dodatkowych kursów i  p rzeszko leń  a czas k s z ta ł­

cenia w akadem ii pozwala na wplecen ie  tych zagadnień do programu 

w szerszym z a k re s ie .

Kolejnym istotnym  problemem są rygory dydaktyczne, które n ie  

w p e łn i oddają wiedzę i  um ie ję tnośc i s łuchaczy . O statn ia  forma 

egzaminu d ia logowego je s t  chyba z dotychc2iasowych n a jle p s zą , a le  

w tym również k ry je  s ię  pewien n ie d o s y t . M ianow ic ie wprowadzenie 

te j formy z zaskoczen ia .  Uważam, że przed zmianą programu ks z ta ł­

c e n ia , który by p re fe row ał sze rok ie  horyzonty myślowe n ie  można 

wymagać na egzam in ie  aby słuchacz kształcony przez trzy  la ta  na 

zasadz ie  regułek i  d e f i n ic j i  m iał podjąć dyskusję z przygotowanym 

egzam inatorem , obecnej s y t u a c ji do tego typu egzaminu przygoto­

wanych je s t  n ie w ie lu  s łuchaczy . Natomiast gdyby ta forma była pre­

ferowana p rzez okres trzech czy też dwóch la t  wtedy może być ob iek­

tywną oceną w iadom ości, um ie ję tnośc i k o ja rz e n ia  i  syntezowania 

p rzez s łuchacza .

Bardzo ważną ro lę  w p roces ie  r e a l iz a c j i  programu spe łn ia  baza 

m ate ria łow o-techn iczna . Natomiast w akadem ii s a le  grupowe n ie  ma­

ją  p ra k tyc zn ie  żadne j bazy zabezp iecza jące j k s z ta łc e n ie . Dostęp 

słuchacza do e le k tro n ic zn e j te c h n ik i o b lic zen iow e j do programów 

sym ulacyjnych i t p .  je s t  o g ran ic zony . Szkolny ośrodek dowodzenia
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Jest zdewastowany, pozostały Jedynie te le fo n y  i  końcówki od moni­

torów i  kamer. Możliwość pracy grupowej w akadem ii Jest mocno ogra­

niczona raz lic zebnośc ią  bwa gabarytam i s a l / p o d ś w ie t la r k i,

sto ły pracy i t p ./ .  Akademia Jako wiodęca u c ze ln ia  powinna być bar­

d z ie j utechniczniona w zak res ie  zabezp ieczen ia  procesu k s z ta łc e n ia , 

n ie  można wymagać wykonywania pracochłonnych schematów o wymiarach 

metrov«ych gdyż można Je z a s tę p ić ' taśmę film ow ę , magnetowidowę , 

zd jęc iem , przeźroczem i t p .  W ie lu  słuchaczy wykonuje w ramach prac 

kursowych C2:y dyplomowych wartościowe z a łą c z n ik i , k tó re  n ie s te ty  

pozosta ję w archiwum zamiast **służyć" w p roces ie  k s z ta łc e n ia .

Is to ta  zabezpieczenia procesu kszta łcen ia  n ie  podlega sze rsze j 

d y s k u s ji n iem n ie j Jednak na jważn ie jszym  Jego czynn ik iem  są lu d 2j . e .  

Mam tu na m yś li kadrę naukowo-dydakty cznę. Daje s ię  zauważyć, że 

duża grupa /w mojej ocenie n ie  wypowiadam s ię  o s ta rs ze j kadrze 

ponieważ n ie  wiem jacy b y l i  gdy zo s taw a li w akadem ii/  młodych na­

u c z y c ie li akadem ickich Jest przypadkowa. Uważam, że dobór kadr do 

akadem ii n ie  pow in ien odbywać s ię  na zasadz ie  **chciejstwa” a decy- 

dujęcy głos powinna mieć akadem ia. J e ż e li k ie row n ik  grupy i  in n i  

wykładowcy maję odpow iednie przygotowanie pedagogiczne sę w s ta n ie  

wychwycić Już na pierwszym roku o fice rów  z okreś lonym i predyspozy­

c jam i i  o n i pow inn i być po rozmowach i  wyrażeniu zgody p ilo to w a n i 

i  przygotowywani do r o l i  nauczyc ie la  akadem ick iego . Z mojego do­

św iadczenia natom iast w yn ika , że akademia poddaje s ię  b ie rn ie  de­

cyzjom kadrowym oficerów  spoza a k a d e m ii. Obserwuję, że Ci o f ic e ro ­

wie po pewnym czas ie  n ab ie ra ję  dośw iadczenia i  um ie ję tnośc i a le  

czy ten czas n ie  Jest czasem straconym , czy w tym d z ia ła n iu  n ie  

Jest zachwiana zasada ”ko sz t-e fe k t”.

Z proponowanego wyżej programu preferuJęcego większę sam odz ie l­

ność wykładowców wyn ika , że pow inn i to być lu d z ie , których można w 

p e łn i obdarzyć zaufaniem i  pow ierzyć im ksz ta łtow an ie  osobowości
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o f ic e ra  dyplomowanego. Ze strony nauczyc ie la  akadem ickiego nato­

miast na leży oczekiwać , że będzie  on w s ta n ie  na bieżąco reagować 

i  k ierować pracą s łuchaczy , tak w toku nauczania ja k  również poza 

n im . Musi być on tak przygotowany aby zaskaku jące , a rea lne  decy­

z je  słuchaczy były respektowane, by sam mógł kierować ćwiczeniem 

wtedy gdy skończy s ię  ro la  autora ćw iczenia i  opracowanie meto­

dyczne,

W tym przypadku akademia powinna dysponować tak im  zapleczem so­

c ja lnym  /np , m ieszkan ia/ aby można było “upatrzonym" oficerom  obok 

stanow iska służbowego zapewnić mu m ieszkan ie  i t p ,  W ie lu i bowiem 

wartościowych lu d z i t r a c i s ię  ze względów rodzinno-m ieszkaniowych.

Również dobór lu d z i do grupy naukowo-dydaktycznej pow in ien być 

korelowany z kadram i i  prowadzony na zasadz ie  potrzeb tych o f ic e ­

rów do szko ln ic tw a  a n ie  ty lk o  na zasadz ie  utworzen ia samej g ru py .

Sumuję moje rozw ażan ia , a bazując na własnych dośw iadczeniach 

uważam, że powinno s ię  powiązać i  ś c iś le  o k re ś lić  t re ś c i k s z ta ł­

cenia w V̂SO i  akadem ii celem u n ik n ię c ia  p ow ie la n ia  t r e ś c i przeka- 

2iywanych i  uczonych. Akademia ja ko  ko le jn y  wyższy etap e du kac ji 

ż o łn ie rz a  zawodowego powinna k s z ta łc ić  m istrzów s z tu k i w o je nne j,

W przyszłym  dwuletn im  o k re s ie  ksz ta łc en ia  główny w ys iłek  pow in ien 

być położony na ro zw in ię c ie  wiedzy taktyczno-operacy jne j i  h is to ­

rycznej w u ję c iu  głównego b loku tematycznego. Natomiast w przed­

miotach spo łeczno-po litycznych  pow in ien być utworzony jeden o gó l­

ny przedm iot mówiący o współczesnych tendencjach p o lit y c z n o - f ilo -  

zoficzno-ekonom iczny ch,  Bazując w nim na t reśc iach^czonych  w VVSO, 

W za k re s ie  przedm iotów ogólnych główny w ys iłek  na leży skup ić  na 

nauce i  doskona len iu  języków  obcych, ważnym czynn ik iem  w p rzy sz łe j 

pracy o f ic e ra  dyplomowanego je s t  je go  odporność, wytrzymałość oraz 

sprawność f iz y c z n a . Akademia zbyt mało uwagi poświęca temu p rob le ­

mowi, a w idać to chociażby w wymiarze godz in  p rzew idz ianych na 

s z k o le n ie  f iz y c z n e .
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Osobnym problemem, który chciałbym poruszyć je s t  sprawa k u ltu ­

ry sztabowe j, która zbyt często utożsamiana je s t  ty lko : z estetycz­

nym wykonaniem dokumentów bojowych. Natomiast bardzo mało akcentu­

je  s ię  i  wymaga od słuchaczy ku ltu ry  sztabowej wyrażonej w sposo­

b ie  i  o rg a n iz a c ji pracy w s z ta b ie , na stanow isku dowodzenia. W fo r­

mie zwracania s ię  o ficerów  sztabu , dowódcy w ramach wypracowania 

d e c y z ji i  p lanowania o p e ra c ji czy w a lk i .  Zbyt często na ćwicze­

niach szczegó ln ie  dwuszczeblowych przełożony n ie  l ic z y  s ię  z cza­

sem podwładnego, też w samym sz ta b ie  poszczególne komórki n ie

respektu ję potrzeb in nych . Zamyka s ię  to w tym, że w ie le  osób n ie- 

dosyp ia , n iedo jada  i t d . ,  to można wytrzymać przez okres w ie lu  d n i 

a le  w warunkach faktycznych ćwiczeń czy wojny ta k ie  sztaby n ie  będę 

sp e łn ia ły  swoje j r o l i .  Uważam, że eksponowanie k u ltu ry  sztabowej w 

pełnym zak res ie  szczegó ln ie  podczas omówienia ćwiczeń i  ocen ian ie  

j e j  w toku ćwiczeń wydatnie może podnieść j e j  poziom .

ki . '-̂ r. '¿'■iifiiiSHn..
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Kpt, S tan is ław  3w i^C ICK I 

grupa ogólnowojskowa

Oo na jw ażn ie jszych  czynników zapewniajęcych dużę efektywność 

ksz ta łc e n ia  2ia lic z a m :

1« Zaszczep ien ie  chęc i i  uo łie ję tnośc i samodoskonalenia s ię  in ­

te le k tu a ln e go  1 2iawodowego«

2« Wyposażenie absolwentów w wiedzę operatywną i  um ie ję tnośc i 

praktyczne n iezbędne na przyszłym stanowisku«

3« ^abór kandydatów«

4« Fachowe przygotowan ie n a u c z y c ie li akademickich«

5« Cele kształcen ia«

6« Zasady nauczania«

7« Dobór t r e ś c i kształcenia«

8« Formy kształcen ia«

9« Metody nauczania«

10« Baza dydaktyczna« Stosowanie środków dydaktycznych«

11« Stosunek słuchacza do nauki« Wykorzystanie czasu przezna­

czonego na naukę własną«

P on iże j ustosunku ję s ię  do wymienionych czynników«

Ad 1« Celem u c z e ln i wyższej je s t  n ie  ty lk o  dostarczen ie  słucha­

czom okreś lonego  poziomu wiedzy a le  również nauc2fyć samodzielnego 

poszuk iw an ia  i  zdobywania wiediiy« Wpojenie studentow i p rzekonan ia , 

że n ie  umie je szc ze  ws2ry s tk ie go , w zawodzie o f ic e ra  trzeba s ię  

c ią g le  doskonalić«

•R e a liz a c ję  tego ce lu  w ASG WP oceniam negatywnie« System repe­

ty cj i ,  z a lic z e ń  i  ko lokw iów  powoduje, że słuchacz musi opanować 

o k re ś lo n y , bardzo wąski zakres wiedzy« Po z a lic z e n iu  określonego 

rygoru do w iedzy te j s ię  ju ż  n ie  wraca« Wprowadzany obecnie bez-
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b ile tow y systeo zdawania egzaminów pow in ien ten stan poprawić* 

Słuchacze przygotowywać s ię  będę w znac2mie szerszym z a k re s ie , a 

n ie  ja k  było dotychczas, ty lk o  na ś c iś le  okreś lone  zagadn ien ia*

Duża i lo ś ć  przedmiotów i  godzin programowych wymaga od słucha­

cza pośw ięcania dużej i l o ś c i  czasu na przygotowan ie s ię  do zajęć* 

Nie da je  m ożliwośc i samodzielnych poszukiwań i  ro zw ija n ia  włas­

nych zainteresowań* S tw ie rdz ić  też n a le ż y , że duży procent słucha­

czy tak ich  zainteresowań n ie  posiada* Uczę s ię  wtedy gdy *'coś za­

dano**, a j e ś l i  n ie ,  to n ie  robię n ic*

Jednostk i wojskowe chcę mieć przygotowanego o f ic e ra  na konkretne 

stanow isko n ie  zdajęc sob ie  sprawy, że część odpow iedz ia ln ośc i i  

zadań w zak re s ie  ksz ta łcen ia  żo łn ie rza  spada na n ie .  Powinny do­

pingować oraz stwarzać atmosferę sp rzy ja ję c ę  samodoskonaleniu s ię  

oficerów*

Ad 2* O sob iśc ie  uważam, że ASG WP wyposaża absolwenta w wystar­

czający zasób wiedzy* Doskonale przygotowuje przyszłych operatorów 

i  dowódców* N ie można od u c ze ln i wymagać by nauczyła absolwenta 

dowodzić pułkiem  w o k re s ie  pokoju* Jest sprawę in t e l ig e n c j i  o f ic e ­

ra d ob ie ra n ie  właściwych form i  sposobów d z ia ła n ia  w okreś lonym , 

nowym środowisku*

Znajomości przep isów  niezbędnych na stanow isku dowódcy, szefa
$

sztabu , zastępcy ds* lin iow ych  można uczyć o fice rów  na 2-3 miesięcy 

nych kursach /zwłaszcza gdy akademia trwać będz ie  dwa la ta /  ju ż  po 

wyznaczeniu żo łn ie rz a  na okreś lone  stanow isko*

Ad 3* Niezbędnym warunkiem p rz y ję c ia  do ASG V/P, moim zdaniem , 

powinno być ukończenie COO* O sob iśc ie  na pierwszym k u r s ie , miałem 

duże problemy by nadążyć z programem, nadgonić z a le g ło ś c i spowodo­

wane d z ie s ię c io le tn ią  przerwę w nauce* Kandydata na leżałoby poddać 

sprawdzianow i z wiedzy ogó lne j*  Mógłby to być np* egzamin z h i-
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s t o r i i ,  którego z a lic z e n ie  na ocenę dobrę byłoby warunkiem p rz y ję ­

c ia  •

Ad 4 , G enera ln ie  wykładowcy są w łaśc iw ie  przygotowani do prowa­

dzen ia za jęć  dydaktycznych. W ie lu  o fice rów  zwłaszcza z k ilk u n a s to ­

le tn im  stażem p rezen tu je  autentyczne m istrzostwo dydaktyc2ine . Mło­

d z i o f ic e ro w ie  mimo braku dośw iadczenia sę p e łn i zapału i  dobrych 

c h ę c i,

W ostatn im  o k re s ie  da je  s ię  jednak zauważyć fak t^  że wykładowca­

mi w aSG WP n ie  zosta ję  n a j le p s i a b so lw enc i. Zosta ję  c i ,  którzy 

decyduję s ię  na p ię c io le tn ię  rozłękę z ro d z in ę . Srak m ieszkań e l i ­

m inu je  n a jle pszych  absolwentów .

Część wykładowców po k i lk u  la tach  pracy wpada w rutynę i  wszy­

s t k ie  z a ję c ia  s ta ra  s ię  prowadzić jednakowo. Na podk re ś le n ie  za­

s łu gu je  również prezentowanie p rzez wykładowców dużej ku ltu ry  p ^  

dagog iczne j i  uczucia sym patii do słuchaczy /zwłaszcza na drugim  

i  trzec im  k u rs ie / .

Spory procent wykładowców n ie c h ę tn ie  odnos i s ię  do rozw ięzań po­

za kat edra ln y  ch .  Często nauczyc ie la  n ie  in t e re s u je , że słuchacz za­

stosował poprawnę metodę, lo g ic zny  sposób postępowan ia , a le  w yn ik , 

t a k i sam ja k  w metodyce. Przyw44^zuje s ię  również zbyt dużo uwagi 

fo rm ie  meldunków, a n ie  ich  t r e ś c i .

Ad 5 . Cele ksz ta łcen ia  zawarte w "P lan ie  stud iów  dyplomowych 

w ASG WP** sformułowane sę w ła śc iw ie . Sę zasadne . Czy jednak  n ie  

je s t  ic h  za dużo? Nadmiar celów powoduje nadm iar przedmiotów i  

l ic z b y  g o d z in . R ozb ic ie  celów ogólnych na ce le  szczegółowe powo­

d u je , że na konkretne za ję c ia  fo rm u łu je  s ię  c e le , których w danej 

jednostce  le k c y jn e j n ie  da s ię  z re a liz o w ać . Prowadzi to do forma­

liz m u .
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Ad N a jp e łn ie j w akadem ii rea lizowane są następujące zasady 

nauczan ia :

- stopn iowan ia tru d n o śc i;

- system atyczności;

- p rzys tępnośc i;

- je dno śc i nauczania i  wychowania.

Zasada p rzystępnośc i wiedzy stosowana je s t  moim zdaniem z pewnę 

przesadę . W uczeni typu akadem ickiego n ie  powinno dostarczać s ię  

gotowej w iedzy . Na w ykładz ie  nauc2:ycie l s ta ra  s ię  podać całę wiedzę 

na określony temat. Podaje l i t e r a t u r ę  /obowięzkowo numery b ib l io ­

teczne oraz strony od - do/ oraz s tw ie rd z a , że w ięce j słuchaczom 

n ie  po trzeba , a j e ś l i  zano tow a li wykład to dysponują pełną wiedzą 

na dany temat. Wykładowcy pow inn i zmuszać słuchaczy do sam odz ie l­

nego zdobywania w iedzy . Na wykładach prezentować własny pogląd na 

zagadn ie n ie , w yn ik i najnowszych badań oraz zapoznawać z doświad­

czeniam i ćw iczeń. Ukazać studentom czego pow inn i s ię  nauczyć.

N ie w p e łn i stosowane są natom iast zasady :

- indyw idua lnego  p o d e jś c ia ;

- pog lądow ośc i;

- trw a ło śc i w iedzy ;

- łączen ia  t e o r i i  z p rak tyką ;

- aktywnego i  świadomego ud z ia łu  szkolonego w p roces ie  nauczania

N ie zauważyłem w ciągu stud iów  wypracowanego systemu pracy ze

słuchaczam i szczegó ln ie  uzdon ionym i. Część wykładowców n ie  ró ż n i­

cu je  słuchaczy wg. ich  osobowości, z d o ln o ś c i, um ie ję tnośc i*  Grupę 

t ra k tu je  ja ko  ca łość .

Autor n in ie js z e j pracy do ASG WP p rzyby ł ze stanow iska dowódcy 

kompanii podchorążych. Oczekiwałem w ię c e j, że w akadem ii będę m iał 

możliwość zobaczenia wojsk w praktycznym d z ia ł a n iu . N iestety  n ie  

zobaczyłem n p . b a ta lio n u , pułku w ob ron ie  czy n a ta rc iu  o raz pracy
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sz tabu . Zrezygnowanie z wysyłania p rzez akademię o fice rów  do wzmoc­

n ie n ia  sztabów pułków czy d y w iz j i odbywających ćw iczenia uważam za 

n ie ce low e . Tydzień przerwy w za jęc iach  n ie  je s t  s tra tę  do n ie- 

o d ro b ie n ia ,

Aktywność słuchaczy w p roces ie  dydaktycznym można zwiększyć po­

przez d an ie  im m ożliw ośc i wyboru t r e ś c i k s z ta łc e n ia , Oest w ASG WP 

grupa przedm iotów , których nauka może odbywać s ię  na zasadz ie  swo­

bodnego wyboru np . f i l o z o f i a ,  naukowy komunizm, ekonomia p o lit y c z ­

na , czy też dydaktyka szkoły w yższe j, metodyka wojskowych badań 

naukowych, p sycho log ia  dowodzenia, te o r ia  s z ko le n ia  i  wychowania 

wojskowego czy ekonomika obrony, ekonomia wojskowa lu b  te o r ia  o r­

g a n iz a c j i  k ie ro w a n ia , in fo rm a tyka .

Rozpatrywanie uwag słuchaczy przy układan iu  nowego programu 

wpłyn ie  również ko rzys tn ie  na aktyw izac ję  s łuchaczy ,

Łęczen ie  t e o r i i  z praktykę podczas p rz e ra b ia n ia  tak ic h  przed­

miotów j a k :  p sycho log ia  dowodzenia, te o r ia  o r g a n iz a c j i k ie row an ia , 

grupa przedm iotów ekonomicznych pozostaw ia dużo do życ zen ia . Rów­

n ie ż  metody opracowywania ćw iczeń, dokumenty dowodzenia różn ię  s ię  

od tych , k tó re  wykonuje s ię  w OW,

Ad 7 . W ASG WP za dużo je s t  przedmiotów nauczan ia , Oest ich  oko­

ło c z te rd z ie s tu . Z przedmiotów ta k ic h  ja k  ekonomia obrony, ekonomia 

wojskowa, p o lit y k a  gospodarcza, g e o g ra f ia , te o r ia  s zko le n ia  i  wy­

chowan ia , p sycho lo g ia  dowodzenia, te o r ia  o r g a n iz a c j i k ie row an ia , 

prawo można zrezygnować lu b  rea lizow ać  je  na innych zasadach. Można 

o g ra n ic 2:yć również i lo ś ć  za jęć  z rodzajów wojsk i  służb oraz zm n ie j­

szyć i lo ś ć  ćw iczeń . Zyskany czas proponuję przeznaczyć na naukę 

w łasnę . P og lęd , że j e ś l i  z a ję c ia  s ię  odbyły to os ięgnęły swój c e l, 

słuchacza zapoznały z określonę p a r t ię  m a te r ia łu , je s t  n ie  w p e łn i

uzasadn iony .

Aby ukończyć akademię na leży zdać 13 egzaminów, 29 ko lokw iów .
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z a lic z y ć  na ocenę 65 przedm iotów , 30 ćwiczeń oraz z a lic z y ć  bez 

oceny 25 przedmiotów i  7 ćw iczeń. Razem 179 rygorów /część przed­

miotów z a lic z a  s ię  po k i lk a  razy/ . Jest to stanowczo za dużo.

I lo ś ć  rygorów n ie  świadczy wcale o i l o ś c i  w iedzy .

□o ASG WP pow inna, moim zdaniem , zostać wprowadzona lo g ik a . Wię­

cej godz in przeznaczyłbym na metodykę szko le n ia  taktyczno-opera- 

cy jnego , h is t o r ię  s z tu k i wojennej oraz ję z y k i obce.

Informatykę uważam za przedm iot po trzebny . Jednak je go  r e a l iz a ­

c ja  zbyt w ie le  mi n ie  d a ła . Zamiast wykładów i  ćwiczeń na których 

patrzy s ię  na komputer, z a ję c ia  odbywać s ię  powinny w oparc iu  o 

praktycznę pracę z komputerem,

W akadem ii n ie  ma m ożliwośc i doskona len ia  znajomości języka  ro­

s y js k ie g o , Wykładające go pan ie  za mało wymagają zaś z a ję c ia  gru­

powe planowane fragm entaryczn ie w ję zyku  rosy jsk im  z reguły są 

prowadzone w języku  po ls k im .

Ad 9 , Formy kszta łcen ia  stosowane są poprawnie .

O sob iśc ie  zrezygnowałbym z re p e ty c ji na drugim  i  trzec im  k u rs ie  

na rzecz sem inariów . Część przedmiotów uważam, za lic zana  powinna 

być poprzez za2indczenie aktywnego udz ia łu  w sem inarium .

Zmniejszyłbym lic z b ę  wykładów na rzecz nauk i w łasne j, a następ­

n ie  z a lic z a n ia  ich  t re ś c i na sem in a r iach . Na wykładach powinno pa­

nować żywe słowo n ie  zaś c z y ta n ie . Wykładowca, który ma jeden dwu­

godzinny wykład w roku może p rzec ie ż  s ię  do n iego p r2:ygotować.

W ięcej wprowadziłbym tren ingów  dowódczo-sztabowych. Należy w ięk­

szą uwagę przywiązywać do wyznaczania słuchaczy na funkc jo  w ćw i­

czeniach - zdarza ją  s ię  p rz y p ad k i, że określony słuchacz przez 

trzy  la t a  "gra** chemika i  n ie  o ta r ł  s ię  nawet o dowódcę czy szefa 

sztabu .
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Ad 9 . Powszechniej na leży stosować ta k ie  naetody j a k :

- pokaz postępowania dowódcy, o fice rów  sztabu ;

- d y sku s ja ;

- praca z pod ręczn ik iem ;

- t re n in g i«

Ad 10« Akademia posiada skromnę bazę dydaktycznę« Oednak pra­

widłowe j e j  w ykorzystan ie  zapewni r e a l iz a c ję  określonych celów« 

Sędęce w wyposażeniu s a l wykładowych m on ito ry , kamery są rzadko 

wykorzystywane« Przynoszone na z a ję c ia  mikrokomputery stanowię 

często ty lk o  dekorację« Wykładowcy p re fe ru ję  t a b l ic ę , kredę , f o l io ­

gramy, schematy bardzo rzadko zaś magnetofony, p ro je k to ry  film ow e , 

magnetowidy«

Na pierwszym k u rs ie  d a je  s ię  odczuć brak podświet la  rek« Roz­

rzucone po poszczególnych katedrach mikrokomputery można by było 

zebrać w jednym m ie jscu aby grupa szko len iowa mogła jednocześn ie  

na n ich  pracować«

Ad 11« Czas na naukę własnę wykorzystywany je s t  w 100^« Prze­

c ię tny  słuchacz poświęca na n ię  od p on ie d z ia łk u  do p ię tku  około 

siadem godz in  dz ienn ie«  Dużo czasu pochłan ia  s k le ja n ie  i  rysowa­

n ie  map« Czas ten poświęcony je s t  w zasadz ie  na przygotowywanie 

s ię  do konkretnych 2iajęć« Czasu na sam odzie lne stud iow an ie  in te-  

resujęcych słuchacza zagadn ień pozosta je  n iew ie le«  Słuchacze w 

w iększośc i sę bardzo obowięzkowi i  z nakazanych obowięzków dydak­

tycznych wyw ięzuję s i^  w term in ie«  Trudno jednak zauważyć słucha­

cza , który uczy s ię  d la  s ie b ie , z g łę b ia  określonę wiedzę bo akurat

to go in te re su je«

w ie le  czasu przeznaczonego na pokazy zw ięzane z wyjazdam i do 

jednostek wojskowych uważam za s tracony , Np, Gdynia , B ia ło b rz e g i, 

Legionowo«
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Słuchacze n ie chę tn ie  uczę s ię  w b loku 101. Zauważa s ię  niechęć 

do opuszczania in te rn a tu  w godzinach popołudniowych.

Kor2rystajęc z prężnego warszawskiego ośrodka akadea ick iego  aka- 

defflia powinna |Zapraszać czołowych p rz e d s ta w ic ie li nauk i p o ls k ie j 

na wykłady g o ś c in n e .iz  przyjemnościę wspominam wykład np . p ro f . 

SUCHODOLSKIEGO. Brakuje również kontaktu z p rzed s taw ic ie lam i in ­

s t y t u c j i centra lnych TON oraz P a r t i i  i  Rzędu.

W ćw iczeniach opracowywanych w akadem ii odczuwa s ię  nadm iar 

wiadomości o n ie p rz y ja c ie lu  - je s t  to n iezgodne z zasadę rea lizm u 

po la  w a lk i .  Część in fo rm a c ji o n ie p r z y ja c ie lu  powinna być dosta r­

czana słuchaczom ju ż  podczas trwan ia ćw ic zen ia . Zbyt mało uwagi, 

uważam poświęca s ię  jakośc iow e j ocenie n ie p r z y ja c ie la .
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Kpt. l<azifflierz ADAMSKI 

grupa ogólnowojskowa

Każde d z ia ła n ie , w tytn i  s tu d ia  w akadem ii, powinno mieć okre­

ślony c e l .  Uważam, że ce l postawiony w is tn ie ją c y c h  dokumentach 

normatywnych je s t  ja k  n a jb a rd z ie j w łaśc iw y . Może na leżałoby zm ienić 

ko le jność  p r io ry te tów  na rzecz k w a l i f ik a c j i  zawodowych, a le  gene ra l­

n ie  na leżałoby s ię  z nim zgo d z ić .

Z ap isan ie  formalne ce lu pocięga za sobę konieczność o k re ś le n ia  

zadań, środków i  metod je go  r e a l i z a c j i .  W te j d z ie d z in ie , moim zda­

niem na jw ażn ie jszy  je s t  sprawa motywacji a to zupe łn ie  postaw ione 

je s t  na g łow ie .D laczego?

Po p ierw sze - po co mam iś ć  na akademię j e ś l i  i  tak wrócę na 

etat n ieakadem ick i /tegoroczny p rz y d z ia ł  absolwentów/.

Po d ru g ie  - po co mam osięgać na le ży te  w yn ik i j e ż e l i  one n ie  

maję wpływu na późn ie jszy  moję k a r ie rę  wojskowy, p rz y d z ia ł do 

p racy . N ie mam z tego ty tu łu  żadnych p ro f itów  m ate r ia ln ych , na 

każdych ćw iczeniach mam dwa razy t y le  pracy co koledzy i t d .

Uważam, że ty lk o  opracowanie nowego regu lam inu współzawodnictwa 

opartego na ja snych , klarownych zasadach z nagrodam i i  karam i może 

coś w te j m a te r ii zm ien ić  /problem ten zosta ł ju ż  dawno dostrzeżony 

i  rozwiązany w ucze ln iach  cyw ilnych/ .

Następnym n iem n ie j ważnym problemem je s t  o rgan izac ja  procesu 

k s z ta łc e n ia . Muszę s tw ie rd z ić , że i  w tym przypadku zap is formalny 

je s t  do p rz y ję c ia  oczyw iśc ie  z pewnymi zm ianam i. Problem tworzen ia 

grup jednorodnych /składa jycych s ię  z w ie lu  s p ec ja lis tów /  pozosta­

wiłbym bez zm ian , gdyż szczebe l p u łk , dyw iz ja  ma w ie le  cech odróż­

n ia ją cych  poszczególne s p e c ja ln o ś c i, poza tym n ie  wymaga tak dużej 

u n iw e rsa ln o śc i po prostu na tym szczeblu  n ie  zachodzi konieczność
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rozpatrywania problemów zwięzanych z lotn ictwem  i  marynarką wo j  ennę 

i t p .  D z ia łan ia  ta k ie  z d ru g ie j strony mogę doprowadzić do obn iżen ia  

poziomu wykształcenia s p e c ja l is t y .

Okres trwan ia studiów  czy dwa, C2ry trzy la ta ?  Naprawdę k iedy 

patrzę w te j c h w il i na to co poznałem a czego n ie  to bezwzględnie 

pozostałbym przy trz y le tn im  o k re s ie  s tud iów . Przyszły absolwent po­

w in ien  jednak posiadać odpow iedni zasób wiedzy i  um ie ję tnośc i a 

opanowanie ich  w c ięgu dwóch la t  będz ie  trudne«

Struktura podz ia łu  godzin na poszczególne przedm ioty powinna uleci 

zm ian ie  z przedmiotów społeczno-po litycznych na rzecz s p e c ja lis ty c z- | 

nych i  t a k t y k i . W szerszym zak re s ie  powinny być też rozpatrywane 

problemy zwięzane z pokojową d z ia ła ln o ś c ią  w o jska , n p . godziny 

p rzew idz iane  na naukę a racze j zapoznanie z zasadami prawa są śmies 

n ie  krótkie«  Należy taż wspomnieć tu o s zko le n iu  z WF ta k ie  pode jś­

c ie  do sprawy n iczego n ie  rozw iązu je  samymi sprawdzianam i n ik t  

sprawności f iz y c zn e j n ie  utrzyma, in s tru k c y jn e  dwie godziny za jęć  

w tygodn iu są potrzebne n ie  ty lk o  ze względu na sprawność fizyczną  

a le  i  zdrowie«

Widzę też konieczność zorgan izowan ia  s e s j i  egzam inacyjne j d a ją ­

cej czas na przygotowanie s ię  form alne do egzaminu i  zdan ie  go«

Cóż to je s t  za egzamin C2:y ko lokw ium , któ re  odbywa s ię  po za jęc iach  

w czas ie  n auk i własnej«

O statn io  wprowadzana kwestia egzaminów metodą d y s k u s ji jestem  za 

a le  to ma być dyskusja a n ie  odpytywanie no bo cóż to za dyskus ja 

gdy otrzymam pytan ie  np« dane taktyczno-techn iczne sp rzę tu , normy 

o p e ra c ji zaczepne j, d e f in ic ję  dowodzenia i t p .

Na ta k ie  py tan ie  potrzebna je s t  chw ila  zastanow ien ia  i  u łożen ia  

sob ie  p lanu odpow iedz i.

Ważnym czynnikiem  mającym wpływ na końcowy efekt ksz ta łcen ia  

w akadem ii ma nauka własna« Odwieczny problem czy powinna być k ie -
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rowana czy ja k  sama nazwa wskazuje w łasna. Chyba to d ru g ie  rozwią­

zan ie  je s t  t r a fn ie js z e , przy zapewnieniu odpowiednich p ro f itów  mo­

tywacyjnych naprawdę n ikogo n ie  trzeba będzie  "kijem  zaganiać do 

k s ię ż k i" . Jest tu też inny problem zwięzany z ochronę ta jem n icy . 

Cednak efekty nauk i w łasne j, p rzyna jm n ie j w moim przypadku , w po­

ko ju internatowym sę o w ie le  wyższe n iż  w' towarzystw ie p ię tnastu  

kolegów* Raczej na le ża ło  by stworzyć warunki do przechowywania do­

kumentów w in te rn a c ie  n iż  walczyć ze skutkam i gdyż w łaśn ie  to może 

prowadzić do zagub ien ia  dokumentu.

Następny prob lem , który chciałbym poruszyć to problem bazy i  z 

nim więżęcy s ię  problem metod nauczan ia . Od razu nasuwa mi s ię  py­

tan ie  czy można w łaśc iw ie  przygotować dowódcę pułku poprzez za ję ­

c ia  grupowe i  ćw iczen ia dowódczo-sztabowe /bez wojsk/? Chyba n ie . 

Wydaje s ię  koniecznym zorgan izowan ie  ćwiczeń z wojskiem , może n ie  

z całym pułk iem  a ty lk o  z bata lionem  i  innym i pododdz ia łam i. Zda­

ję  sob ie  sprawę z kosztów tak iego  ćw iczen ia a le  byłoby to okazję 

do rz e te ln e j n a u k i, rze te lnego  sprawdzenia s ie b ie  a d la  n iektórych  

kolegów zobaczenia tak ie go  d z ia ł a n ia . Namiastkę tego sę ćw iczenia 

szk ie le tow e  a le  b raku je  tu jednak tego czynnika lu d z k ie g o .

J e ż e li chodzi o bazę gabinetową je s t  ona taka ja ka  je s t  i  sędzę, 

że na ten temat n ie  ma co p isać  problem stanow i j e j  wykorzystanie 

i  u trzym an ie . N ie je d no k ro tn ie  tak wdzięczne tematy wykładów s ta ję  

s ię  formalnym odczytaniem konspektu . A p rzec ie ż  ty lk o  poprzez wie- 

lozmysłowe d o c ie ra n ie  do słuchacza można coś mu trw a le  przekazać . 

Is tn ie ją c e  w akadem ii komputery sę d a le j n iedośc ign ioną  super tech­

n ikę  i  w ykorzystan ie  ich  je s t  raczej sym bo liczne , ćw iczenia grupowe 

zgodn ie  z zasadę powinny być prowadzone według je d n o lite g o  zamiaru 

a le  czy ta k , aby is t n ia ł o  ty lk o  jedno właściwe rozw iązan ie , chyba 

n ie ?  ćw iczen ia  sprawdzające moim zdaniem powinny m ieścić w sob ie
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cały progra® , CJak by® to w id z ia ł?  Sę losowane ćw iczen ia z marszu, 

pośc igu , obrony , bo ju  spotkaniowego i t d .  i  każdy słuchacz rozwią­

zu je  inny problem a le  musi być przygotowany do wszystkich a następ­

n ie  b ron i tego co narysował,

W tym przypadku z l ik w id u je  s ię  n ieuczciwość i  ru tyn ia rs tw o a 

ocena będzie w miarę ob iektywna ,

^tyślę te ż , że na leżałoby s ię  zastanow ić nad problemem doboru 

kadry dydaktycznej - czy bezpośrednio po ukończeniu akadem ii można 

być dobrym wykładowcę? Moim zdaniem człow iek uczęcy pow inien pos ia­

dać praktykę i  to na leżytę  uczęc dowodzenia pu łk iem , czy dyw iz ję  

p raktyczn ie  pow in ien p rze jść  ten szczebe l dowodzenia . Miałem ta k i 

przypadek w swoim życ iu  wojskowym, kiedy będęc na COO uczył mnie 

szko le n ia  in ż ,- s a p , c z łow ie k , który n ie  w id z ia ł  w swoim życ iu  

fo rsow an ia ,

;3edna jeszcze  sprawa moim zdaniem wymagałaby zmiany to je s t  sto­

sunek do słuchacza aSG WP n ie  traktow an ie  go jako  z ła , ja k o  n ie ­

potrzebny dodatek do u c z e ln i bo chyba je s t  o dw ro tn ie .

N iedługo będziemy na odpow iedz ia lnych stanow iskach i  taka meta­

morfoza z uc2:n iaka  prowadzonego za rękę w dowódcę je d n o s tk i bo i  

ta k ie  mogę być p rzypadk i je s t  p rze ra ża ję c a ,  3ak tego dokonać, ja k  

uczyć te j sam odz ie lnośc i i  o dpow iedz ia ln o śc i naprawdę n ie  wiem, 

może je s t  to ja k iś  problem do d y s k u s ji i  wspólnego ro zw ię zan ia .

Na koniec chciałbym zaznaczyć» że mimo tych krytycznych uwag 

mój t r z y le t n i pobyt w ASG WP oceniam g e n e ra ln ie  pozytywnie zwła­

szcza zap isy formalne mogę być praw ie  żywcem p rzen ie s io ne  do nowego 

programu o w ie le  w ięce j zastrzeżeń budzę wykonawcy.
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Kpt. Zdzisław  PĘDZIWIATR 

grupa ogólnowojskowa

1. Rola ASG 'ł4P w kszta łcen iu  kadr d la  potrzeb WN

2« Propozycje przedfniotów - wykorzystan ie  godz in  szkoleniowych

3« Dobór kadry dydaktycznej

4 . Baza szko len iowa.

5 . Proces szko le n ia

6 . Egzaminy, ko lo kw ia , sprawdziany

7 . Czas wo lny ,

Ad 1 . W mysl "Podstawowych założeń procesu kszta łcen ia  słuchaczy 

ASG WP**, głównym zadaniem ASG ‘WP: je s t  ksz ta łcen ie  o fice rów  i

przygotowanie ich  do p e łn ie n ia  fu n k c ji dowódczych i  sztabowych w 

oddziałach oraz zwięzkach taktycznych" .

Uważam, iż  majęc na w zg lędz ie  ww, zadan ie  główne, a także szereg 

innych uwarunkowań /będęcych d a le j rozpat rywany ch/ - na leżałoby 

zwrócić uwagę na etap p r 2tygotowania do stud iów  - etap rea lizowany 

w jednostkach , d yw iz ja c h , okręgach . N iezrozum iały je s t  d la  mnie 

fakt przyjmowania na k ie runek ogólnowojskowy o fice rów  bez z r e a l i­

zowanego tegoż e tapu , Do akadem ii moja droga trwała /w sens ie  śc i­

słych pr2:ygotowań/ dwa la t a .  Pierwszy rok w pułku /pod nadzorem 

szefa sztabu/ ; d ru g i po ukończeniu WKOO - k ie runek  operacyjny - 

w w ydz ia le  operacyjnym , Sę to sprawy znane - każdy z nas pow in ien 

tę "drogę** p rz e jś ć . Pozostałe słowo "pow in ien”,  Dest to pierwsz:y 

s top ień  "zróżn icowania poziomów”.  Ko le jny problem to doprowadzenie 

ASG WP - stud iow an ia  w n ie j  - do swoistego w yróżn ien ia  owocującego 

p rzysz łym i "zaszczytam i" na drodze k a r ie r y . Tym b a rd z ie j gdy obec­

n ie  w ie lu  młodych o fice rów  n ie  w id z i perspektyw rozwoju rezygnując 

z zawodowej służby w o jskow e j.
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V\friioski:

- ASG WP powinna ingerować w proces przygotowania przyszłych 

słuchaczy , choćby poprzez nadzór kursów okręgowych;

- będzie to **kwit oroania , jednak do czasu w yrob ien ia  określonych 

"po jęć“ każdy o f ic e r  - p rzysz ły  słuchacz ASG WP - pow in ien posiadać 

coe w rodza ju  karty - d z ie nn ik a  przygotowania do stud iów ;

- słuchacz ASG WP pow in ien co n a jo jn ie j pół roku poznawać pracę 

I o f ic e ra  operacyjnego /przed akadem ię/;

- w d z is ie js zym  rozumowaniu p rzy jść  do ASG WP ze stanow iska do­

wódcy b a ta lio n u  i po j e j  ukończeniu w rócić na n ie  - pierwszy i  

d ru g i roczn ik ju ż  s ię  rozdyskutował.

Ad 2 i  5« W zadan iu głównym określono d la  ja k ic h  s z c z e b li s z k o li 

ASG WP* Pozostaje problem trzec ie go  ku rsu .

Przy za łożen iu  skrócen ia  procesu kszta łcen ia  w ASG 'WP trudno 

mówić o zm ian ie  i l o ś c i  godz in  przedmiotowych bez uw zg lędn ien ia  

zmian form zajęć* Rozważyć na leżałoby także ilo ś c io w o  godziny 

p rzedm iotowe. 

yw iio sk i:

- problematykę a rm ii przedstaw iać słuchaczom w form ie “panelo­

w e j“ bez oddz ie lnych za jęć  grupowych; słuchaczom którzy p rze jaw ia ję  

szczególne p redyspozyc je , o raz  wyrażaję zgodę um ożliw ić  w ramach 

trzec ie go  roku stud iów  w łączenie w PSOS /wiązałoby s ię  to z o b ję ­

ciem określonych stanow isk służbowych w sztabach okręgów i  wyż­

szych/ ;

- wprowadzić w ż y c ie , tzn* u re a ln ić  p o ję c ie  “s tu d iow an ia“ ;

ASG WP nauc2:a : w ramach za jęć  z ta k ty k i słuchacz pow in ien otrzymy­

wać opracowane ro zw ią zan ia , a na baz ie  przestud iowane j l i t e r a t u r y  

/w tym i  h is to ry c zn e j/  powinna nastąp ić  "zdrowa krytyka" rozwią­

z a n ia ;
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- przy dwuletnim  toku stud iów  zintegrować s zko le n ie ' w czwartym 

semestrze z a ję c ia  rea lizować w form ie pracy ze sztabem danego 

szc ze b la ;

- wprowadzić przedmioty "pokojowe" - d z ia ła ln o ść  o rgan izacy jno-  

-szko len iow ę , wybranę problematykę z prawa adm in is tra c y jn e go , prze­

znaczyć około 10 godzin na powtórzenie p rob lem atyk i m o b il iz a c y jn e j;

- u re a ln ić  do wymogów współczesności " h is to r ię  s z tu k i w o jenne j" . 

Bitwy /w a lk i/  do 1939 roku traktować " b e le try s tyc zn ie " , a le  te po 

1939 r .  szczegółowo. O eże li n ie  można "powtórzyć ich" w form ie 

ćwiczeń sędzę, że podstawowym wymogiem ich  zrozum ien ia n ie  po­

w in ien  być s z k ic  sy tuacy jn y ; mapa - wrysowanie ówczesnej s y tu a c ji 

taktyczne j /ope racy jne j/  na mapę, tak abym zrozum iał ce l i  sens 

ruchu np . gen . S za ro ira  pod Abu A ge ilę  na p łw . Synaj ;

- oszczędzajmy na mapach / k i lk a d z is ię t  arkuszy na słuchacza 

I I I  roku - n p . o p e ra c ji zaczepna - których n ie  je s t  w s ta n ie  roz­

łożyć na ławce s z k o ln e j , aby ję  ob jęć wzrokiem d la  zrozum ien ia 

s y tu a c ji musi cofnąć s ię  k i lk a  kroków;

- oszczędzajmy na mapach rodzajów wojsk / d la  ogólnowojskowych/, 

na przedm iotach spec ja lis tyc znych  rozw ija jm y wszystk ie  problemy 

a le  na mapę rysujmy elementy decyzy jne ;

- oszczędzajmy na trzykrotnym  malowaniu i  kuc iu  b loku 14 /w 

c iągu trzech la t  stud iów  i t p , ;

- n ie  oszczędzajmy na :

- wprowadzaniu komputerów;

- wyjazdach w teren /poc iągów k i/ ;

- rozbudowie bazy szko len iow e j /począwszy od za in s ta low an ia  

funkc jona lnych  uchwytów do map; w ystro ju  s a l aby nauka własna w 

b loku 10l n ie  ja w ił a  s ię  z s iedzeniem  w "k latce" - np , poprzez 

zamocowanie na ścianach g ra fic znych  wzorów wybranych dokumentów/; 

nadajmy rangę stworzen iu  bazy nauczan ia języków obcych;
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- d laczego n ie  rozp isze  s ię  konkursu n a : zapro jektowan ie  wyposa­

żen ia  s a l grupowych; opracowanie dokumentów mogęcych być przydat­

nymi w p roces ie  ksz ta łcen ia  - ASG WP zyska ; na p ro jektach  rac jona­

l iz a t o r s k ic h ; efektywności procesu k s z ta łc e n ia ; zaoszczędzi fundu­

sze np . na mapy płw . Synaj czy też n p , p łw . Koreańskiego ;

- sztuka operacyjna i  taktyka - sę tak obszerne , że chcęc je  

zrozumieć pośw ięcić trzeba w ie lu  godz in  na c ię g łe  stud iowanie* 

Proponowałbym zmnie jszyć i lo ś ć  godz in  przedmiotowych rodzajów 

wojsk za wyjętkiem  wojsk rakietowych i  a r t y le r i i*  Przede wszystkim 

zm ien ić formę z a ję ć , np* : p rze rab ia ją c  n a ta rc ie  d y w iz j i w zakres ie  

ta k ty k i tyłów jedne z a ję c ie  pośw ięc ić t e o r i i  zagadn ien ia  - semi­

narium  - d ru g ie  z a ję c ie  szko len iowe to ocena wzorowego opracowania;

- ja k  w ie lu  moich kolegów i  ja  zadaję sob ie  p y ta n ie : j a k i  je s t  

sens p is a n ia  prac dyplomowych, które  zna ję : słuchacz , recenzet, 

k ie ro w n ik , sze f katedry* P rzec ież to je s t  w łaśn ie  to co powinno 

być elementem składowym fundamentu /stud iow an ia" ;

- temat pracy dyplomowej pow in ien być znany pod koniec pierwsze­

go roku , a je go  "brzm ienie" powinno zmusić słuchacza do m yś len ia ,

a n ie  bezmyślnego sporządzania p la g ia tu  pracy z ub iegłych la t*  

Uważam, że archiwum powinno być dostępne d la  wszystkich słuchac2:y 
- a co n a jm n ie j d la  słuchac2:y o s ta tn ie go  roku stud iów ;

- podstawową formą prowadzenia za jęć  powinno być "sem inarium", 

chcąc gruntown ie  przygotować s ię  do sem inarium n ie  potrzebs usta lać  

obowiązkowej nauk i w ła sn e j;

- ogran iczyć  czas nauk i w b loku 101 do 19*30* Z dośw iadczenia 

wiem, że nawet dobrze o rgan izu ją c  sob ie  dz ień  pracy częstokroć 

n ie  miałem na pierwszym roku czasu przeczytać prasy codz ienne j, 

obe jrzeć  wydania DTV, 19*30 t ra k tu ję  Jako rozpoczęcie e m is ji OTV. 

O f ic e r dyplomowany n ie  pow in ien odstawać od dn ia  codziennego .

A co z efektywnością p e rc e pc ji?
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- zw iększyć i lo ś ć  godz in  ze s z ko le n ia  fizycznego 40 godz in rocz­

n ie  to zbyt mało;

- n ie  tworzyć na s ił ę  dwustronnych ćwiczeń dowódczo-sztabowych 

na trzec im  ku rs ie  /w u zupe łn ian iu  PSCSU/, stwórzmy jeden sztab 

a rm ii - a le  w pełnym s k ła d z ie .

Ad 3 . Podczas za jęć  grupowych oczekuje s ię  od wykładowcy oceny 

wypracowanego pomysłu. O sob iśc ie  miałem możliwość ksz ta łcen ia  s ię  

pod okiem dobrych n a u c z y c ie l i . Zapał z ja k im  p ro w a d z ili z a ję c ia , 

oddanie szkolonym nawet godzin popołudniowych wymaga podziękowania 

im za trud  i  w y s iłe k . To, że zwoln iony zostałem z egzaminu roczne­

go - to zasługa n ie  ty lk o  mojego p rzec ież  zaangażowania. Moje chęci 

w skumulowaniu z ich  um ie ję tnośc iam i - efektem sę o p in ie  pozytywne 

przełożonych i  n a u c z y c ie li ASG WP,

2 perspektywy la t  zauważam, że nabór nowych n a u c z y c ie li akademic­

k ich  w idz ia łbym  n ieco in a c z e j , gdyż sędzę że m łodzi nauczyc ie le  to 

w w iększośc i c i ,  k tó rzy pozosta ję  n ie  d la te go  i ż  w id 2ię s ię  w te j 

r o l i*  Przede wszystkim chcęc "ścięgnęć" przyszłego nauczyc ie la  

akadem ick iego , ASG WP powinna stworzyć okreś lone w arunk i, tz n .

1 .  zapewnić byt jem u , je go  r o d z in ie , aby mógł s ię  ca łkow ic ie  oddać 

p racy ; bez perspektywy gn ie cen ia  s ię  na jednym pokoju i  kuchni 

przez k i lk a  so lid n ych  l a t ,  bez m artw ien ia s ię  o pracę d la  żony, 

szkołę /przedszko le/  d la  d z ie c i ,

2 . s e le k c j i  dokonać po pierwszym roku stud iów  - z tym, że postaw ić 

słuchaczow i konkretne warunki ja k ie  musi s p e łn ić , n p , ;  pozytywna 

o p in ia  wykładowców, k ie row n ika  g ru py , dowódcy kursu ; uzyskanie 

dobrych i  bardzo dobrych wyników w s tu d iow an iu ; ukończenie kursu 

pedagog icznego , i t p .

3 .  wysłać kandydata po ukończeniu stud iów  na rocznę praktykę na 

stanow isko dub le ra  szefa sztabu pułku lu b  półroczną s t .  o f ic e ra  

operacyjnego sztabu d y w iz j i  i  po pół roku dub le ra  szefa wydziału
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operacyjnego /w za le żnośc i od przew idywanej kated ry/ ;

4 . c z y l i dwa la t a  ASG WP + rok p ra k ty k i + u zupe łn ien ie  stud iów  na 

PSOS /z rodz inę w Warszawie/* Według mnie t a k i n a u c z y c ie li n ie  

"ukończył*' le c z  stud iow ał w ASG WP, poznał rzem ios ło , poszerzył 

nabyte w iadomości, przeszedł przez "ręce** dydaktyków. Dla tak ich  

warunków sam bym z chęcię pozostał w ASG WP. Oczyw iście dobrze by 

było posiadać wśród wykładowców pracujęcych bezpośrednio ze słu­

chaczami byłych dowódców pułków i  d y w iz j i .  Zdaję sob ie  sprawę, że 

to oddz ie ln y  prob lem .

Ad 4 . Przy ocenie wzorcowego problemu taktycznego słuchacze mo­

g l ib y  zaproponować np . inne  ro zw ię zan ie . 0 i l e  transport mógłbym 

w lic zyć  w "bazę szkoleniowę" proponuję pozwo lić  ćwiczącemu dowódcy 

/SRWiS/ udać s ię  w to m ie jsce gd2Lie p o trz e b u je . Narzucanie np . 

m ie jsca punktu rekonesansowego uważam za błęd w sz tuce . Powołam 

s ię  na swój p rz y k ła d . W c ięgu  3 la t  stud iów  ja k  w ie lu  moich kolegów 

i  ja  miałem w ie lo k ro tn ie  możliwość pe łn ić  obow iązk i dowódcy pułku 

czy też d y w iz j i  /także i  na trzec im  roku/ . N a liczyłem  ich 8 przy­

padków. W te j 8 ty lk o  raz byłem na rekonesansie w tym m ie jscu gdz ie  

potrzebowałem . A wystarczyłoby podjechać do przodu 2 km lu b  1 w bok. 

Tam też są warunki gd z ie  n ie  potrzeba ro ln ikom  deptać po p o lu . Na 

pierwszym roku na ćw iczen iu  szkie letowym  uczestniczyłem  w rekone­

sans ie  dowódcy d y w iz j i .  NIC NIE WIOZIA-LEM. T rac iliśm y  k ilo m e try .

W tym roku także o mało by tak b y ło . Uważam, że ćw iczen ia s z k ie le ­

towe powinny odbywać s ię  na terenach , gd z ie  można a p lik a c y jn ie  

wprowadzić sytuac ję  bojową, gdz ie  m ie jsce rekonesansu /punkt/ os ią­

ga s ię  chyłk iem , w u k ry c iu , gdz ie  zadan ia zabezp ieczen ia d z ia ła ń  

r e a l iz u je  s ię  bez c iąg łego  zwracania uwagi /a nawet czegoś- w rodza­

ju  ko leżeńsk iego  peszenia/ ze strony ćwiczącego dowódcy. Przed 

ASG W  służyłem  w w ydz ia le  operacyjnym w komórce operacy jne j i
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brałecs u d z ia ł » ćw iczen iach , śmlen s ę d z lć , że co pon iektó rzy ¡ool 

ko ledzy odczuję ten brak nawyków zachowania taktycznego , gdy n ie  

będzie  ju ż  napom inania ze strony nauczyc ie la  ASG WP, Schron przed- 

p le rs low y  n ie  sa la  w b loku 25 lub  wóz sztabowy AS-250, ASG WP po­

winna wyrab iać nawyki / I tak je s t  to u ję te  w ^Podstawowych założe­

n iach procesu k s z ta łc e n ia ,,,* * / , a raczej je  podtrzymywać. Pozostaje 

p y tan ie  ja k  je s t  w rzec zyw is to śc i. Schrony sę na Drawsku, w Okonku, 

w Ż agan iu ,

Pozytywnie oceniam ob ie  b ib l i o t e k i .  Paniom tara pracujęcym można 

ty lk o  dz iękować . Takich c z y te ln i /w 101 1 14/ n ie  powstydziłaby s ię
X

żadna u c z e ln ia . K s ięgozb io ry  w p e łn i zaspokoję każdego,

Krytyczin ie oceniam kompleks do szko le n ia  f iz yc zne go . N ie pop ie­

ram oddawania h a l i  sportowej indyw idualnym  te n is is to m , W ogó le  

trudno je s t  zrozum ieć układ ASG - WKS KADRA, Może i  to je s t  

przyczynę n ie zby t c iekawej d la  słuchaczy s y t u a c j i :  40 godz in  szko­

le n ia  f l 2:ycznego w roku - a egzaminy ja k  na 100 g o d z in . To s ię  

g rzeczn ie  nazywa - przeforsowaniem . Da mam 32 la t a  a c i co maję 

39 ja k  s ię  czu ję?

Wymaga s ię  od nas rysowania w ie lu  dokumentów. Zgoda, a le  pensja 

je s t  taka a n ie  in n a , Dest to p rz y k re , że w ASG ’WP l i n i j k a  dowódcy 

je s t  n ie  do zdobyc ia , k re d k i nadaję s ię  do w yrzucen ia , a dobrych 

flam astrów  /po ls k ic h/  n ik t  nam n ie  zapewnia /n ie  myślę o Pentelach 

- 5 tys* za jednę sztukę/*

Ad 5 , W zasadz ie  część problemów poruszyłem w punkcie d rug im . 

N iem n ie j jednak  poruszę k i lk a  spraw*

1 , Nierówne trak tow an ie  słuchaczy na ćw iczeniach /n ie  równe

obc ię żan ie  obow ięzkam i/ ,

2 , N iew łaściwa p ropo rc ja  przedmiotów społeczno-po litycznych do 

przedm iotu wiodęcego* Np, **naukowy komunizm — j e ś l i  pomyśleć, że
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trzy la t a  studiowałem problemy poufne , ta jn e  a te raz  ro b i s ię  egza­

min czy t e i  kolokwium - odbieram to ja ko  sprawdzenie czy ”mogę iś ć  

w św iat i  szerzyć nabytę w iedzę”. Coś tu ta j je s t  n ie  ta k . A po dru­

g ie  to ten poziom wymagany był w szko le  o f ic e r s k ie j .  In fo rm ac je  po­

lit y c z n e  oceniam ca łkow ic ie  negatywn ie . Akademię stać na to aby za- 

I praszać znanych pub licystów  - p o lito lo g ó w .

W ogó le  b lo k  przedmiotowy z nauk społeczno-po litycznych na leża­

łoby zreo rgan izow ać .

3 . Katedra dowodzenia n ie  spe łn ia  sw o je j r o l i .  Zamiast uczyć 

dowodzić - organizować - uczy malować. Na z a ję c ia  w teren pow inn i 

obowięzkowo wyjeżdżać ze słuchaczam i wykładowcy te jż e  ka ted ry . 

'/^Drowadzić w niezbędnym zak re s ie  in form atykę komputerową.

Ad 6 . W zak re s ie  etapu ro z lic z a n ia  z nabyte j wiedzy egzamin po­

zostaw iłbym z t a k ty k i /PSOS - ze s z tu k i operacy jne j/  i  służby szta­

bów. Ko lokw ia utrzymałbym z a r t y l e r i i ,  prawa adm in is tracy jnego , 

pracy p a rty jn o - p o lity c z n e j /w ścisłym  dow iązaniu do ewentualnego 

po la  w a lk i/ , rozpoznania i  a rm ii obcych. Pozostałe przedm ioty tra k­

towałbym ja ko  oceniane bądź z a lic z a n e .

Ad 7 . Przy obecnym układ2żLe d la  słuchacza is t n ie je  in te rn a t - 

b lok nauczan ia - in te rn a t  - pociąg - dom - pociąg - in te rn a t - 

b lok  n auczan ia .

N a l e ż a ł o b y  z m i e n i ć  p r o g r a m  t a k ,  a b y  s ł u c h a c z  n i e  w y s ł u c h u j ą c  

uwag ż o n y  n a  t e m a t  e w e n t u a l n e g o  r o z w o d u  m ó g ł  o c e n i ć  s z t u k ę  w n p .  

t e a t r z e  " W s p ó ł c z e s n y m /  l u b  o b e j r z e ć  o b r a z  w BWA.

Trzeba czasu / i to w ie lu  m iesięcy/ aby rozplanować godziny trzech

a w p rz y s z ło śc i dwóch la t  s tud iów .
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Kpt. Andrze j NavAK
grupa rozpoznania wojskowego

Według sformułowania zawartego w s ta tu c ie  ASG VVP: "Akademia 

je s t  w s iła c h  zbro jnych PRL najwyższi^ szkołę dowódczo—sztabowę 

i  spe łn ia  w tym zak res ie  ro lę  wiodęcę w system ie wyższego s z k o l­

n ictwa wojskowego". S tw ierdzen ie  powyższe powinno być w dalszym 

c ięgu  wyznacznikiem ogólnego /podstawowego/ ce lu  d z ia ła n ia  u c z e ln i , 

która z je dn e j strony k s z ta łc i o f ic e ra  in t e le k t u a l is t ę  z nastaw ie­

niem na problematykę s z tu k i w o jenne j, z d ru g ie j prowadzi badania 

naukowe, ro zw ija  naukę, szczegó ln ie  w zak res ie  s z tu k i w o je n ne j.

P rzew idu je  s ię  p rzekszta łcen ie  A3G WP z tra d y c y jn e j wyższej 

szko ły  wojskowej w uc ze ln ię  nowego typu - swego rodza ju  un iw ersy­

tet wojskowy, w którym ks z ta łc ić  s ię  będzie przede wszystkim  kwa­

lif ik o w a n ą  kadrę dowódczo-sztabową i  dydaktyczno-naukową oraz pro­

wadzić s ię  będzie  badania naukowe zaspoka ja jące wymaganą na d z iś  

i  na ju t r o .

Absolwent u c ze ln i pow in ien więc być przygotowany do ra c jo n a ln e j 

d z ia ła ln o ś c i zarówno w ok res ie  p o ko ju , ja k  i  na wypadek wybuchu 

ew entua lne j w o jny , na określonym stanow isku bezpośrednio po ukoń­

czen iu  s tud iów , ja k  też na różnych stanow iskach w p rz y s z ło ś c i, 

w sy tu ac ja c h , gdy może w p e łn i wykorzystać wiedzę zdobytą 

w u c z e ln i , a także wówczas, gdy otrzymana w u c ze ln i w iedza s ię  

" ze s ta rz e je ”. Aby to os iągnąć , u c z e ln ia , ja ko  placówka dostarcza jąca 

wymaganego zasobu w iedzy oraz k s z ta łtu ją c a  okreś lone u m ie ję tn o ś c i, 

powinna spe łn iać  dwojaką funkc ję  i  przygotować o f ic e ra  do wykonania 

okreś lonych obowiązków tuż po ukończeniu szko le n ia  / szko le n ia  "na 

dz iś"/  oraz wyposażyć go w wiedzę ogólną /teoretyczną/ , ro zw ija ją cą  

horyzonty myślowe, a w ięc taką , która n ie  przygotowuje do o b ję c ia  

okreś lonego s tanow iska , le c z  stwarza je d yn ie  warunki a d a p ta c ji /sa- 

m oadaptac ji/  do różnych stanow isk i  w każdych warunkach / szko le n ie
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**na jutro"/« D latego też w perspektywicznych planach rozwoju na­

szej u c ze ln i powinno s ię  przew idz ieć zw iększen ie w ys iłku  dydakty­

cznego zm ierzającego do dostarczen ia  słuchaczom w iedzy z integrowa­

nej ogólnorozwojowej / te o r ię  o r g a n iz a c ji i  k ie row an ia , in fo rm atykę , 

metody badawcze i t p ./  i  ogólnonarodowej / tak tykę , sztukę operacyjną 

i  inne  dyscyp lin y  nauk wojskowych/.

Uważam za celowe przygotowanie słuchaczy do pracy naukowo-badaw­

c z e j . Chodzi mi o to , że dowódcy i  o f ic e row ie  sztabów - to według 

perspektyw icznego modelu n ie  a d m in is tra to rz y , a le  teoretycy i  pra- 

cownicy naukow i. Aby to osiągnąć na leża łoby położyć odpow iedni na­

c is k  na przysw a jan ie  przez stud iu jących  metod badawczych /co umoż­

l iw ił o b y  im samodzie lne rozw iązywanie problemów naukowo-badawczych/ 

przede wszystkim kosztem og ran ic zen ia  podawania w iedzy gotowej 

/encyk lopedyczne j/ . Szczególn ie in tensywn ie  pod względem metodycz­

nym na leża łoby  przygotowywać słuchaczy przewidywanych na pracowni­

ków dydaktyczno-naukowych oraz młodych n a u c z y c ie li akadem ick ich .

Nie oznacza to oczyw iśc ie  re zy gn ac ji z ksz ta łcen ia  o charakterze 

in form acy jnym , bowiem pom in ięc ie  te j ważnej strony procesu dydakty­

cznego spowodowałoby z k o le i n iedostateczne przygotowanie słuchaczy 

do d z ia ła ln o ś c i p raktyczne j w wojskach . Natomiast w ramach szko le­

n ia  "na ju tro "  na leża łoby  skoncentrować wysiłek na takim  kszta łto-  

wsniu umysłów słuchaczy , aby b y l i  o n i z d o ln i do d z ia ła n ia  w każdych 

warunkach. Można by to było uzyskać m .in . przez stosowanie wykładów 

problemowych, wprowadzenie komputerowych g ie r  decyzyjnych i  progno­

stycznych oraz nieszablonowych ćwiczeń / m .in . przez aranżowanie 

s y tu a c ji n ie  przew idz ianych w poglądach doktryna lnych ; stosowanie 

aktywnych metod nauczania /uczenia s ię / , a więc stworzenie warunków 

do wszechstronnego nauczania /uczenia s ię / .

Założonym zmianom w proces ie  wychowania, ksz ta łcen ia  i  p rzygoto­

wania słuchaczy towarzyszyć by musiała modernizacja bazy s z ko le n io—
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w e j. Należałoby upowszechnić stosowanie środków aud iow izu a ln ych , 

komputerów z końcówkami na sa lach  grupowych, pracowniach k a te d ra l­

nych i  t p .

D la o s ię g n ię c ia  założonego ce lu  niezbędne będzie znaczne zw ięk­

szen ie  sam odz ie lnośc i studiów* Nauczyc ie l akadem ick i n ie  może ogra­

n iczyć s ię  do podawania w iedzy go tow e j, le c z  musi s ię  stać o r g a n i­

zatorem i  stymulatorem samodzielnego j e j  zdobywania przez słucha — 

cza* Podnosi to , rzecz oczyw is ta , rangę aktyw izu jęcych metod nau - 

c z a n ia , zmusza także do zwrócenia b a c zn ie js ze j uwagi na d ru g i 

d z ia ł  pedagog ik i - wychowanie* Chodzi mi n ie  ty lk o  o ś c is łę  in t e ­

g rac ję  procesu dydaktycznego z wychowawczym, le c z  także o połęcze- 

n ie  obu tych procesów z nurtem szeroko pojmowanego społecznego 

d z ia ła n ia *  Celem nowoczesnego oddz ia ływ an ia  dydaktyczno-wychowaw­

czego powinno być zatem ukszta łtow an ie  według określonych wzorców 

ideowo-moralnych w ie lu  cech składa jących s ię  na osobowość cz łow ie­

ka dysponujęcego rze te lną  wiedzą i  um ie ję tnośc ią  samodzielnego 

m yś le n ia .

R e k a p itu lu ją c , na le ży  w proces ie  s tud iów , n ie  gubiąc dodatn ich 

poprzednich rozw iązań , zwrócić zasadniczą uwagę na ro z w ija n ie  w 

słuchaczach nowych w a rto ś c i. W szczegó lnośc i chodz i mi o to , aby 

rozbudz ić  trw a le  za in te resow an ie  zawodowe oraz w znaczn ie większym 

stopn iu  n iż  dotychczas ro zw ijać  ta k ie  cechy umysłu i  c h a ra k te ru , 

j a k :  um ie jętność samodzielnego i  twórczego rozw iązywania problemów 

dowodzenia na współczesnym po lu  w a lk i oraz gotowości b o jow e j, 

s z ko le n ia  i  wychowania w o js k ; zd o ln o śc i przew idywania i  wszech­

s tronne j wyobraźni ta k tyc zno-ope racy jn e j; um ie ję tnośc i i  psych icz­

ne j gotowości do szybk iego i  e lastycznego dostosowywania s ię  do 

nowych, trudnych i  ko n flik tow ych  s y tu a c ji i  zadań* Chodzi mi o to , 

aby nada l wyrab iać w słuchaczach m istrzowską sprawność w za k re s ie  

podejmowania o ry g in a ln y c h , wszechstronnie uzasadnionych d e c y z j i ,  

ia k  również ic h  konkretnego wprowadzania w ż y c ie .
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W ce lu  u rzeczyw is tn ie n ia  przedstaw ione j koncepc ji w programach 

stud iów  na leża łoby  dokonać zmian w proporc jach programowych na 

korzyść p rob lem atyk i te o re tyc zne j, z jednoczesnym zapewnieniem 

ś c iś le js z e g o  pow iężenia i  lepszego wzajemnego uzupe łn ien ia  s ię  

teoretycznych i  praktycznych t re ś c i ksz ta łcen ia  w myśl zasady 

śc is łego  zw ięzku t e o r i i  z p raktykę .

Położenie w iększego nacisku na teoretycznę , ogólnopoznawczę 

i  osobowościowę stronę studiów wyrażałoby s ię  między innym i w:

- nowoczesnym u ję c iu  celów k s z ta łc e n ia , uwypukleniu osobowoś­

ciowego c h a rak te ru , zwróceniu uwagi na kszta łtowan ie  um ie ję tnośc i 

twórczego, innowacyjnego myślenia i  d z ia ła n ia , zwłaszcza przy 

rozw ięzywaniu problemów taktyczno-operacy jnych ;

- wzbogaceniu teoretyczne j w iedzy podstawowej przez wprowadze­

n ie  przedmiotów ta k ic h , j a k :  ogólna te o r ia  nauk i i  s z tu k i w o jenne j, 

metodyka wojskowych badań naukowych, zapewniajęcych ukształtowan ie 

w umysłach słuchaczy systemu operatywnej w iedzy ; zw iększenie ra n g i 

sam odz ie lne j pracy słuchaczy przez zmianę p ro p o rc ji czasowych 

między d z ia ła ln o ś c ię  samokształceniowę /w tyra samodzielne rozwię- 

zywanie problemów/, a programowym nauczaniem na korzyoC p ie rw sze j.
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H jr Eugeniusz PRZENIOSŁO
grupa wojsk rak ietowych i  a r t y le r i i

Oczywisty wydaje s ię  fa k t , że Akademia Sztabu Generalnego V/P 

może spe łn iać  dobrze swoje zadan ie wówczas, gdy będą spełn ione 

dwa główne warunki mające decydujący wpływ na sprawne funkc jono­

wanie wyżej wym ienionej u c z e ln i . Po p ie rw sze , gdy akademia będzie  

dysponowała doskonale przygotowaną kadrę dydaktyczno-naukową, 

o raz ,po  d r u g ie ; do A3G WP będą przyjmowani autentyczn ie  n a j le p s i 

o f ic e row ie  WP, sp e łn ia ją c y  ogół wymagań począwszy od walorów 

in te le k tu a ln y c h , c h a ra k te ru , postaw społeczno-po litycznych , moty­

w ac ji i  k w a l i f ik a c j i  zawodowych. W swoim opracowaniu mogę podjąć 

s ię  próby ustosunkowania do d rug ie go  warunku,

Vi/ydaje s ię ,  że dobór słuchaczy do A3G WP pow in ien być b a rd z ie j 

se lektyw ny , s taw ia ją cy  wyższe wymagania dotyczące walorów in t e ­

le k tu a ln y c h , w yob raźn i, sprawności pam ięci i  a k tu a ln ie  posiadanych 

k w a l i f ik a c j i  zawodowych.

Podstawę naboru do ASG łJP powinna być jakość kandydata.

Uważam, że główną motywacją kandydata do A5G WP powinna być chęć 

zdobyc ia w iedzy w o jskow e j, ro zsze rzen ia  j e j  o nowe d z ia ły  s z tu k i 

wo jenne j i  co uważam za n a jw ażn ie jsze  prześw iadczenie i  pewność 

s łuchacza , że k ry te rium  w iedzy będzie głównym nośnikiem  jego 

p rz y s z łe j k a r ie ry  w o jskow e j,

W częstych rozmowach z ko legam i spotykam s ię  z tw ie rdzen iam i 

i  podawaniem przykładów , że k ry te rium  to n ie  je s t  p r io ry te tem , że 

o b o ję tn ie  ja k ie  w y n ik i s ię  o s ią gn ie  w ASG WP i  tak n ie  będą one 

m ia ły  wpływu na obsadzenie s tanow isk .

Motywacja w iedzy wojskowej schodz i na d ru g i p ia n , przeważnie 

dom inuje tem at, lepsze stanow isko , lż e js z a  p raca , p r o f it y  i t p .  

Celowe wydaje s ię ,  aby kandydat do ASo WP przeszedł w swoje j 

k a r ie rz e  wojskowej szczebe l b a ta lio n  /dyw iz jo n/ , nawet w form ie
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p ra k ty k i w innych Jednostkach / je ś l i  brak t a k ie j m ożliw ośc i w ma­

c ie rz y s te j jednostce/ .

Znajomość tego szczebla dowodzenia uważam je s t  niezbędne do 

d a ls z e j praw idłowej i  szybszej e d u kac ji słuchacza.

Pozwoli to również na u n ik n ię c ie  tak ich  paradoksów, ja k  ob jęc ie  

dowodzenia bp /dO 9 przez absolwenta ASG vVP. Sytuacja taka wpływa 

dem ob ilizu jęco  na młodych o f ic e rów , pragnęcych w p rzysz ło śc i stu­

diować w akadem ii. Przypuszczam rów n ież ,że  n ie  będzie on dowodził 

tym bp le p ie j  n iż  o f ic e r  bez ASG WP z d łu go le tn ią  p raktykę .

Tytuł o f ic e ra  dyplomowanego pow in ien być marzeniem każdego mło­

dego o f ic e ra  oraz wzbudzać szacunek w społeczeństw ie . Uważam, że 

na leży  powrócić do b a rd z ie j odpow iedniego zewnętrznego eksponowa­

n ia  fak tu  ukończenia ASG WP.

Marszałek P o ls k i M ichał Ro la-Żym iersk i na in a u g u ra c ji A3G /iP 

1 2 .X I I . 1947 r .  p ow ie d z ia ł : "Chcemy, żeby absolwent a kadem ii, zęby 

nasz o f ic e r  dyplomowany był w pierwszym rzędz ie  człow iek iem , któ­

ry sam odz ie ln ie  p o t r a f i myśleć , sam odz ie ln ie  decydować i  swę de — 

cyzję  przekuwać w życ ie '* .

Nasuwa s ię  p y ta n ie , czy słuchacz ASG i/i/P ma możliwość ro zw ija n ia  

tego waloru in te le k tu a ln e g o  i  co w ażn ie jsze  czy chce on go posiąść?

Uważam, że n ie  c a łko w ic ie . Decydujący wpływ na taką sy tu ac ję , 

ma mówiąc żargonem słuchaczy tzw . "kość , są to n o ta tk i słuchaczy 

starszych roczn ików , oraz rozw iązan ia  metodyczne. Twierdzę z całą 

odpow iedz ia ln o śc ią , że w łaśn ie  te "kości konsekwentnie od p ie r ­

wszego roku studiów  do ukończenia akadem ii u w iększośc i słuchaczy 

n iszczą samodzielne m yślen ie taktyczne i  ope racy jne , dochodzenie 

do optymalnych o ryg ina lnych  rozwiązań*

W ie lu  wykładowców p re fe ru je  samodzielne ro zw ią zan ia , jednak 

nada l jeszcze duża część z n ic h , w id z i ty lk o  rozw iązan ia  akadem ickie 

uważając je  za doskonałe, każde inne p o d e jś c ie , podważające to
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rozw ięzan ie  traktowane je s t  ja k  przejaw  "przemędrzania s ię " , 

zarozum ia lstw a ,-  a w wypadku p o lem ik i z rozw ięzaniem i  obrony 

swojego ro zw ięzan ia  braku taktu i  a ro ganc ji*

W zw ięzku z takę sytuac ję  większość słuchaczy bazuje przez 

t rz y  la t a  na zasadz ie  "kość podstawę sukcesu" i  każde samo­

ksz ta łcen ie  rozpoczyna s ię  od poszukiwania "kości"*

Sędzę, że każde nowe lo g ic z n e , odpowiednio uzasadnione rozwię- 

zan ie  powinno być szczegó ln ie  wysoko ocen iane , zaś dokładne powtó­

rzen ie  tego co zawarte je s t  w metodyce oceniane n ie d o s ta te c zn ie , 

gdy wiadomo, że n ie  je s t  to samodzielne m yś len ie .

Pozwoli to zm ien ić  mentalność słuchacza w tym z a k re s ie , oraz 

z m o b iliz u je  /zmusi go/ do ro zw ija n ia  samodzielnego myślenia*

Bardzo is to tnym  c zynn ik iem , majęcym ta k i sam negatywny wpływ na 

samodzie lność ma kw estia  podz ia łu  zagadnień w iedzy słuchaczy , w 

wyniku ta k ic h  podz iałów  słuchacz s ta je  s ię  s p e c ja lis tę  od a n a liz y  

z a d a n ia , d ru g i od oceny, t rz e c i od zam iaru itd *

Drugim ważnym czynn ik iem , k tó ry  dem ob ilizu jęco  wpływa na w ięk­

szość słuchaczy w k w e s t ii zdobywania w iedzy je s t  ic h  świadomość 

zaszu fladkow an ia  ic h  do tzw . w ża rgon ie  słuchaczy "piętych kredek" , 

R ozw ija ję c  to tw ie rd zen ie  mam na m yś li następu jęcy u k ła d ; 

p raw ie w każde j g ru p ie  szko len iow e j je s t  1-2 słuchaczy , k tó rzy  na 

w szystk ich  ćw iczen iach obsadzani sę na new ra lg iczne /główne/ sta­

now iska , co zmusza ic h  do samodzielnego /często wychodzęcego poza 

ramy programu/ poszerzan iu  w iedzy , p o z o s ta li zaś w iedzę , że będę 

ty lk o  to wykonywali co nakażę im wyżej w ym ien ien i słuchacze, z re­

gu ły  sprowadza s ię  to wszystko do malowania mapy i  o b lic z e ń .

Uważam, że każdy słuchacz /skoro p rzy ję to  go do ASG /i/P/ je s t  

przygotowywany do stanow isk samodzielnych w oddz ia łach , ZT, ZO i  w 

zw ięzku z powyższym na głównych akadem ickich ćw iczeniach pow in ien 

być co n a jm n ie j raz na tych najwyższych stanow iskach .
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vV ce lu  o s ię g n ię c ia  w iększego z in tegrow an ia  sztabów, oraz ko­

lektyw ne j pracy w sztabach na przyszłych stanowiskach służbowych 

słuszne wydaje s ię  tworzen ie grup szkoleniowych w mieszanym sk ła­

d z ie  10-osobowe w tym - o fice rów  ogólnowojskowych - 4 , i  po jednym 

o f ic e rz e  z ro zpoznan ia , a r t y l e r i i ,  OPL, łę cznośc i, wojsk in żyn ie -  

ry jnych i  ty łów , n ie  dopuszczajęc jednak w tra kc ie  studiów  do 

szu fladkowan ia  wyżej wymienionych o fice rów  ty lko  do swoich s p e c ja l­

n o ś c i. P ow inn i, o n i na ćw iczeniach brać u d z ia ł na wszystkich głów­

nych stanow iskach .O fice row ie  s p e c ja l iś c i wiedzę fachowę zdobywać 

pow inn i pod k ie runk iem  wykładowców sp e c ja lis tów  /ukierunkowanie/ 

głównie sam odz ie ln ie  wykorzystujęc do tego ćw iczenia s p e c ja l is t y ­

czne, NKS, sympozja, p ra k ty k i lin io w e  /obowięzkowo w czas ie  ćw i­

czeń/. Zmiana modelu grup szkoleniowych w ASG WP musi pocięgnęć 

za sobę n ieuchronne zmiany w l'VSO /na IV  roku problematyka bp , da/ 

oraz yVKDO /problematyka pułku/ . W utworzonych tak grupach szko le­

niowych bezwzględnie wiodęcę ro lę  w proces ie  kszta łcen ia  słucha­

czy pow in ien spe łn iać  d z ia ł  przedmiotów taktyczno-operacyjnych . 

Wszystkie inne przedm ioty nauczania powinny być im podporzędkowane, 

oraz co je s t  bardzo ważne powinny one twórczo wpły^wać na chęć po­

sze rzan ia  wiadomości z ta k ty k i i  s z tu k i o p e ra c y jn e j.

Problem ten chciałbym  rozwinęć w oparc iu  o jeden t a k i przedm iot 

- o h is t o r ię  wo jskowośc i. Tw ierdzę , że h is t o r ia  wojskowości w 

aktualnym  wymiarze godzinowym i  programowym n ie  ma także wpływu 

na taktykę i  sztukę ope racy jnę , jakę  powinna m ieć.

Trudno sobie  wyobrazić o f ic e ra  dyplomowanego, k tó ry  podejmujęc 

decyzję na szczeblu taktycznym czy operacyjnym n ie  znai s łyn­

n ie js zych  b itew  rozegranych w sposób m is trzow sk i, często odb iega— 

jęcy  od o gó ln ie  p rzy ję tych  schematów i  to n ie  ty lko  z h is t o r i i  

wojen b loku so ju szn ic zego , a le  również z przeciwstawnych bloków 

m ilit a rn y c h  i  kra jów  obcych nam id e o lo g ic z n ie . Czytajęc wspomnienia
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o fice rów  z przedwojennej v;SiVoj. n a le ży  s tw ie rd z ić , że stud iu jęcym  

oficerom  n ie  były obce nazwy Kostiuchnówka, Rarańcza, Jastków,

A uta , czy n a js ły n n ie js z e  uderzen ie  znad ;V ieprza,

Uważam, że w h is t o r i i  p o ls k ie j s z tu k i wojenne j je s t  ty le  przy­

kładów m istrzowskiego ro zegran ia  b ite w , że n ie  zawsze musimy s ię  

wzorować na obcych p rzykładach .

Jednocześnie uważam, że n ie k tó re  bitewne "m a js te rs z ty k i” z 

różnych obozów, również powinny być eksponowane jako  wzorcowe 

/np , uderzen ie  w styk 2 i  3 A e g ip s k ie j w 1973 r ,  przez wojska 

pancerne gen . Shorona/,

ii/iedzę i  um ie ję tnośc i d z ia ła n ia  taktyczno-operacyjnego powinno 

s ię  ro zw ijać  w opa rc iu  o gruntownę znajomość p rzec iw n ika  uwzględ­

n ia ją c  szczegó ln ie  jegc  zasady d z ia ła n ia  oraz m ożliwośc i jakościowe 

Uczenie s ię  na pamięć tabe lek z kompendium AO je s t  zbędne.

(V ce lu  p o d n ie s ie n ia  ra n g i przedm iotu a rm ii obcych i  doskona l­

szego poznania p rzec iw n ika  proponowałbym przeprowadzenie jednego 

z ćwiczeń metodycznych na poczętku stud iów  na struktu rach  i  zasa­

dach d z ia ła n ia  n ie p r z y ja c ie la . Przeprov^adzone w ten sposób ćw i­

czenie n ie  pozwo li na przyszłych ćw iczen iach na n ie docen ian ie  prze­

c iw n ik a , co je s t  często naszym błędem. Ustosunkowując s ię  do 

programu, w perspektyw ie zmian w ACN, wydaje s ię  ce lowe, aby w 

przyszłym dwuletn im  cyk lu  problematyka pułku obejmowała - 25% , 

dyv/ iz ji - 50% , a rm ii ogólnowojskowej 25% . W opracowaniu wcześn ie j 

wspomniano, że problematyka pułku powinna być p rze rab iana  na V/KD0.

Sprawdziany z w iadomości słuchaczy ASG WP powinny być przepro­

wadzane metodę, k tó ra  jednoznaczn ie  p o t r a f i o k re ś lić  poziom w iedzy 

słuchaczy . Sędzę, że metoda d ia logow a je s t  pierwszym etapem w tym 

z a k re s ie .

Ze smutkiem na leży  s tw ie rd z ić , że n ie  jesteśmy przygotowani po 

ASG WP do ko rzys tan ia  z te c h n ik i m ikrokomputerowej.
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Kończyc swoje opracowan ie , chciałbym  zwrócić uwagę na jeden 

moim zdaniem znaczący f a k t , chodzi o in s ty tu c ję  dowódcy ku rsu . 

Stanowisko to moim zdaniem n ie  wpływa m ob iliz u ją c o  oraz zdobywa­

n ie  w iedzy w o jskow e j, gdyż słuchacz podlega ocenie sub ie k tyw ne j, 

a ocena ta n ie je d n o k ro tn ie  p o t r a f i zn iszczyć 3 - le tn i w ys iłek o f i ­

cera .

Wydaje s ię , że do tego predysponowani są k ie row n ik  grupy ta k ty­

c z n e j, o rgan iz ac ja  p a r t y jn a , o raz ko lektywy o f ic e r s k ie .-
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Kpt, Andrze j 

grupa OPL

Po zapoznan iu s ię  z dwoma dokumentami dotyczącymi procesu 

ksz ta łcen ia  słuchaczy ASG WP - ’’Podstawowymi za łożen iam i procesu 

ksz ta łcen ia  słuchaczy A3G .VP" i  "Planem stud iów  dyplomowych w 

ASG '»VP" - oraz bazujęc na w iedzy i  dośw iadczeniach nabytych w 

roku 3 - le tn ic h  studiów  w ASG '//P mogę s tw ie rd z ić  , i ż  w zasadniczych 

kwestiach dotyczących modelu osobowo-zawodowego absolwenta ASG WP, 

celów k s z ta łc e n ia  w ASG WP o p in ia  moja je s t  zgodna z prezentowany 

w wyżej wymienionych dokumentach. Vi/idzę jednak pewny możliwość 

zm ian , a może racze j skorygowania dróg dochodzenia do przedstaw ia­

nego w dokumentach normatywnych wzorca osobowego absolwenta ASG WP.

vV n ie d łu g ie j p rzysz ło śc i s tu d ia  w ASG WP maję trwać dwa la t a .

Taka zmiana ogólnego czasu k s z ta łc en ia  słuchacza wymagać będzie 

zasadn iczych zmian programowych w proces ie  nauczania w ASG WP.

Zmiany te mogłyby dotyczyć - przy zachowaniu podz ia łu  każdego roku 

stud iów  na dwa semestry - w yraźn ie jszsgo  zaakcentowania zakończenia 

każdego sem estru , zaplanowany i  wyodrębniony czasowo ses ję  egzam i­

n ac y jn y . Jednocześnie l ik w id a c j i  u le g ły b y  ko lokw ia  i  egzaminy 

rea lizow ane  do te j pory w czas ie  trwania semestru. Sydzę ponadto , 

że korzystne d la  r e a l iz a c j i  dw u le tn iego  cyk lu  nauczania byłoby 

rozpoczynan ie  go ćwiczeniem informacyjno-pokazowym "Operacja obronna 

a rm ii" . iiVpr o wadzenie tego rodza ju  ćw iczen ia  na poczytku studiów  

pozw o liło by  słuchaczom le p ie j  zrozum ieć m ie jsce i  ro lę  pułku w 

ugrupowaniu bojowym d y w iz j i ,  w ś w ie t le  znaczenie z k o le i d y w iz j i  

w ugrupowaniu operacyjnym a rm i i .  P raktyka tego rodza ju  cwiczeń 

w poczytkowym ok res ie  studiów była ju ż  z powodzeniem stosowana w 

ASG vVP.

Uważam, że pozostaw ien ie  w Â SG ’//P mcdelu ksz ta łc en ia  opartego 

na k ie runkow ośc i nauczania w spec ja lno śc iach  rodzajów  wojsk w dużej
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m ierze warunkuje o s ię gan ie  zakładanego wzorca osobowego absolwenta 

ASG WP - s p e c ja lis t y  w sw o je j d z ie d z in ie . Przy zachowaniu powyższe­

go za łożen ia  chciałbym zaproponować zmiany p ro p o rc ji czasu przezna­

czonego na re a l iz a c ję  za jęć przedmiotów nauczanych w ASG WP. Polega­

łyby one na og ran iczen iu  czasu przeznaczonego na r e a l iz a c ję  przed­

miotów społeczno-po litycznych , wygospodarowanę tym sposobem nadwyżkę 

godz in można by wykorzystać w d z ia le  o r g a n iz a c j i i  za rzędzan ia , 

zw iększając i lo ś ć  godzin w przedm ioc ie " In fo rm atyka”. Stosowane 

w wojskach systemy zautomatyzowanego dowodzenia . Jak i  p lany  ic h  

da lszego rozwo ju , zw iększające s ię  z dn ia  na dz ień  nasycenie tech­

n iką komputerową dowództw i  sztabów Już od szczeb la pu łku , motywu­

ją  moje p ropozyc je .

Także w ramach ustalonego podz ia łu  godz in  przedmiotów nauczanych 

w ASG , można byłoby zwiększyć e fek ty  nauczania przez w y d a jn ie j­

sze. eskponowanie problemów ważnych w nauczanym przedm ioc ie d la  da­

nego k ie runku stud iów . Na przykład w przedm ioc ie "Wojska rak ietowe 

i  a r t y le r ia ” nauczanym na k ie runku  WOPL w iększą uwagę skupiono by 

na problemach zasad i  sposobów ugrupowywania i  przegrupowywania 

grup ^oddziałów i  pododdziałów a r t y l e r i i ,  w spó łd z ia łan ia  szefów 

a r t y l e r i i ,  dowódców grup oddziałów  i  pododdziałów a r t y le r i i  z sze­

fam i OPL, dowódcami oddz ia łów , pododdziałów OPL. Natomiast w przed­

miotach poświęconych zabezp ieczen iu  bojowemu, tyłowemu i  techn icz­

nemu w a lk i wygospodarowano by czas i  poświęcono go nauczaniu zabez­

p ieczen ia  bojowego, tyłowego i  technicznego w a lk i oddziałów  i  zw ią­

zków taktycznych danego rodza ju  w o jsk . .V przypadku ksz ta łcen ia  s łu ­

chaczy k ie runku  WOPL, w przedm ioc ie h i s t o r i i  s z tu k i wojennej w 

p rzesz ło śc i rea lizow any był ca ły  c y k l za jęć  poświęconych h is t o r i i  

VVOPL. R ea lizow an ie  tak iego  cyk lu  za jęć  w p rzysz ło śc i mogłoby pozy­

tywnie wpłynąć na e fekty  ksz ta łcen ia  słuchaczy k ie runku  WOPL, 

Ponadto za ważne uważam dotrzymanie dyrektywnego u s ta le n ia  

b ie g łe j znajomości przez absolwentów ASG V/P Języka ro s y js k ie g o .
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k tó re j o s ię g n ię c ie  w dwuletnim  cyk lu  nauczania możliwe byłoby 

przez pozostaw ien ie  l ic z b y  godz in  przew idz ianych na z re a liz ow an ie  

programu języka  ro sy js k ie go  w cyk lu  t r z y le tn im . Również pozosta­

w ien ie  w dotychczasowym wymiarze l ic z b y  godzin przeznaczonych na 

uzyskan ie  przez absolwenta ASG VJP podstawowej znajomości języka 

a n g ie ls k ie g o  lu b  n iem ie c k ie go , uznałbym za konieczny warunek 

utrzym ania obecnego poziomu nauczania w A3G wP.

Przedstaw ione powyżej propozycje dotyczęce programu nauczania 

w p rz y s z łe j dw u le tn ie j Akadem ii Obrony Narodowej uzupełn iłbym  je ­

szcze pozostaw ieniem  n ie k ie row ane j nauk i w ła sn e j. Natężenie pracy 

słuchacza zw ięzane z kon iecznośc ią  sam okszta łcen ia , a wyn ika jęce 

z potrzeby bieżęcego przygotowania s ię  do za jęć  wyklucza moim zda­

niem zasadność **pilnovvania go“ w czas ie  sam okształcen ia . Natomiast 

k ie row an ie  je go  pracę w czas ie  nauk i w łasnej n ie  bardzo korespon­

du je  z drugim  stopniem studiów  wyższych realizowanym w A3G V/P.

Formy i  metody nauczania w A3G WP w p e łn i sprawdzaję s ię  w pro­

ces ie  k s z ta łc e n ia  słuchaczy . Za n a jb a rd z ie j efektywne uważam te n ie ­

s te ty  n a ju c ią ż liw s z e  d la  słuchacza : s e m in a r ia , ko nw e rsa to r ia , re- 

p e ty c je , ćw iczen ia  tak tyczne . Sprawna r e a l iz a c ja  procesu dydakty­

cznego w ASG WP wymaga jednak w iększego nasycenia bazy szko len iow e j 

te c h n ik ę , s zczegó ln ie  technikę e le k tro n ic z n ą . Wykład np , z przed­

m iotu "Armie obce“ , wzbogacanego filmem  v ideo  czy też ćw iczen ie  

dowódczo-sztabowe, w którym każdy szef rodzajów wojsk dysponuje 

swoim mikrokomputerem to na pevmo duże u a tra k c y jn ie n ie  wyżej wy­

m ienionych form z a ję ć , zda ję  sob ie  jednak sprawę z obiektywnych 

tru dnośc i w takim  technicznym zabezp ieczen iu  z a ję ć .

Za ważne d la  końcowego a fektu  nauczania uważam utrzymanie zasady 

odbywania p ra k ty k i przez słuchaczy ASG WP w sz tab ie  pułku i  d y w iz j i ,  

można by ję  odbywać w wymiarze po dwa tygodn ie  w wyżej wymienionych 

sztabach po pierwszym roku s tud iów . 3y jednak praktyka taka spe ł­

n ia ła  staw iane przed n ią  c e le , powinna moim zdaniem z zasady odby-
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wać s ię  - p rzyna jm n ie j w częśc i - na po ligonach w czas ie  ćwiczeń 

z w o jskam i. Daje ona wtedy słuchaczow i w iedzę w span ia le  uzupeł- 

n ia ję cę  metodykę szko le n ia  taktyczno-operacyjnego wykładanę w 

a kadem ii. Może też okazać s ię  szczegó ln ie  przydatna podczas opra­

cowywania pracy dyplomowej w fo rm ie  ćw iczen ia  z w o jskam i.

O statn i problem j a k i  chciałbym poruszyć to egzaminy i  spraw­

dz iany  prowadzone w form ie  d y s k u s ji ze słuchaczam i. Trudno uza­

sadn ić , i ż  je s t  to forma n ieefektywna czy też n ieob iektyw na , 

choć z całą pewnością znacznie t ru d n ie js z a  d la  egzaminowanych. 

Natomiast sądzę, że j e j  wdrażan ie na leża łoby  rozpocząć od po­

czątku studiów  w yrab ia jąc  tym samym okreś lony  s t y l pracy s łu­

chacza przygotowującego s ię  do egzam inu.
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M jr Adam MISZTAL

grupa wojsk in ż y n ie ry jn y c h

'łJ pracy te j chciałbym przedstaw ić moje r e f le k s je  oceny i  wn io­

s k i ,  któ re  dotyczyłyby k i lk u  różnych tematów, związanych jednak 

z procesem ksz ta łcen ia  słuchaczy w akadem ii Sztabu Generalnego VVP. 

Jako p ierw szy temat chciałbym podjęć sprawę o r g a n iz a c j i procesu 

s zko le n ia  w nowo tworzonej Akadem ii Obrony Narodowej. Wiadomo m i, 

że ogó lny  czas ksz ta łcen ia  słuchaczy na stud iach dyplomowych wy­

n o s ił  będzie  około 2 la t  - więżę s ię  to z kon iecznośc ię stworzen ia 

nowego kalendarzowego ro z lic z e n ia  czasu studiów  oraz nowego r o z l i ­

czen ia  za jęć  programowych. I  tu ta j p ierwszy wniosek zw ięzany 

z ro z lic zen iem  za jęć  programowych - lic z b a  godzin programowych 

oczyw iśc ie  u le g n ie  zm ia n ie , zw ięzane to je s t  ze zmniejszonym 

okresem ksz ta łcen ia  - le c z  postulowałbym aby zm ien ić ich  procentowy 

p o d z ia ł , n ie  chciałbym tu ta j wypowiadać s ię  co do konkretnych l ic z b ,  

jednakże zwiększyłbym czas na wykonanie prac dyplomowych - p o zw o li­

ło  by to słuchaczom na głębsze w n ik n ię c ie  na opracowyvy/ane przez s ie ­

b ie  teoretyczne problemy lu b  ćw ic zen ia .

Zm ian ie będzie musiał u lec również ideov'/y schemat o r g a n iz a c j i 

i  p rzeb iegu  stud iów  dyplomowych, proponowałbym następujące rozwię- 

z a n ie : na I  roku stud iów  w pierwszym semestrze prowadzić zasadn i­

cze problemy szczeb la pułkowego - d laczego ty lk o  1 semestr - po­

nieważ na własnym “p rz y k ła d z ie ” mogę s tw ie rd z ić , że cały  etap 

szczebla pułkowego je ż e l i  chodzi o zabezp ieczen ie  in ż y n ie ry jn e  

jego  d z ia ła ń  było d la  mnie powtórzeniem tego czego uczyłem s ię  na 

V(KD0 p rzy  V’/SCVVInż, W p rzysz ło śc i kandydaci na AON pow inn i więc 

być po 'te go  typu kursach , które dałyby im przygotowanie do szczeb la 

p u łku , a p ierwszy semestr na akadem ii byłby ty lk o  powtórzeniem , 

usystematyzowaniem i  pogłęb ien iem  te j p ro b lem a tyk i.

D rug i i  t r z e c i semestr byłyby poświęcone na p rze ro b ie n ie  problema-
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ty k i szczebla dyw izy jnego , a praktyka lin io w a  podz ie lona  na dwie 

częśc i odbywana była by najpiervy w o dd z ia łach , a następn ie  szta­

bach ZT /oddz iałów/ , rezygnu jęc jednocześn ie  z p raktyk s p e c ja l i­

stycznych po drugim  semestrze, w czas ie  druga połowa s ie rp n ia -  

w rześn ia . Czwarty semestr poświęcony był by częściowo na zapozna­

n ie  / in fo rm acy jn ie /  z problematykę szczeb la operacyjnego i  p is a n ie  

prac dyplomowych. Akademia przygotowując na wszystk ich k ierunkach 

studiów dowódców i  o fice rów  sztabów ja ko  o rgan izato rów  w a lk i na 

szczeblach taktycznych /przede wszystk im / , powinna również zwrócić 

w iększę uwagę na doskona len ie  sp e c ja lis ty c zn ych  k w a l i f ik a c j i  s łu ­

chaczy na poszczególnych k ierunkach s tud iów , a w ięc przygotowywać 

również dowódców i  o fice rów  sztabów oddziałów  i  zwięzków taktycz­

nych rodzajów wojsk i  s łu żb ,

W idziałbym następujęce mankamenty występujęce w dotychczasowym 

proces ie  ksz ta łcen ia  dotyczęce tego prob lem u:

- nauczano nas na p rzyk ładz ie  szefa saperów n a jp ie rw  pu łku , 

potem d y w iz j i i  w końcu szefa wojsk in ż y n ie ry jn y c h  a rm ii z metodykę 

ic h  pracy , która je s t  fak tyczn ie  taka sama, zm ien ia  s ię  je d yn ie  

pod względem merytorycznym /a d o k ła d n ie j mówięc zakresem ro zpa try­

wanych zagadn ień/ , te j samej metodyki uczono nas ko le jn o  przez 

3 la t a  z obrony p lo t n ic z e j , rozpoznan ia  zabezp ieczen ia  chemicznego 

i t d . , zwracajęc m nie jszę uwagę na to co in te resow ało  by słuchacza 

grupy wojsk in ż y n ie ry jn y c h , a m ianow ic ie  problemów leżęcych na 

styku zainteresowań poszczególnych szefów np , szefa saperów pułku 

/ d y w iz ji/  i  szefa rozpoznania pułku / d y w iz ji/  - organ izowan ie  

wspólnych elementów rozpoznan ia , wzajemna wymiana in fo rm a c ji i t p .

W tym m iejscu nasuwa mi s ię  w n iosek , że wykładowcy danych przed­

miotów z ta k ty k i rodzajów wojsk w grupach sp ec ja lis ty c zn ych  m nie j- 

szę uwagę pow inn i skupiać na problemach dotyczęcych danego rodza ju  

w o js k , a racze j na ic h  wzajemnych pow ięzan iach , Dałoby to bardzo 

efektywne w yn ik i na ćw iczen iach , albowiem ja k  dotychczas w omówieniu
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praw ie każdego ćw ic zen ia , w którym brałem u d z ia ł  w czas ie  studiów  

na akadem ii jednym z głównych zarzutów był brak odpowiedniego 

w s p ó łd z ia ła n ia , prowadzenia uzgodnień pomiędzy o f ic e ram i różnych 

s p e c ja ln o ś c i.

Konieczne wydaje mi s ię  również wprowadzenie d la  grup spec ja­

lis ty c zn y c h  w ramach przedm iotu służba sztabów - przedm iotu służba 

3ztabó*w rodzajów  w o js k , gdz ie  o f ic e row ie  tych grup przygotowywani 

b y l ib y  do opracowywania i  wykonywania dokumentów bojowych i  pomoc­

n iczych obow ięzujęcych w ic h  rodza ju  w o jsk , albowiem w ic h  obręb ie  

is t n ie je  specy fika  co do t re ś c i a często i  formy opracowywanych 

dokumentów.

U o g ó ln ia ję c , moje w n io sk i n ie  dotyczę zmiany p ro p o rc ji w is t n ie ­

jącym p o d z ia le  godz in  programowych na poszczególne przedm ioty 

/oczyw iśc ie  ze s zko le n ia  operacyjno-taktycznego/ lecz  racze j wy­

p e łn ie n ia  ic h  nowę tre śc ię  dostosowanę tematycznie do potrzeb o f i ­

cerów danego k ie runku  k s z ta łc e n ia .

Następny wniosek dotyczy o k re ś le n ia  wyraźnych gran ic  semestrów 

w c zas ie  s tud iów , dotychczasowa praktyka n ie  pozwala słuchaczom na 

zo r ie n tow an ie  s ię ,  w którym semestrze s tu d iu ję  ponieważ k o lo kw ia , 

sp raw dz iany , z a lic z e n ia  trw a ję  przez cały rok szko len iow y . Słucha­

cze muszę w tym samym czas ie  przygotowywać s ię  do z a lic z e n ia  lub  

kolokw ium i  do za jęć  programowych /np . ćwiczeń grupowych z OPL 

i  a r t y le r i i /  co oczyw iśc ie  powoduje konieczność pośw ięcenia bardzo 

duże j i l o ś c i  czasu , n ie  wpływajęc dodatn io  na efektywność uczen ia 

s ię ,  Vtfidziałbym konieczność /o i l e  będę ta k ie  m ożliwośc i/ wprowa­

dzen ia  na kon iec każdego semestru s e s j i  e gzam inacy jne j.

U tworzenie Akadem ii Obrony Narodowej spowoduje konieczność 

zm iany p rz y d z ia łu  i l o ś c i  godz in  na poszczególne przedm ioty szko le ­

n iow e , ja k  również re z y g n a c ji z n ie k tó rych  przedm iotów . P roponu ję , 

aby u d z ia ł  przedmiotów d z ia łu  taktyczno-operacyjnego p rzy ję to  w
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gran icach - 70% /a więc w ię c e j/ , gdyż stanow i on podstawę os ią g­

n ię c ia  celów kszta łcen ia  z zachowaniem 60% t re ś c i wspólnych d la  

wszystkich k ierunków , z wnioskiem wyrażonym w cześn ie j, aby te 

około 40% przeznaczone na ksz ta łcen ie  sp e c ja lis ty c zn e  było nowe 

treśc iow o .

Gzy i  ja k ie  przedm ioty można byłoby s k re ś lić  z programu szko le­

n ia  - je s t  to bardzo trudny problem do ro z s t rz y g n ię c ia .

Moim zdaniem na leżałoby zmnie jszyć i lo ś ć  godzin z d z ia łu  przed­

miotów społeczno-po litycznych , a z n iek tó rych  zrezygnować np . z 

ekonom iki obrony, może ona być przedmiotem studiów  na PSOS /a lb o­

wiem wyraźnie zwięzane je s t  z wyższymi szczeblam i o rgan izacy jnym i - 

państwo / rzęd/ , in s ty tu c je  c e n t ra ln e , przem ysł, ekonomia po lityc zna  

i  p o lity k a  gospodarcza i t p .  Nie rezygnowałbym natom iast z tak ich  

przedmiotów będęcych w tym d z ia le ,  ja k  prawo, które  załęczyłbym 

do nowego d z ia łu  o nazwie a dm in is tra c ja  wojskowa, do którego załą­

czyłbym również o rgan izac ję  i  m o b iliz a c ję  w o jsk , ekonomikę wojskowę 

i t p .  Nie wyobrażam sob ie  również re z y g n a c ji z nauczania języków 

obcych i  to kon ieczn ie  jednego zachodn iego . O fice r dyplomowany musi 

umieć p rzyna jm n ie j poradzić  sobie z le k tu rę  obco języczne j p rasy , 

n ie  mówięc o porozum ieniu s ię  z obcokrajowcam i /a potrzeby ta k ie  

w yn ika ję  chociażby z dużej i l o ś c i  naszych o fice rów  pełn ięcych służbę 

w różnych m is jach wojskowych ONZ/,

Nauka języka  obcego wymaga jednak system atycznośc i, ja k  również 

pewnego czasu , d la tego  proponowałbym ro z ło żen ie  tego procesu na ca­

łe dwa la ta  studiów  - mniej ważne będzie natom iast czy nauka ta 

będzie s ię  kończyła egzaminem czy też z a lic z e n ie m . Nie chciałbym 

w umotywowaniu tego wniosku uciekać s ię  do s loganów , że współczesny 

człow iek w w ieku praw ie XXI i t d ,  - a le  wydaje mi s ię , ,ż e  znajomość 

języków obcych wymusi na nas nowo tworzęca s ię  rzeczyw is tość«

Dużę uwagę na leża łoby również zwrócić na przedm ioty d z ia łu  orga-
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n iz a c j i  i  k ie row an ia  z tym, że m nie jszę uwagę zwracać na te o r ię  

o r g a n iz a c j i i  k ie row an ia  a w ięce j czasu pośw ięc ić na zaszczep ie­

n ie  słuchaczom praktycznych um ie ję tnośc i ko rzys tan ia  ze środków 

au tom atyzac ji dowodzenia , ośrodków ob liczen iow ych a w reszcie a 

może przede wszystkim z komputerów osob is tych . Wydaje mi s ię ,  że 

n a le ża łoby  ju ż  w ięce j n ie  zmnie jszać godz in  programowych na szko­

le n ie  f iz y c z n e , je s t  ic h  ju ż  tak mało, że z a ję c ia  te odbywaję s ię  

raz na dwa tygodn ie  a są ok resy , że i  r z a d z ie j ,  a wydaje mi s ię ,  że 

dobrze było by pamiętać o tym, że efektywność w ys iłku  umysłowego 

wzrasta gdy o fic e r- s łuchacz  je s t  sprawny, d o t le n io n y  i  jego  m ięśnie 

n ie  ro z w ija ję  s ię  zbyt je d n o s tro n n ie .

Nauka własna słuchaczy - ten problem moim zdaniem je s t  obecnie 

praw idłowo rozw ięzany w nasze j a k a d em ii, nauka własna kierowana 

/obowiązkowa/ przez okres I  semestru posiada s ię  wciągnąć w tryb  

n a u k i, o którym w ie lu  o fice rów  ju ż  zdążyło zapomnieć, a późn ie j 

w ramach własnych m oż liw ośc i, p re dyspozyc ji i  upodobań je s t  ste-» 

rowana przez samego słuchacza .

Wrócę jeszcze  na chw ilę  do problemu przedmiotów studiów  

- ważnym, o kap ita lnym  znaczeniu d la  rozwoju in t e le k t u , wyobraźni 

o p e ra c ,- ta k t , i t d ,  je s t  nauczanie przedm iotu h i s t o r i i  s z tu k i wojen­

ne j - n a le ża ło b y  w programach jednak w większym stopn iu  odwoływać 

s ię  do p ięknych t r a d y c j i oręża po ls k ie go  tych wcześn ie jszych w ie­

ków, a le  równ ież w rześn ia  1939 i  d z ia ła ń  fo rm a c ji P o lsk ich  S ił  

Zbro jnych na Zachodzie w la tach  1940-45, ja k  również położyć nac isk 

na w n io s k i wypływające z współczesnych /po d ru g ie j w o jn ie  św iatowej/ 

k o n f lik tó w  zb ro jn yc h .

Stosowane obecnie w nasze j akadem ii formy ksz ta łcen ia  wydają 

mi s ię  ja k  n a jb a r d z ie j odpow iedn im i, jednakże mam k i lk a  uwag, a mia­

now ic ie  p rz y ję ty  dotychczas p o d z ia ł , że w d z ie w ię ć d z ie s ię c iu  paru 

procentach do za jęć  muszą s ię  przygotowywać słuchacze / tz n , p rakty­

czn ie  do ic h  prowadzenia pod k ie runk iem  wykładowcy/ powoduje o lb rzy-
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mié p rzec iążen ie  słuchaczy np . każąc przygotować s ię  na sem inarium 

z k ilk u n a s tu  zagadnień /a bywały p rz y p ad k i, że i  k i lk u d z ie s ię c iu / .

W tzw . cyk lu  przygotowawczym są wykłady n a jc z ę śc ie j dwugodzinne, 

które bardzo pob ieżn ie  n ie ja k o  schematycznie zapoznają słuchaczy 

z problematyką np . n a ta rc ia  czy też obrony d y w iz j i / a rm ii/ , a wy­

da je  mi s ię , że pow inien to być c y k l k i lk u  dwugodzinnych wykładów 

będących wykładnią dorobku u c ze ln i w danym temacie - będącym jedno­

cześn ie wykładnią obowiązujących regu lam inów , zarządzeń i t p .  - 

a jednocześnie podstawą do ro z lic z e n ia  słuchaczy na egzam inach, 

ko lokw iach i t p .  ćw iczen ia grupowe są bardzo dobrą metodą kszta łce­

n ia  słuchaczy - pod jednym wszakże warunkiem , że wykładowca n ie  

trzyma s ię  kurczowo opracowania metodycznego, co pozwala na i n i ­

c ja tyw ę , własne może czasami mnie j dobre rozw iązan ia  - bardzo 

często jednak wykładowca n ie  pozwala na m ilim e tr  odejść od rozw ią­

zan ia metodycznego.

W ćw iczeniach dowódczo-sztabowych na stanow iskach , które p e łn i­

łem /szef saperów pz , d y w iz ji/  n ik t  z przełożonych n ie  próbował mi 

narzucać ja k ic h ś  rozwiązań — na jwyże j w sposób bardzo um ie ję tny  

podpowiadał mi ja k ie ś  szczegóły . Oczyw iście każde moje rozw iązan ie  

było omawiane i  wytykane były moje b łędy . Z tych ćwiczeń ja  oso­

b iś c ie  /n ie  wiem czy jestem wyjątkiem/ wynosiłem bardzo dużo doś­

w iadczeń, a myślę , że i  moje um ie ję tnośc i w z ra s ta ły .

W ie lką s tra tą  d la  słuchaczy je s t  o de jśc ie  od prowadzenia ćwi- |  

czeń z wykorzystaniem poc ią gu , zda je  sobie sprawę, że przyczyną 

tego były c z y n n ik i obiektywne tzn . brak odpow iedniego taboru ko­

le jow ego , n ie  mniej je s t  to pozbaw ienie słuchaczy o lorzym iego 

dośw iadczen ia , a muszę pow iedz ieć , że i  przy jem nośc i /osob iśc ie  

miałem okazję ty lk o  raz być na takim  ćw iczen iu  - na I  roku stu­

d iów/ .

Również w ie lką  stra tą  d la  słuchaczy Jest odchodzenie od orga— \ j 

n iz a c j i  podróży wojskowo-historycznych - były one p rzec ież  nau ką̂
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zarówno h i s t o r i i ,  ja k  i  ta k ty k i s z tu k i o p e ra c y jn e j, uczyły s p o j­

rze n ia  na te re n , je go  wykorzystan ie  - d la  przykładu jedyna podróż 

tego typu , którę odbyliśm y do badania dała mi w ięce j n iż  k i lk a  

sem ina ri czy też ćwiczeń grupowych.

Parę zdań poświęcę jeszcze na tematy bazy szko len iow e j naszej 

a kadem ii, Moja o p in ia  je s t  bardzo negatywna - bo p rzec ież  jedynym 

wyposażeniem s a l grupowych, je s t  rz u tn ik  św ia t ła  dziennego i  t a b l i­

ca z k redę , na s a l i  a u d y to ry jn e j naszego kursu przeszło pół roku 

n ie  czynny je s t  m ik ro fo n , w ięce j n iż  połowa telew izoróv^ n ie  je s t  

sprawna I ?

A p rzec ie ż  można by wykorzystać magnetowidy, f i lm y , s la jd y  

i t d ,  i t p .
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Kpt. Tadeusz MANKOVySKI 

grupa łącznośc i

I .  Zadania ¿2 5 .'i'£ .i.£ s le ^ksz ta łc e n ia j,_ _o rgan iz ac ja ^g ro c e su

Przyjmujęc Już Jako więżacę decyzję - 2 - le tn i okres k s z ta łc e n ia , 

na leży  dotychczasowe zadan ia  ASG tVP zrea lizow ać  w pełnym z a k re s ie , 

a Jednocześnie w krótszym okres ie  czasu . Zachodzi potrzeba dokona­

n ia  dużych zmian vv program ie ksz ta łcen ia  słuchaczy ,

Przyjmujęc Jako zasadę nadrzędnę ro lę  ta k ty k i s z tu k i operacy jne j 

i  służby sztabów w c a ło ksz ta łc ie  stud iów  przy znacznie skróconym 

czas ie  ic h  trw an ia  n a le ży  rozpatrzyć trzy  kw es t ie :

1/ d z ia ł  taktyczno-operacyjny prowadzić w dotychczasowym 

wymiarze godz in  ;

2/ zdecydować s ię  na rezygnac ję z n iek tó rych  przedmiotów 

z zakresu nauk spo łeczno-po litycznych ;

3/ potraktować se lektyw n ie  c a ło ksz ta łt programu studiów  i  prze­

n ieść  do znowelizowanego programu n a j is t o t n ie js z e  kw est ie .

Uważam Jednak, że każdy z tych elementów pow in ien być szczegółowo 

ro zpa trzo ny . 0 i l e  zdecydował bym s ię  na w arian t nr 1 chciałbym 

zwrócić uwagę, że wymaga on pewnej n o w e liz a c j i :

1/ na leża łoby  moim zdaniem dokonać podz ia łu  tem atyki szko le n ia  

określonych sp e c ja ln o śc i d la  ich  potrzeb tzn . np , przedm iot **Orga- 

n iz a c ja  łęcznośc i wojsk lędowych" przy określonym e tap ie  studiów  

prowadzony Jest we wszystk ich grupach szkoleniowych wg tego samego 

układu tematycznego. Uważam, że inne problemy o r g a n iz a c j i łęcznośc i 

za in te resow ały  by słuchacza grupy OPL, WRiA czy też kwaterm istrzovj- 

s k ie j , przy zachowanym układz ie  tem atyki głównej np . ćw iczen ia 

"obrona d y w iz j i” .
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kV powyższym stw ie rdzen iu  wyraziłem  ogó lny zarys zmian programu 

k s z ta łc e n ia , je s t  to problem szerszy i  d z ia ła ję c y  odwrotnie tz n , 

np . przedm iot ’’zabezp ieczen ie  techn iczne” czy te ż” tyłowe” pow in ien 

być dob ie rany pod względem tematycznym d la  potrzeb ok re ś lo ne j spe­

c ja ln o ś c i np* d la  potrzeb słuchacza grupy łę c zno śc i, oprócz dotych­

czasowych danych można użyć np*sprzętu remontowego wojsk łę c zno śc i, 

zabezp ieczen ia  materiałowego b a ta lio n u  łę c zno śc i, a z przedm iotu 

służba sztabów - t re ś c i in te re su ją ce  daną sp e c ja ln o ś ć ;

2/ zrezygnować z n iek tó rych  przedmiotów d z ia łu  nauk społeczno- 

- p o lity c z n y c h , bowiem etap e d u kac ji te j p rob lem atyk i pow in ien być 

zakończony w WSO, lu b  potraktować m arg ina ln ie*  Do tych przedmiotów 

z a lic z y łb y m : ekonomię p o lity c z n ą , naukowy komunizm, pracę party jno-  

-polityC2Uię ;

3/ uzyskiwane e fek ty  w postac i znajomości ję zyka  zachodniego 

przy 150 godzinach są za ledw ie  zapoznaniem i  da ją  ty lk o  ogólne pod­

stawy do da lszych stud iów . Nie można w tym przypadku wysuwać te zy , 

że k iedyś  ktoś s ię  uczył języka  zachodniego* P rzec ię tn ie  kontakt 

z język iem  zachodnim był przerwany przez 8-10 la t  i  to ju ż  n ie  ma 

żadnego znaczen ia .p rzy  rozpatryw an iu  podz ia łu  słuchaczy na grupy 

zaawansowanych i  początku jących .

Przy uw zg lędn ien iu  wszystkich trzech wyżej wymienionych c zynn i­

ków możliwe było by o s ią g n ię c ie  w a rian tu  n r 1 .

Ponieważ n ik t  z nas n ie  dysponuje pełnym zakresem danych /chociażby 

ogólnych/o program ie ksz ta łcen ia  c yk lu  2 - le tn ie g o , trudno je s t  

o k re ś lić  swój stosunek do następujących k w e s t i i :

1/ czy zrezygnować zupe łn ie  z k sz ta łcen ia  słuchaczy ze szczebla 

pułku?

2/ czy dokonać szczegółowego podz ia łu  tematyki b io rąc  pod uwagę 

grupy s p e c ja lis ty c zn e ?

0 i l e  d la  grup sp e c ja lis tyc znych  problematyka zawodowa szczebla
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pułku je s t  za bardzo rozbudowana, a nawet n iepo trzebna , o ty le  

d la  grup ogólnowojskowych s ta je  s ię  kon ieczna . Absolwenci z grup 

spec ja lis tycznych  n ie  będę wykonywać obowięzków na szczeblu pułku 

zmechanizowanego /pcz/, bowiem d la  ic h  s p e c ja ln o ś c i brak etatów 

akadem ickich na tym szczeb lu . Przy obecnym /obowięzujęcym/ uk ła­

dz ie  programu kszta łcen ia  is t n ie je  k i lk a  elementów , które wymagały 

by gruntownych zm ian.

Przedstawiam o p in ię  jako  słuchacz z grupy s p e c ja l is t y c z n e j , 

d la tego  dotyczy to grupy wojsk łę c zn o śc i. Przy 100-godzinnym prog­

ramie kszta łcen ia  z przedm iotu "O rgan izac ja  łęcznośc i wojsk 

lędowych" na I  i  I I  roku d la  grupy łę c zn o śc i, 90 godz in  na szcze­

be l operacyjny stanow i zbyt małę część . Propozycje te powinny wy- 

ględać następu jęco : /przy zachowanej o gó ln e j l ic z b ie  za jęć za 

3 la t a  - 290 godz in / :

- I  rok studiów - 50 ;

- I I  rok studiów - 100;

- I I I  rok studiów  - 140.

A więc z powyższego w yn ika , że na le ża łoby  zm ien ić  układ d z ia łu  

taktyczno-operacyjnego /dotychczas 75^j s tanow ił szczebe l pułk-dy- 

w iz ja /  na układ 2x50%. Ponadto zrezygnować z przedm iotu metodyka 

szko len ia  taktyczno-operacyjnego na I  roku stud iów  - d la  grup 

s p e c ja lis ty c zn yc h .

I I .  2ałożenia^2£23II2ii2S2

1/ Przy opracowywaniu ćwiczeń grupowych zespoły au to rsk ie  po­

winny zwrócić w iększę uwagę na dynamikę w a lk i .  W każdym ćw iczen iu  

wymiar godzin na tę problematykę pow in ien być n a jw ię k szy .

Należałoby przedyskutować kwestie tzw . rozw ięzań ka ted ra ln ych . 

Rozwiązanie ka ted ra lne  powinno kończyć s ię  na I  e ta p ie . Etap I I  - 

dynamika n ie  pow in ien posiadać tak ie go  rozw ięzan i« . W tym przypadku 

zw iększa s ię  ro la  wykładowcy i  je go  bezpośredn i u d z ia ł  /przygotowa-
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n ie  do każdego z a ję c ia / . Problematyka dotyczęca rodzajów wojsk 

i  służb powinna być p rze rab iana  wg d e c y z ji wypracowanej przez 

grupę w czas ie  za jęć z TO /SzO/, W czas ie  in s tru k ta żu  słuchacze 

podaję wykładowcy p rzy ję te  rozw ięzan ie  i  na tym t la  w spó ln ie  z 

wykładowcę przygotowuję s ię  do opracowania koncepc ji użyc ia okreś­

lonych rodzajów  wojsk i  s łu żb , Osięga s ię  przez to następujęce c e la :

- samodzielność słuchacza ;

- świadomość, że n ie  ma rozw ięzań ka ted ra lnych , a każde p rz y ję ­

te ro zw ięzan ie  może być dobre ;

- śm iałość i  zdecydowanie w podejmowaniu d e c y z j i ;

- aktywność wykładowcy i  c a łe j grupy szko le n iow e j,

2/ W czas ie  prowadzenia ćwiczeń szk ie le tow ych , dowódczo-sztabo­

wych /obóz l e t n i ,  zimowy/, ćwiczeń dowódczo-sztabowych w te ren ie  

z wykorzystaniem  poc ięgu , zwrócić uwagę na p rzestrzegan ie  norm 

czasowych przez ćwiczęce sztaby i  przew idzianych na sprecyzowanie 

zam iaru /pod jęc ie  d e c y z ji/  i  za to również prowadzić ic h  ocenę.

Z doświadczeń moich w yn ika , że ten czas n ie k ie d y  dochodził do 

6-3 godz , na sprecyzowanie zam ia ru , a z k o le i w czas ie  ćwiczeń 

sprawdzajęcych - na jw ażn ie jszym  elementem sprawdzanym u słuchacza 

oprócz typowo fachowych je s t  szybkość pod ję te j d e c y z ji , Czas ten 

na w szystk ich  szczeblach przy ćw iczen iu  sprawdzajęcym wynosi 4 go­

d z in y . Uważam, że n a le ży  zróżnicować czas trwan ia ćw iczen ia spraw­

dza jęcego w stosunku do szczebla o rg a n iz a c y jn e go :

- na szczeb lu  pułku — 4 godz , z TO, 2 godz, s p e c ja lis ty c z n e ;

- na szczeb lu  d y w iz j i  - 5 godz , z TO, 2 godz, s p e c ja lis ty c z n e ;

- na szczeb lu  a rm ii - 6 godz , z TO, 2 godz , s p e c ja lis ty c z n e .

Problem czasu przew idz ianego  na sprecyzowanie zam iaru był ju ż

k i lk a k r o t n ie  dyskutowany w naszym g ro n ie . Wykładowcy u w a ż a li, że 

je s t  to n a tu ra ln e  / d łu g i czas/ , ponieważ nadzorujęc pracę dowódcy 

i  sztabu musza ic h  naprowadzić na ro zw ię zan ie , ja k ie  je s t  p rzy ję te

lu b  z b liż o n e  do zakładanego . Syć może in ny  zam iar sp e łn ia łb y
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warunki lo g ic znego  i  uzasadn ionego , le cz  czy przy innym zam iarze 

byłoby możliwe prowadzenie ćw iczen ia zgodn ie  z planem?, oraz czy 

os ię gn ię to  by zakładane ce le  szko len iow e? . Uważam, że tworzone 

grupy operacyjne spośród wykładowców mogę pójść na "szerokę wodę" 

i  pozwolić na odrębności p rzy ję tych  rozw ięzan . 3 e ś l i  zaś przy tak 

przyjętym  rozw ięzan iu  jeden z etapów n ie  zos tan ie  przeprowadzony 

np* p rzec iw ude rzen ie , można wówczas opracować nowę sytuac ję  na 

bieżęco i  przeprowadzić w oderwaniu od wcześn ie jszych u s ta le ń ,

3/ Nieuchronnym procesem je s t  automatyzacja dowodzenia A3G WP, 

powinna sprostać wymogom współczesnego po la  w a lk i .  In form atyka w 

pow iężeniu z działem  taktyczno-operacyjnym s tan ie  s ię  wiodęcym 

przedmiotem ksz ta łcen ia  w n a jb liż s z y c h  la t a c h . Wprowadzenie na 

użytek wojska polowego zautomatyzowanego systemu dowodzenia w o j­

skami staw ia nowe jakośc iowo problemy przed jażdyra absolwentem. 

S ta je  s ię  on potencja lnym  użytkownikiem  tego systemu. Sak dotęd 

ASG WP n ie  spe łn ia  tego wymogu. Trzeba rozpoczęć ksz ta łcen ie  w 

szerszym zak res ie  z przedm iotu in fo rm a tyka , ja k  też na m ie jscu 

posiadać egzemplarze systemu /PASUW/,

Kwestia powyższa w iężę s ię  ś c iś le  z problemem u techn ic zn ie n ia  

akadem ii, W przypadku grupy łęcznośc i - is t n ie ję  p rz y p a d k i, że 

słuchacze muszę znać okreś lony typ sprzętu łę c zn o śc i, n ie  w idzęc 

go zupe łn ie  w dotychczasowej s łu ż b ie . Zadanie to może spe łn iać  pod' 

o d d z ia ł zabezp ieczen ia , w którym w i l o ś c i  ś ladowe j występował by 

ten sp rzę t .

Ponadto przy takim zabezp ieczen iu  możliwe s ta ło  by s ię  prowa­

dzen ie ćwiczeń szk ie letowych z większym rozmachem / je ś l i  chodzi 

o ś ro d k i łę c znośc i/ . Obecnie prowadzona re s tru k tu ry zac ja  3Z PRL 

daje m ożliwośc i p rzekazan ia sprzętu z jednostek rozformowyv/anych 

d la  potrzeb ASG .aP,
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4/ Coraz b a rd z ie j zauważalny s ta je  s ię  spadek tężyzny f iz y c z ­

ne j kadry zawodowej* Wymiar godz in p rzew idz iany  na szko len ie  f i ­

zyczne je s t  zby mały, aby same ty lk o  z a ję c ia  s p e łn ia ły  tu swoję 

ro lę*  Konieczne s ta je  s ię  organ izowan ie lxw tygodn iu  dwugodzinnych 

za jęć w godzinach popołudniowych w ramach nauk i w łasnej* Traktować 

to na leży  ja ko  p rzeds ięw z ięc ie  obowięzujęce d la  wszystkich posiada­

jących ocenę gorszę ja k  bardzo dobra*

5/ Aby os ięgać te same zakładane ce le  ksz ta łcen ia  w ASG WP 

przy 2- le tn im  cyk lu  ksz ta łcen ia  na leży  p rzy jęć  ja ko  obowięzujęcę 

zasadę , że do ASG W  będę przyjmowani kandydaci pos iada jęcy  ukoń­

czony kurs WKDO* Część prob lem atyk i ze szczebla pułku w ype łn ił by 

wówczas kurs w VA<DO - u s t a lić  t re ś c i szko len ia  z każdę vV30 prowa- 

dz^cę tego typu kurs*

6/ Mała grupa słuchaczy - to lepsze e fekty  kszta łcen ia*  Maksy­

malna lic z b a  słuchaczy je dn e j grupy powinna oscylować pomiędzy 

7 - 9 *

7/ Okres czasu p rzew idz iany  na p is a n ie  pracy dyplomowej powi­

n ien  być wyznaczony po zakończeniu pełnego cyk lu  ksz ta łcen ia  /łę- 

czn ie  z ćwiczeniem informacyjno-pokazowym ze szczebla fro n tu/  - 

a więc na m ies ięc maj*

8/ \N czas ie  ćwiczeń szk ie le tow ych , dowódczo-sztabowych słucha­

cze z grupy łęcznośc i pow inn i obsadzać stanow iska szefa w ydz ia łu  

WRE, a n ie  ja k  dotychczas funkc ję  tę wykonywał słuchacz z grupy 

ogó lnow o jskow e j*

III* inne^problem;^

1/ Dzień sam okształcen ia zaczyna przeradzać s ię  w dz ień  dyspo- 

zycy jny  dowódcy kursu i  katedr* N a jc zęśc ie j w tym dn iu  przeprowa­

dzano : zeb ran ie  p a r t y jn e , odprawę służbowę, pos iedzen ie  naukowego 

koła słuchaczy* Zakazać tego typu przedsięwzięć w dz ień samokształ­

c e n ia .
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2/ Uzgodnień w zak res ie  doboru słuchaczy do grupy dydaktycznej 

dokonywać w porozum ieniu z Departamentem Kadr MON i  wydziałam i 

kadrowymi RSZ, aby n ie  dopuścić do przypadków, że słuchacze

n ie  b io ręcy ud z ia łu  w za jęc iach  grupy dydaktycznej zosta ję  nauczy­

c ie la m i akadem ickim i i  odw ro tn ie . M yślę , że po 2- le tn im  okres ie  

studiów  powinna być znana pełna charakte rystyka osobowa kandydata 

na nauczyc ie la  akadem ick iego , co w połęczeniu z gwarancję zapev/nie-

pracy p rzynos i korzyśc i#  Od la t  jednak zdarza s ię ,  że is t n ie je  

grupa słuchaczy , k tó rzy bez potrzeby kończenia kursu dydaktycznego 

Q̂ f";3y{nuję także propozycje# Obecnie statystyka ta za os ta tn ie  la t a  

{<3^ r 3 >tu je  s ię  trochę ponad dO/ó na korzyść tycn , k tó rzy  z o s t a l i 

nauczyc ie lam i#

\’J czas ie  prowadzenia rozmów kadrowych n ie  je s t  obecny wykładowca 

^'opiekun/ grupy dydaktyczne j, ja k  też k ie row n ik  taktyczny grupy 

szko len iowe j#  Pojaw ia s ię  tu p y ta n ie : na ja k ie j  podstawie o f ic e r  

kadrowy ocenia przydatność słuchacza do r o l i  nauczyc ie la  akademic­

k iego? /szczegó ln ie  tych , k tó rzy wychodzą poza ASG '.VP/#

3/ Słaby system moty^wacyjny w ce lu  zw iększen ia  efektywności 

k s z ta łc e n ia . Brak bodźców d la  słuchaczy os ięga jęcych najwyższe 

w yn ik i w proces ie  ksz ta łcen ia  w p o s ta c i:

- skierowana do OW wybranej przez słuchacza , lu b  po k o n s u lt a c ji 

z nim in n e j za jego  zgodę ;

- pierwszeństwo w ub ie gan iu  s ię  o stanow isko nauczyc ie la  akade­

m ick ie go .
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mjr Stanislaw CYMBALISTA 
grupa o^ólnokwatermistrzowska

Głównym zadanl^i Icsztalcenla w Akad.omll Sztabu Gonaralna^o 

jest przygotowanie oTioerów do pełnienia przez nich. funkcji dowód­

czych i sztabowych w oddziałach i związkach taktycznych* W związ­

ku z restrukturyzacją si^ zbrojnych spowodowaną zmianami doktry­

nalnymi a w nich charakteru armii w naszym państwie zachodzi k o ­

nieczność ssmiany programu studiów tej akademii z jednoczesnym 

skróceniem czasu ich trwania. Pomimo potrzeby skrócenia czasu 

studiów główne zadanie kształcenia pozostać musi niezmienione, 

oraz zadania i funkcje akademii. Oficer absolwent musi posiadać 

określony zasób wie d z y  i umiejętności praktycznych do wypełniania 

zadań na stanowiskach służbowych w strukturze sił zbrojnych.

Podczas dwuletniego okresu studiów w akademii dysponować się 

będzie :

I wariant 1 rok i 9,5 miesiąca / r o k  akademicki od 1.10 do 15*07

1 miesiąc praktyki/
%

II wariant 1 rok i 10 miesięcy / r o k  akademicki od 15*09 do 15*0?

1 miesiąc praktyki/

Kalendarzowe rozliczenie czasu w g  lat studiów

I ¥ A HIANT !' II ¥Ai?IAKT î___________________________ U__________________________|.
LA.TA STDDIÓ¥ i

I rok n  rok
n

Razem j* I rok II rok Razem j

DNI Î

1 Zajęcia programowe Zk3 205 kk8 IÎ 243¡1 219 kó z 1
1 Niedziele i święta 60 ^7 107 1! 60 ks 108 j
1 Urlop wypoczynkowy 26 - 26 Ü 26 - 26 i
1 Ferie zdLmowe 12 12 24 Ü 12 12 zk i
j Dni wolne 12 12 24 jj 12 12 Zk ¡
1 Zimowa sesja egzamin. 12 12 24 jj 12 12 Zk j
j Ogółem 365 288 653 1 365 303 668 ¡
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Jako podstawową jednostkę lekcyjną przyjąć można minut, co 

będzie lepsze ze względów dydaktycznych a podczas dnia szkolenio­

wego planować 7 godzin zajęć. Wtedy dysponować można:

1

I WARIANT

/ ^ ATA STUD łów
" ' 1

I rok II rok razem I rok II rok razem }

¡Zajęcia programowe 
j lekcyjne 1246 973 2219 1 246 1071 2317 !

' Samokształcenie 
1 programowe 161 126 287 161 126 287 I

1 Doskonalenie specja- 1 listyczne i praktyka 182 - 182 1 82 • 182 !
i

j Wykonywanie prac 
t dyplomowych
f - .............

- 182 182 - 182 182 I

1 Egzaminy roczne 
j przedmiotowe i dy- 
1 plomowe

98 133 231 96 135 231 I

j Rozpoczęcie i zakoń- 
1 ozenie studiów 21 35 14 21 35 \

j Ogółem ¡1 7 01 1435 3136 1701 1533 3234 i

£

W takim układzie

Proponuję pozostawić w dalszym ciągu 60^ czasu na zajęci^Ł w 

dziale taktyczno-operacyjnym,

W dziale przedmiotów organizacji i kierowania zwiększyć ilość 

godzin do 6 f 3 % t  zwiększając czas na problematykę dowodzenia w ro- 

w rodzajach wojsk i służb i inioimatykę, W dziale przedmiotów 

społeczno-politycznych zmniejszyć limit godzin do 9^* nim 

zmniejszyć ilość czasu przeznaczonego na filozofię zwiększając 

jednocześnie czas ekonomiki obrony, W dziale ogólnym zwięk­

szyć ilość godzin do 10,5^ zwiększając czas na WF, na inne po­

zostawić Na studia w akademii przyjmować oficerów, którzy
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Baza szkoleiilo^wa akademii nie odpoi«lada dnch.ovl czasów. ZaJ ęcla
a

prowadzone są w slach. girupowych. wyposażonych, jedynie w rzutnik 

światła dziennegro. Sale takie powinny być wyposażone w epidiosko— 
py, terminale komputerowe. ¥  procesie dydaktycznym jako wsparcie 

wykładowcy powinno się wykorzystywać telewizję, videofilnry oraz 

programy komputerowe do nauczania i sprawdzania zdobytej wiedzy. 

Ocena wyników nauczania byłaby bardziej obiektywna,a absolwent 

przygotowany do obsługi nowoczesnej techniki wspierającej go w 

procesie podejmowania decyzji. Również podczas nauki własnej w y ­

korzystanie komputera przyśpieszyć mogłoby zdobywanie wiedzy. W y ­

maga to jednak odpowiedniego oprogramowania i powszechności tych 

urządzeń, a w obecnej sytuacji gospodarczej naszego kraju jest 

nierealne.
Przygotowanie absolwenta do pracy w warunkach pokojowych jest 

niepełne. Co prawda oficer dyplomowany może przygotować ćwiczenie 

zna zagadnienia z mobilizacji i w tej dziedzinie daje sobie dosko­

nale radę, ale trudności zaczynają się ze sprawami gospodarki w o j ­

skowej czasu pokojowego niezależnie od tego czy to jest dowódca 

czy specjalista. Wiedzy z tej dziedziny oficer ma za mało. Jk go­

dziny przeznaczono na jej zdobycie to stanowczo za mało. Podczas

praktyk specjalistycznych nie zgłębia się tych zagadnień, a ofi­

cer wykorzystywany jest do opracowywania konspektów czy ćwiczeń 

/dokumentacji/ ćwiczeń taktycznych. Uważam, żo zwiększyć należy 

ilość godzin na ekonomikę wojskową, podczas praktyki doskonalić 

umiejętności z tej dziedziny i za przedmiot wystawić ocenę, wtedy 

też wzrośnie ranga przedmiotu. Absolwent nie będzie musiał metodą 

błędów zdobywać wiedzy administracyjno— gos p o d a r c z e j .

Nie mogę ustosunkować się do tego, czy wiedza ze szkoły oficer­

skiej nie jest powielana również na akademii. Jes t e m  absolwentem 

WAT, gdzie wiodącymi przedmiotami są eksploatacja urządzeń, ma—
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mjr Jerzy STERNICZUK
grtjpa ogólnokwatermistrzowska

Na podstawie doświadczeń zdobytycłi w wyniku trzech lat studiów 

w A S G  W P  mogę przedstawić swoje uwagi do przebiegu studiów, ich 

programu, metod nauczania itp. Chciałby, przedstawić Je w e d ł u g 
następujących problemów:

1. Pozycje poszczególnych przedmiotów nauczania,

2# Formy organizacyjne szkolenia i baza szkoleniowa,

3* Metody szkoleniowe 

4, Sprawdzanie wyników nauczania,

5* Podsumowanie.

A d . 1. M o i m  zdaniem zasadniczym celem kształcenia oricerów w 

A S G  ¥P Jest przygotowanie ich do przyszłej pracy stosownie do po­

siadanej specjalności wojskowej zarówno w w a r u n k a c h  bojowych Jak 

i pokojowych. Wychodząc z tego celu zasadniczymi działami przedmio­

towymi powinny być taktyczno-operacyjny obejmujący około 60^ czasu 

zajęć programowych oraz dział zajmujący się pokojową działalnością 

wojska /znajomość zasad prawnych, kadrowych, gospodarczych/ obej­

mujący nie mniej niż 20^ zajęć programowych. Proporcje takie zapew­

nią przygotowanie absolwentów do wykonywania swych obowiązków w 

w a runkach działań bojowych na poziomie dotychczasowym. Umożliwią  

również prtzygotowanie ich do pełnienia swych funkcji w w a runkach  

pokojowych bezpośrednio po ukończeniu akademii na poziomie wyższym 

niż dotychczas. Zdaję sobie sprawę, że zwiększanie czasu zajęć 

przeznaczonych na działalność pokojową spowoduje konieczność zre­

zygnowania z części przedmiotów objętych innymi działami. Jednak 

sądzę, że Jest to niezbędne. Przecież w pracy dowódcy czy oficera 

sztabu lub rodzaju w o j s k  zasadnicza część /ok.80^/ to działalność 

bieżąca, natomiast nieznaczna /ok. 20^/ to treningi i ćwiczenia
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dowódczo-sztabowe. W ramach, tych ćwiczeń oficer doskonali później 

swoje umiejętności zdobyte w ramach działu taktyczno-operacyjnego 

w ak a d e m i i .

Na pewno trudno jest ustalić proporcje wykorzystania czasu na

pozostałe działy przedmiotowe /w ramach pozostałych 20/g/ mając

na uwadze konieczność podniesienia ogólnej wiedzy jak i utrzymania

kondycji fizycznej i strzeleckiej oficera. Wydaje mi się, że je-
, o ,dynym możliwym rozwiązaniem jest zrezygnowanie z części przedmitow 

społeczno-politycznych. Wiadomo, że część z nich była już przed­

miotem studiów w WSO /filozofia, praca partyjno-polityczna, eko­

nomia polityczna/, jak również była doskonalona podczas pracy w 

jednostkach poprzez zajęcia polityczne. Należałoby tylko rozważyć 

możliwość podniesienia nauczania przedmiotów tego działu w WSO 

i jednostkach wojskowych na wyższy poziom.

Proporcje wewnątrz działu taktycznoT-operacyjnego powinny zostać 

utrzymane. Zgodnie z obowiązującymi dotychczas zasadami kandydaci 

do ASG powinni mieć opanowany zakres taktyki do szczebla batalionu 

poprzez nauki w WSO i na WKDO. Jednak w praktyce bywa różnie. Dla 

części słuchaczy dopiero kurs pi*zygotowawczy daje podstawy wiedzy 

z taktyki. Świadczy to o konieczności ścisłego przestrzegania za­

sad przyjęcia. Dopiero wtedy możliwo będzie przeniesienie cięż­

kości z taktyki na sztukę operacyjną i poprzez to 2Twiększenie 
ogólnej wiedzy o sztuce wojennej. Wówczas realne byłoby zrealizo­

wanie problematyki taktyki szczebla pułku i dywizji w ciągu jedne­

go roku akademickiego, a problematyki sztuki operacyjnej w ciągu 

drugiego roku.

Ad. 2. Istniejące dotychczas w akademii formy organizacyjne tj. 

gruxyy ogólnowo j skowe i"" spec jalistyczne umożliwia szersze omawia­

nie problematyki poszczególnych specjalności jednak nie mobilizuje 

słuchac2y  do większego wysiłku szkoleniowego. Wiadomo, że w przy­

padku trudności w udzieleniu odpowiedzi na zadany problem przez
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Je<inego sJitic^ićicza pomoże mu itiny, bardziej z tej problematyki przy— 

goto^wany. St>rorzetiie grup zintegrowanych, spowodowałby konieczność 

zgłębiania swojej specjalności a ponadto powstałyby gotowe “sztaby” 

potrariące rozwiązać każdy problem w toku zajęć grupowych. Jednak 

rozwiązanie tego typu możnaby zastosować dopiero po okresie wstęp­

nego szkolenia w ramach grup specjalistycznych.

Baza szkoleniowa akademii umożliwia prowadzenie zajęć na poziomie 

dotychczasowym, który \jważam za średni. Nie zapewnia ona możliwości 

wykorzystania najnowszych osiągnięć nauki i techniki, głównie z 

dziedziny elektroniki. Należy liczyć się z t3nn, że osiągnięcia te 

po pewnym czasie znajdują szerokie zastosowanie również w wojsku. 

Przewidując to konieczne jest przygotowanie absolwentów w zakresie 

umiejętności praktycznych posługiwania się nowoczesnym sprzętem.

Posiadane przez poszczególne katedry specjalistyczne gabinety 

metodyczne nie spełniają większej roli w procesie szkolenia. Dzieje 

się tak przede w s z y s t k i m  ze względu na cios tęp od tych gabinetów. 

Przez okres trzech lat miałem okazję uczestniczyć w zajęciach pro­

w a d z o n y c h  w gabinecie metodycznym zaledwie dwukrotnie. Wyd a j e  się 

że lepszym rozwiązaniem byłoby wykorzystanie tych pomieszczeń na 

ośrodki inTormacji naukowej z zakresu danej specjalności, punkty 

konsultacyjne, gabinety komputerowe itp. z szeroką możliwością 

dostępu słuchaczy. Natomiast w każdej sali grupowej wykorzystywanej 

przecież z zasady w  obrębie danej specjalności możliwe jest przy­

gotowanie niewielkim nakładem kosztów i czasu odpowiednich materia­

łów szkoleniowych pomocnych w zajęciach. Można to nawet zlecić 

słuchaczom w ramach prac rocznych.

A d . 3. Metody szkolenia teoretycznego w akademii /wykłady, se­

minaria, konwersatoria, repetycje/ nie odbiegają od stosowanych 

i sprawdzonych od szeregu lat w uczelniach cywilnych. Jednak ich
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praktyczne stoso-wanie przez różnych, wykladcwców często odbiega od 

przewidzianych dla nich form prowadzenia. Zdarzają się przypadki, 
że seminarium czy konwersatorium niczym nie odbiega od repetycji.

Szkolenie praktyczne prowadzone jest w formie zajęć grupowych, 

ćwiczeń doskonalących, specjalistycznych, pociągowych, szkieleto­

w y c h  itp. Wszystkie te formy spełniają swoją rolę, jednak nie 

jest widoczne zróżnicowanie zajęć prowadzonych ze słuchaczami 

różnych specjalności w ramach ćwiczeń gxupowych. Oczywiście słucha­

cze specjalności, dla której dany przedmiot jest wiodący mają z 

jego zakresu większą liczbę godzin i omawiają zagadnienia w spos ób 

bardziej szczegółowy. Natomiast słuchacze innych specjalności, 

dla których przedmiot nie jest wiodący, omawiają zagadnienia z da­

nego przedmiotu jednakowo bez względu na rodzaj reprezentowanej 

specjalności. Wydaje mi się, że powinno tu wystąpić pewne zróżnicowa­

nie polegające przede wszystkim na irwypuklaniu elementów współpracy 

oficera specjalności reprezentowanej przez grupę z oficerem spec­

jalności, której nauczany przedmiot dotyczy. Mniej wówczas byłoby 

zarzutów podczas ćwiczeń szkieletowych na temat współdziałania 

komórek rodzajów wojsk i służb.

Ćwiczenia grupowe dają ogólne podstawy wiedzy o danym rodzaju 

działań bojowych na określonym szczeblu organizacyjnym. Powinny 

jednak przebiegać nieco inaczej tzn. dać wszys t k i m  słuchaczom roz­

wiązania autorskie i według nich omawiać poszczególne zagadnienia 

lub nie stosować w ogóle tego typu rozwiązań a przez cały czas 

ćwiczenia /ze wszystkich przedmiotów/ bazować na decyzji wypraco­

wanej przez grupę. Wydaje się, że pracownicy dydaktyczni potrafili­

by do tego drugiego wariantu świetnie się pr2:ystosować i stać ich 

na przyjęcie rozwiązań nieszablonowych w zakresu każdego rodzaju 

wojsk. Ponadto zmusiłoby to do ograniczenia stopnia szczegółowości 

przedmiotów nie wiodących w czasie zajęć grupowych.
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K p t. M ichał DROST

grupa kom un ikac ji wojskowej

i

Z perspektywy m in ionych trzech la t  nasuwaję s ię  pewne uwagi 

i  w n io sk i dotyczęce programu s z k o le n ia . Swoje spostrzeżen ia  ujmę 

w trzech z a g a d n ie n ia c h :

1 . Ogólne uwagi do programu s z k o le n ia .

2 . Uwagi dotyczęce programu s zko le n ia  mojego k ie runku  - komu­

n ik a c j i  w o jskow e j.

3 . W n iosk i i  p ropozyc je  dotyczące zagadn ień przedstaw ionych 

na w stęp ie  przez p łk . Nóżkę.

Zdaje  sob ie sprawę, i ż  opracowanie programu szko le n ia  d la  tak 

duże j grupy słuchaczy je s t  przedsięwzięc iem  bardzo trudnym i  wy­

maga zaangażowania dużej grupy wysoko kw a lif ikow anych  s p e c ja l i­

stów z zakresu d y d a k ty k i, d la tego  chciałbym  aby moja wypowiedź 

n ie  zos ta ła  odebrana ja ko  krytyka programu s zko le n ia  le c z  jako  

g łos  w d y s k u s j i ,  k tó ry  może być przydatny przy opracowaniu nowego 

lu b  doskona len iu  is tn ie ję c e g o  programu szko le n ia  i  procesu k s z ta ł­

cen ia  słuchaczy a kad em ii.

P ierwszy problem to ć w ic z e n ia :

- w szystk ie  maję j.ednakowy p rz e b ie g : a n a liz a  zad an ia , ocena 

s y t u a c j i ,  z am ia r , wypracowanie d e c y z ji co z czasem powoduje mecha­

n iczne  d z ia ła n ia  s łuchaczy . Może w ce lu  urozm aicen ia ic h  przeb iegu  

warto było by np . w jednym z ćwiczeń dać słuchaczow i rozw ięzany 

z am ia r , natom iast c a ły  c ię ż a r  ćw iczen ia  p rzen ieść na wypracowanie 

d e c y z ji lu b  na dowodzenie i  d z ia ła n ie  w s y tu a c ji dynam iczne j;

- do każdego ćw iczen ia  sę opracowane rozw ięzan ia  metodyczne

i  rozumiem potrzeby trzym ania s ię  w ogólnym z a ry s ie  tego rozw ięza­

n ia ,  aby mógł być zachowany c ię g  da lszych  za jęć a le  bez trudu i  d la  

o s ię g n ię c ia  lepszych efektów szko len iowych /przy o d ro b in ie  chęc i 

ze s trony  wykładowców/ można dać słuchaczow i w iększę samodzielność
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w rozw iązywaniu danego problemu a. w końcowej częśc i za jęć przed­

staw ić rozw ięzan ie  autora i  p rzy jęć  je  jako  obow ięzujęce do k o le j­

nych zajęć* Wpłynęło by to na pewno pozytywnie na przeb ieg za jęć  

/ z a ję c ia  c iekawsze , aktywność słuchaczy/ , ja k  również skuteczn ie 

zapob iegałoby bezmyślnemu przep isywan iu  przez słuchaczy tzw*

”ko śc i" *

Następny prob lem , k tó ry  chcę poruszyć , to zakres m ate ria łu  z 

k i lk u  przedm iotów . S ioręc pod uv/agę iż  w iększość słuchaczy bez­

pośredn io po ukończeniu akadem ii obejmuje stanow iska zastępców 

w pułkach , gdz ie  k ie ru je  szko len iem , ro zpa tru je  złożone problemy 

m ob iliz ac y jn e  zauważam duże b ra k i z zakresu metodyki i  zagadnień 

m o b i l iz a c j i .  Korzystne byłoby także rozszerzen ie  programu szko le­

n ia  z prawa oraz u ję c ie  w program ie s zko le n ia  zagadnień gospodar­

k i pokojowej w jednostce w o jskow e j.

K o le jn y  problem , k tó ry  chcę poruszyć to egzaminy i  k o lo kw ia . 

Zdecydowanie złym rozw ięzaniem je s t  przeprowadzanie kolokw iów w 

godzinach popołudniowych. Sędzę, i ż  ko lokw ia  powinny być zap lano­

wane w program ie szko le n ia  i  prowadzone w godzinach za jęć p rog ra­

mowych / 3 .00-13 .30/ . ."Gównie ważny problem to egzam iny. Różna wy­

magalność k o m is ji pow odu je ,iż  ro z p ię to ś c i ocen sę bardzo duże 

jedna grupa os ięga 4 ,30  a inna 3 ,80  ś redn ię  z egzaminów, a tak du­

żych ró żn ic  w poziom ie w yszko len ia  to na pewno n ie  ma. Oest to 

problem trudny do ro zw ię zan ia , a le  m yślę , i ż  warto by przedyskuto­

wać go w w iększe j g ru p ie .

O statn ia  sprawa, którę chcę poruszyć w zak res ie  ogólnych wnio­

sków do programu szko le n ia  to praca z komputerem. Technika u lega 

cięgłemu doskona len iu , coraz powszechniej wprowadza s ię  do zarzą­

dzan ia  i  k ie row an ia  techn ikę koraputerowę, na pewno i  w wojsku w 

n a jb liż s zym  czas ie  będzie wykorzystywana. iVarto było by wprowadzić 

obowiązkowe z a ję c ia  d la  słuchaczy wszystk ich grup z pracy z kompu-
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terem w ce lu  opanowania ogólnych podstaw posług iw an ia  s ię  tech­

n ikę  komputerowę. Wstyd przyznać s ię  do tego , a le  my wojskow i n ie  

znamy zasad ko rzys tan ia  z komputerów, a wręcz boimy s ię  z n ich 

ko rzys tać , gdy obecnie ju ż  w szkołach podstawowych d z ie c i w zna­

cznym procenc ie swobodnie porusza ję  s ię  w problematyce komputerowej.

Drugim zagadn ien iem , które pragnę poruszyć w swoim w ystąp ien iu  

to program s zko le n ia  grup kom un ikac ji wo jskowej.

P ierwszy problem to u d z ia ł  słuchaczy tych grup w ćw iczeniach 

s z k ie le tow ych , obozach le t n ic h , ćw iczeniach pociągowych. W ćw icze­

n iach  tych słuchacze grup ogólnowojskowych ćwiczę na stanow iskach 

dowódców, szefów sz tabu , saperzy - szefów saperów, słuchacze grupy 

ogó lnokw ate rm is trzow sk ie j - kwaterm istrzów , natom iast naszych grup 

ró żn ie  techników lu b  kwaterra istrzów . Zdaję sobie sprawę, i ż  trudno 

zaplanować tym słuchaczom stanow iska w swoje j p r o f e s j i  skoro tak ich  

w pułku i  d y w iz j i  n ie  ma. Może le p ie j  było by d la  słuchaczy tych 

grup zorganizować w tym czas ie  ćw iczen ia s p e c ja lis ty c z n e .

Koledzy po szko le  samochodowej p r o s i l i  mnie abym w swoim wystę- 

p ie n iu  poruszył problem dotyczęcy ic h  s p e c ja ln o ś c i. O fice row ie  c i  

szko lę  s ię  w grupach ogó lnokwaterm istrzowskich i  kom un ikac ji w o j­

skow e j. Po ukończeniu akadem ii obejmuję stanow iska zastępców ds . 

technicznych w pu łkach , natom iast w akadem ii ich  program z zabezp ie­

czen ia  technicznego je s t  t a k i sam, ja k  innych słuchaczy . M yślę , że 

n a le ży  wprowadzić d la  tych słuchaczy rozszerzony program szko le n ia  

z zabezp ieczen ia  techn icznego . Rozwięzań je s t  k i l k a ,  ja  p rzedsta­

w ię dv/a, k tó re  możliwe sę chyba do z re a liz ow an ia  w akadem ii.

W c zas ie  gdy słuchacze grup ogó lnokwaterm istrzowskich maję z a ję ­

c ia  z tyłów a słuchacze grupy kom un ikac ji wojskowej z kom un ikac ji 

o n i m og li by mieć z a ję c ia  z zabezp ieczen ia  technicznego co byłoby 

im na pewno pomocne w pracy po ukończeniu akadem ii.

Innym rozw ięzaniem  / j e ś l i  oczyw iśc ie  je s t  to możliwe do z r e a l i-
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zowania w akadem ii/ to zorgan izowan ie o d d z ie ln e j grupy s z ko le n io ­

w e j, może n ie  co rok a np , co dwa la t a .

O statn ia  sprawa, którę chcę poruszyć w tym z a ga d n ie n iu , doty- 

częcyra wniosków do programu szko le n ia  grup kom un ikac ji wojskowej 

to problem egzaminu pisemnego /rocznego/. Dotychczas w ramach 

egzaminu pisemnego słuchacze grup spec ja lis tyc znych  przez czte ry  

godz iny podejmuję decyzję / g ra f ic z n ie /  i  pisemnie opracowuję za­

m iar /podobnie grupy ogólnowojskowe/,a przez k o le jn e  dwie godz iny 

rozw ięzu ję  swoje problemy sp ec ja lis ty c zn e  /koncepcja użyc ia  bde, 

o rgan izac ja  tyłów g ra f ic z n ie  i  p isem nie/ podczas gdy grupy ogólno- 

wojskowe maję za zadanie dokonać podz ia łu  s i ł  i  środków, Sędzę, iż  

zachodzi tu ta j duża dysproporc ja w zak re s ie  zadań do wykonania d la  

słuchaczy grup ogólnowojskowych i  s p e c ja lis ty c zn y c h .

Noże warto było by p rzy jęć  in n y  w a r ia n t . Przedstaw ić na mapach 

grupom spec ja lis tycznym  decyzję i  p o le c ić  do rozw iązan ia  złożony 

problem z zakresu swoje j s p e c ja ln o ś c i, co myślę wpłynęło by ko­

rzy s tn ie  na doskonalen ie um ie ję tnośc i spec ja lis tyc znych  oraz spo­

wodowało by zniwelowanie d ysp ro po rc ji w zak re s ie  i  tematyce między 

grupam i ogólnowojskowymi i  s p e c ja lis ty c zn ym i.

Przejdę teraz może do p rzedstaw ien ia  moich uwag i  wniosków do 

problemów d z is ia j  rano proponowanych przez p łk . Nóżkę:

- metody s z k o le n ia ; bardzo przydatny je s t  na pierwszym roku 

c y k l teoretyczny w początkowym ok res ie  n a u k i, pozwala wciągnąć 

s ię  w rytm n a u k i, ja k  również w znacznym stopn iu  pomaga w przy­

gotowaniu s ię  do ćw iczen ia głównego, natom iast mam dużo w ą tp liw ośc i 

co do egzekwowania w form ie sprawdzianów znajomości te c h n ik i w o j­

skowej /chodzi o zakres i  s top ień  szczegółowości/^

- nauka własna - je s t  to problem bardzo trudny i  s ta ry  czy 

zbiorowo i  obowiązkowo, czy też in d y w id u a ln ie , W obecnych warunkach 

w akadem ii uważam za n iem ożliwe prowadzenie nauk i w łasnej obowiązko­

wej w określonych godz inach , Czas ten ja k  pamiętam z pierwszego
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roku był w bardzo małym stopn iu  wykorzystywany na doskona len ie  

własnych u m ie ję tn o śc i. Trudno je s t  uczyć s ię  na je dne j s a l i  z 

11 ko le gam i, gdy w iększość ma odmienny sposób uczen ia , je d n i 

przez c zy tan ie  i  notowan ie , tezowan ie , in n i  g łośno . G ę ś li chcemy 

aby słuchacz fa k tyc zn ie  dobrze s ię  przygotował do za jęć  na leży  

um oż liw ić  mu naukę w pokoju w in t e r n a c ie , gdz ie  może spoko jn ie  

/g ło śno , po c ichu/ przyswajać m a te r ia ł potrzebny do ko le jnych  

za jęć  ;

- zakres tematów z przedmiotów szko len iowych . Powiem może o 

wybranych przedm ietach . Bezwzględnie na jgo rszy  je s t  program szko­

le n ia  z p rzedm io tu : wojska rak ietowe i  a r t y le r ia .  Nie można op ie­

rać programu szko le n ia  z danego przedm iotu na l ic z e n iu  i lo ś c i  

a m u n ic ji na hektar lu b  na d z ia ło .

Brakowało mnie w c zas ie  za jęć  z w ie lu  przedmiotów pode jśc ia  

fachowego stosownie do s p e c ja ln o ś c i np , z a rm ii obcych, j a k i  n ie ­

p r z y ja c ie l ,  i l e ,  czym może oddziaływać na ty ły ,' na s ieć  komunika- 

cy jnę  a n ie  i l e  w 3Z lu b  DZ je s t  czołgów , arm at,

P iszęc o l ic z e n iu  am u n ic ji z a r t y l e r i i ,  przypom niał m i-s ię  

jeszcze jeden prob lem . U dz ia ł w ćw iczen iu  szkie letowym  na trzec im  

ro ku , Sędzę, i ż  n ie  na tym powinna polegać p raca , i ż  słuchacz 

przez 6 d n i s ie d z i od rana do w ieczora i  l ic z y  am un ic ję , chyba n ie  

w tym ce lu  prowadzone są te ćw ic ze n ia , któ re  wymagają w łożen ia wy­

s iłk u  w ie lu  lu d z i by mogły s ię  odbyć,

3ą to ju ż  w szystk ie  uwagi i  p ropo zyc je , ja k ie  nasuwają mi s ię  

w z a k re s ie  s z k o le n ia . Trudno rai ocenić ic h  w a rto ść ,a le  j e ś l i  któreś 

z n ich  okażą s ię  przydatne przyjmę to z dużę s a ty s fa k c ją .
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M j r  n a w i g .  i n £ . W ł o d z i m i e r z  OGROOOWCZYK 

W y d z i a ł  WL i  OPK

P r z e m i a n y •  J a k i e  z a c h o d z ą  w W o j s k u  P o l s k i m  w z w i ą z k u  z  p r a k t y c z ­

ną r e a l i z a c j ą  n o w e j  d o k t r y n y  o b r o n n e j  o r a z  r e s t r u k t u r y z a c j ą  i  r e d u k ­

c j ą  s i ł  z b r o j n y c h  n i e  m óg ł  o m in ą ć  t a k ż e  s z k o l n i c t w a  w o j s k o w e g o ,  w 

tym ASG WP* Z w ią z a n e  j e s t  t o  n i e w ą t p l i w i e  z  p o t r z e b ą  z n o w e l i z o w a n i a  

m e tod  n a u c z a n i a ,  p r z e w a r t o ś c i o w a n i a  p r o g r a m ó w  z a j ę ć  o r a z  z a k r e s u  

t e m a t y c z n e g o  w i e l u  p r z e d m i o t ó w ,  a t a k ż e  s p o s o b ó w  e g z e k w o w a n i a  w i e ­

d z y  i  w ym agań  f o r m a l n y c h  wobec  s ł u c h a c z y ,  o k r e ś l a n y c h  p o p u l a r n i e  

* * z m n ie j s z e n ie m  u w o j s k o w i e n i a  s tu d iów ***

Z d a n i e m  s ł u c h a c z y  ż e b y  m o g ło  s i ę  t a k  s t a ć  p r o p o n u j ą  p r z e d e  

w s z y s t k im  o d e j ś c i e  o d  p r z y j ę t y c h  d o t y c h c z a s  z w y c z a j ó w  o r a z  j e d n o ­

c z e ś n i e  d o k o n a n i a  p r z e w a r t o ś c i o w a ń  w k i e r u n k u ,  a  m i a n o w i c i e :

a/  s t u d i a  w ASG WP p o w i n n y  t r w a ć  d l a  w s z y s t k i c h  s ł u c h a c z y  dwa 

l a t a ,  a  d l a  n a j z d o l n i e j s z y c h  po  i c h  u k o ń c z e n i u  j e s z c z e  j a k i ś  o k r e s ,  

k t ó r y  p r z y g o t o w y w a ł b y  do p r a c y  n a  s t a n o w i s k a c h  w w y ż s z y c h  s z t a b a c h  

i  d o w ó d z t w a c h ;
%

b/ w p r o w a d z e n i e  s e m e s t r a l n e g o  s y s t e m u  s t u d i ó w ,  p o d o b n i e  j a k  w 

i n n y c h  a k a d e m i a c h  w o j s k o w y c h  / u c z e l n i a c h  c y w i l n y c h / ;

c /  z n o w e l i z o w a n i e  r e g u l a m i n u  s t u d i ó w  w c z ę ś c i  d o t y c z ą c e j  o c e ­

n i a n i a  s ł u c h a c z y ,  a  m i a n o w i c i e  p r z y j ą c i e  s y s t e m u  o g ó l n o k r a j o w e g o  

g d y ż  o b e c n y  Jednym  e g z a m in e m  p r z e k r e ś l a  d o r o b e k  r o c z n y  s ł u c h a c z a ,  

n a t o m i a s t  c h r o n i  "uznanych** za  n a j l e p s z y c h  i  t o  o d  s am ego  p o c z ą t k u  

s t u d i ó w  a ż  do i c h  z a k o ń c z e n i a .

J e d n o c z e ś n i e  i s t n i a ł a b y  m o ż l i w o ś ć  n a d a n i a  w ł a ś c i w e j  r a n g i  i n —
\

d e k s o ®  i  s t w o r z e n i a  w a r u n k ó w  o s o b i s t e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w y k ł a d o w ­

ców z a  o s i ą g a n e  w y n i k i  p r z e z  s ł u c h a c z y .  P o n a d t o  z m i e n i e n i a  z a p i s u  

d o t y c z ą c e g o  w y z n a c z a n i a  n a  s t a r s z y c h  g r u p .  P r o p o n u j e  s i ę  ż e b y  b y l i
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o n i  w y b i e r a n i  w g r u p a c h  w s p o s ó b  d e iB o k r a t y c z n y  « n a  k a ż d y  k o l e j n y  

s e m e s t r  k t o ś  I n n y *  Uważam ,  ż e  z n i k n ę ł y b y  w n a s z e j  a k a d e m i i  d z i w n e  

w y p a d k i  z a g u b i e ń  d o k u m e n t ó w ,  a t a k ż e  z a p e w n i ł o b y  t o  p r a w i d ł o w ą  

a t m o s f e r ę  w g r u p a c h ;

d /  2 u i o w e l l z o w a n l e  r e g u l a m i n u  p r z o d o w n i c t w a  1 w s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  

k t ó r y  u m o ż l i w i a ł b y  u b i e g a n i e  s i ę  o t y t u ł  1  o d z n a k ę  po  k a ż d e j

s e s j i  e g z a m i n a c y j n e j  / dw a  r a z y  w c i ą g u  r o k u / .

N i e w ą t p l i w i e  I s t n i e j e  ś c i s ł y  z w i ą z e k  m i ę d z y  z a ł o ż e n i a m i  doktry-» 

ny  o b r o n n e j  1 a k t u a l n e j  s y t u a c j i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e j  z  p o t r z e b ą  

k s z t a ł c e n i a  w tym d u c h u  s ł u c h a c z y  w ASG WP.

W z w i ą z k u  z  p o w y ż s z y m  I s t n i e j e  p o t r z e b a  d o k o n a n i a  z m i a n  w p r o ­

g r a m a c h  s z k o l e n i a  w c e l u  I c h  u a t r a k c y j n i e n i a  o r a z  p e ł n i e j s z e g o  

d o s t o s o w a n i a  do p o t r z e b  p r a k t y c z n e g o  d z i a ł a n i a  a b s o l w e n t ó w  a k a ­

d e m i i  w o b e c n e j  s y t u a c j i  w J e d n o s t k a c h .

G łównym  c e l e ®  k s z t a ł c e n i a  w ASG WP J e s t  u z y s k a n i e  p r z e z  s ł u c h a -  

C2:y  w a r t o ś c i  u j ę t y c h  w f o r m i e  c e c h  s f o r m u ł o w a n y c h  w m o d e l u  o s o b o -  

wo-2 :dwodowym a b s o l w e n t a .

C e l  t e n  u j m u j e  dwa ś c i ś l e  p o w i ą z a n e  z e  s o b ą  a s p e k t y :  p o z n a w c z y  

— p o l e g a j ą c y  n a  o p a n o w a n i u  p r z e z  s ł u c h a c z y  w ym a g a n e g o  2i a s o b u  w l e -  

d 2 :y o r a z  r o z b u d z e n i u  I c h  a k t y w n o ś c i  I n t e l e k t u a l n e j ,  a  t a k ż e  p r a k -  

t y c 2u iy  — p o l e g a j ą c y  n a  w y k s z t a ł c e n i u  o d p o w i e d n i c h  u m i e j ę t n o ś c i  

d o w ó d c z y c h  1 s z t a b o w y c h  o r a z  t w ó r c z e g o  s t o s o w a n i a  o p a n o w a n e j  p r z e z  

n i c h  w i e d z y  t e o r e t y c z n e j  w d z i a ł a l n o ś c i  p r a k t y c z n e j  z a r ó w n o  w c z a ­

s i e  p o k o j u .  J a k  1 w o j n y *

Z  p o d s t a w o w y c h  z a d a ń  c e l u  g ł ó w n e g o ,  a  t a k ż e  o g ó l n y c h  c e l ó w  

k s z t a ł c e n i a  w y n i k a ,  ż e  a k a d e m i a  n a s z a  p r z y g o t o w u j e  d o w ó d c ó w  1 

o f i c e r ó w  s z t a b ó w  J a k o  o r g a n i z a t o r ó w  w a l k i ,  p r z e d e  w s 2: y s t k l f f l  n a  

s z c z e b l a c h  t a k t y c i i n y c h .

Z d a n i e m  s ł u c h a c z y  p o w i n n o  t o  z n a l e ź ć  o d b i c i e  w t r e ś c i a c h  k s z t a ł —
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c e n i a ,  z w ł a s z c z a  p r z e d n l o t ó w  d z i a ł u  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n e g o »

Za s ł u s z n y  u w a ż a n y  J e s t  p r z e z  s ł u c h a c 2 :y p r z y j ę t y  w a k a d e n l l  Je­

d n o l i t y  p o d z i a ł  c z a s u  s t u d i ó w  n a  p o s z c z e g ó l n e  d z i a ł y  p r z e d s i o t o w e »  

□ e d n o c z e ś n i e  t r e ś c i  z a w a r t e  w p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d a i o t a c h  n a u c z a ­

n i a  a u s z ę  w p ł y w a ć  na  p o z i o m  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  s ł u c h a c z y »  D l a ­

t e g o  t e ż  sę  w n i c h  p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  a a j ę  b e z p o ś r e d n i e  z a s t o s o w a ­

n i e  w p r z y s z ł e j  d z i a ł a l n o ś c i  s ł u ż b o w e j  o r a z  t a k i e ,  k t ó r e  w p ł y w a j ę  

n a  r o z w ó j  o s o b o w o ś c i  /np» p r z e d m i o t y  s p o ł e c z n o - p o l i t y c i a i e / »

P r z y d a t n o ś ć  p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i a  o c e n i a n a  J e s t  k o n k r e t n y m i  

e f e k t a m i ,  k t ó r e  n i e k i e d y  w i d o c z n e  sę  d o p i e r o  po  u p ł y w i e  d ł u ż s z e g o  

c zasu»

w z w i ę z k u  z  p o w y ż s z ym  k s z t a ł c e n i e  w a k a d e m i i  p o w i n n o  z m i e r z a ć  

w k i e r u n k u  p r z y g o t o w y w a n i a  s ł u c h a c z y  w s z e r o k i m  z a k r e s i e ,  z d o l n y c h

do  s z y b k i e g o  p r z e k w a l i f i k o w a n i a  s i ę  i  a d a p t o w a n i a  do  n ow ych  w a r u n -

/
ków  s ł u ż b y »

W ś w i e t l e  t e g o  s ę d u  s ł u c h a c z e  o k r e ś l a j ę  n a s t ę p u j ę c o  p r z e k a z y w a ­

ne  t r e ś c i  w p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t a c h  J a k o  p r z e ł a d o w a n e  l u b  n i e -  

w y s t a r c z a j ę c e »

Za n a j b a r d z i e j  p r z e ł a d o w a n e  u z n a w a n e  sę  p r o g r a m y  p r z e d m i o t ó w :  

s z t u k i  o p e r a c y j n e j  z a r ó w n o  w o j s k  l o t n i c z y c h  i  w o j s k  lę doY i r y c h ,  

t a k t y k i  w o j s k  l o t n i c z y c h ,  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y c h ,  g e o g r a f i i  w o j e n ­

n e j  o r a z  a r m i i  o bcych»

W e d łu g  o p i n i i  s ł u c h a c z y  po  u k o ń c z e n i u  a k a d e m i i  b ę d ę c  na  s t a n o ­

w i s k a c h  s ł u ż b o w y c h  w p u ł k a c h  l o t n i c z y c h  n i e  p o t r z e b n a  J e s t  im  z b y t  

d u ż a  w i e d z a  z  z a k r e s u  s z t u k i  o p e r a c y j n e j ,  a  g d y  b ę d z i e  im  p o t r z e b n a  

t o  i  t a k  będę  m u s i e l i  s i ę  d o k s z t a ł c i ć  /np» po  p r z e j ś c i u  na  w y ż s z e  

s t a n o w i s k o  s ł u ż b o w e / »

N a t o m i a s t  t r e ś c i  2: a w a r t e  w p r z e d m i o t a c h  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y c h  

z d a n i e m  s ł u c h a c z y  p o w i n n y  b y ć  s k u p i o n e  g ł ó w n i e  n a  z d o b y c i u  p r z e z  

n i c h  w i e d z y  o g ó l n e j ,  a t a k ż e  w i e d z y  p e d a g o g i c z n e j »  W i e d z y ,  k t ó r a
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n i e z b ę d n a  J e s t  i  b e z p o ś r e d n i o  w p ł y w a  na  w y n i k i  c o d z i e n n e j  d z i a ł a ł «  

n o ś c i  s ł u i b o w e j  w j e d n o s t k a c h «

S ł u c h a c z e  p o d k r e ś l a j ę  b a r d z o  isocno p o t r z e b ę  z d o b y c i a  u m i e j ę t «  

n o ś c i  w z a k r e s i e :

a/  o r g a n i z a c j i  i  k i e r o w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i ę  s z k o  1 en iowo-sn e t  ody  c zo­

nę ;

b/ k i e r o w a n i a  z e s p o ł a m i  l u d z k i m i  w tym  i c h  p o z n a w a n i a  i  o c e ­

n i a n i a  ;

c/ z a r i i ę d z a n i a  w o k r e s i e  p o k o jow ym «

I s t n i e j e  o b a w a  w ś r ó d  s ł u c h a c z y ,  ż e  b r a k  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  

u m i e j ę t n o ś c i  w p o ł ę c z e n i u  z  n i s k i m  p o z io m e m  w i e d z y  p e d d g o g i c 2 : n e j  

może  o d b i j a ć  s i ę  n a  r e z u l t a t a c h  d z i a ł a l n o ś c i  w y c h o w a w c z e j«  W i e d z a  

t a  b y ł a b y  p o m o c n a  w s k u t e c z n y m  o d d z i a ł y w a n i u  n a  k o l e k t y w y  ż o ł n i e r ­

s k i e ,  a  t a k ż e  p o s z c z e g ó l n y c h  ż o ł n i e r z y  w j e d n o s t k a c h «  S ł u c h a c z e  

p r o p o n u j ę  ż e b y  p r z e k a z y w a ć  im  w i ę c e j  p r a k t y c z n y c h  u m i e j ę t n o ś c i  w 

z a k r e s i e  k i e r o w a n i a  z e s p o ł a m i  l u d z k i m i «

P o d k r e ś l a n a  j e s t  r ó w n i e ż  p o t r z e b a  z n o w e l i z o w a n i a  p r z e k a z y w a n y c h  

t r e ś c i  w p r z e d m i o t a c h  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y c h ,  m«in« w r ó c e n i a  do 

t r a d y c j i  i  h i s t o r i i  n a r o d u  p o l s k i e g o *

21a n a j b a r d z i e j  n i e p o t r z e b n y  u z n a w a n y  j e s t  p r z e d m i o t  e k o n o m i k a  

o b r o n y ,  k t ó r y  d o d a t k o w o  k o ń c z y  s i ę  e g z a m in e m  n a  ocenę«  N a t o m i a s t  

t a k i  p r z e d m i o t  j a k  e k o n o m i k a  w o j s k o w a  j a k ż e  n i e z b ę d n y  w p r z y s z ł e j  

p r a c y  t r a k t o w a n y  j e s t  o g ó l n i k o w o  i  t o  n a  z a l i c z e n i e *

P r z e d m i o t y  t a k i e  j a k  g e o g r a f i a  w o j e n n a  i  a r m i e  o b c e  mimo t o ,  

ż e  sę  p r z e ł a d o w a n e  i l o ś c i ę  t e m a t ó w  /a  w n i c h  d u ż e  i l o ś c i  l i c z b ,  

n a z w ,  o k r e ś l e ń  i  s t r u k t u r / ,  t o  d o d a t k o w o  a t r a k c y j n o ś ć  i c h  j e s t  

b a r d z o  n i s k a *  I  t a k ,  n a  p r z y k ł a d  w c i ę g u  t r z e c h  l a t  s t u d i ó w  n i e  

w y ś w i e t l o n o  nam a n i  j e d n e g o  f i l m u  z  t y c h  p r z e d m i o t ó w ,  a  p r z e c i e ż  

m o ż l i w o ś c i  sę  d u ż e *

J e d n o c z e ś n i e  c z ę ś ć  t r e ś c i  z  g e o g r a f i i  w o j e n n e j  można  t a k ż e  p o -

i  «
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ł ę c z y c  z  o d b y w a n y m i  ć w i c z e n i a m i  w SOO, a z r e z y g n o w a ć  z  r o z k ł a d a n i a  

t e m a t ó w  na  t r z y  l a t a  s t u d i ó w «

P r z e ł a d o w a n i e  t r e ś c i  d o t y c 2i ę c y c h  t a k t y k i  w o j s k  l o t n i c z y c h  w y n i ­

k a  g ł ó w n i e  z  i l o ś c i  p r z e p r o w a d z a n y c h  ć w i c z e ń  i  i c h  p r a k t y c z n e g o  

r o z w i ę z y w a n i a «

P r z y c z y n  t e g o  j e s t  w i e l e ,  a do g ł ó w n y c h  n a l e ż y  z a l i c z y ć :  

a /  p o b i e ż n e  r o z w i ę z y w a n i e  z a d a ń  p r z e z  s ł u c h a c z y  p o d c z a s  ć w i c z e ń ,  

a w y n i k a j ę c e  z  o g r a n i c z e ń  c z a s o w y c h  / p r z e s t r z e g a n i a  c z a s u  z a g a d n i e ń  

p r z e z  w y k ł a d o w c ó w / I

b/ n i e d o c e n i a n i e  r o z w i ę z a ń  i n n y c h  i  n i e z w r a c a n i e  u w a g i  n a  n i e ,

8 n a w e t  n i e d o p u s z c z a n i e  do r o z w a ż a ń  n a d  i n n y m i  r o z w i ę z a n i a m i *  N i e ­

k i e d y  u w aż a  s i ę ,  ż e  r o z w i ą z a n i a  n i e k a t e d r a l n e  sę s z k o d l i w e «  i^iimo 

p r ó b  i  t a k  t r z e b a  p r z e c h o d z i ć  do r o z w i ą z a n i a  k a t e d r a l n e g o «  Powo­

d u j e  t o  p o s z u k i w a n i e  p r z e z  s ł u c h a c 2ry r o z w i ą z a n i a  k a t e d r a l n e g o  i  

ć w i c z e n i e  d a l e j  p r z e b i e g a  w t r a d y c y j n y  s p o só b«  D ro g ą  z d o b y c i a  r o z ­

w i ą z a n i a  i  z a p o z n a n i a  s i ę  z  n im  można n a j ł a t w i e j  a  z a r a z e m  n a j ­

p r o ś c i e j  p r z y g o t o w a ć  s i ę  do  z a j ę ć  /w s p o s ó b  t e n  o b i e  s t r o n y  są z a ­

d o w o lo n e / «

c/ n i e u r o z m a i c a n i e  z a j ę ć  / s p o s o b u  i c h  p r o w a d z e n i a /  i  s t o s o w a n i e  

s t a ł e g o  s c h e m a t u  o r a z  n a d a w i a n i e  p r i o r y t e t u  f o r m i e «  P r o c e d u r a  w e j ś ­

c i a  s ł u c h a c z y  w k a ż d e  ć w i c z e n i e  /pXervtszą s y t u a c j ę  t a k t y c z n o - o p e ­

r a c y j n ą /  j e s t  c i ą g l e  n i e z m i e n n a ,  a  p o l e g a j ą c a  j e d y n i e  n a  w y d a n i u  

z a ł o ż e ń  i  map o r a z  o b o w i ą z k u  z a p o z n a n i a  s i ę  z  n i ą  p rz e z  s ł u c h a c z y «  

N a t o m i a s t  c i e k a w i e j  b y ł o b y  s t w o r z y ć  o k r e ś l o n ą  s y t u a c j ę  i  z a p o z n a ć  

s ł u c h a c z y  / ć w i c z ą c e  d o w ód z tw o /  z  s y t u a c j ą  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n ą  i  

p o ł o ż e n i e m  w o j s k «  N a s t ę p n i e  w r o l i  o f i c e r ó w  s z t a b u  p r z e ł o ż o n e g o  

z dpo2J iać  z  z a d a n i e m  i  w t e n  s p o s ó b  s t w a r z a ć  r e a l n e  ¥«arunk i  / w p r o ­

w a d z a ć  w i ę c e j  r e a l i z m u / »

d/ w ć w i c z e n i a c h  s p r a w d z a j ą c y c h  s t o s o w a n e  są d o w o l n e  w t r e ś c i  

i  f o r m i e  d o k u m e n t y  s f o r m a l i z o w a n e  p o d l e g a j ą c e  w y p e ł n i e n i u  p r z e z
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s ł u c h a c z y «  p r z e z  co w y s t ę p u j ę  o k r e ś l o n e  t r u d n o ś c i  w i c h  z r o z u m i e ­

n i u «

R ó w n o c z e ś n i e  z a  p r z e d m i o t y  w k t ó r y c h  t r e ś c i  s ę  n i e w y s t a r c z a j ę c e  

s ł u c h a c z e  u z n a j ę :  m e t o d y k ę ,  s z k o l e n i e  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n e g o «  t e ­

o r i ę  o r g a n i z a c j i  i  / za rzą d z a n ia /  k i e r o w a n i a ,  i n f o r m a t y k ę  o r a z  o r -  

g a n i 2i a c j ę  i  m o b i l i z a c j ę  w o j s k .

Z d a n i e m  s ł u c h a c z y  z b y t  m a ło  p o d c z a s  s t u d i ó w  o p r a c o w u j e  s i ę  ć w i ­

c z e ń  t a k t y c z n y c h  o r a z  z d o b y w a n a  w i e d z a  o p r z y g o t o w a n i u  i  p r o w a d z e ­

n i u  ć w i c z e ń  b ę d z i e  n i e w y s t a r c z a j ę c a  w j e d n o s t k a c h «

S u g e r u j e  s i ę  ż e b y  w r am ach  n a u c z a n i a  m e t o d y k i  w i ę c e j  c z a s u  

p r z e z n a c z y ć  n a  p r a k t y c z n e ,  a z a r a z e m  s a m o d z i e l n e  r o z w i ę z y w a n i e  z a ­

d a ń  z  t e g o  z a k r e s u «  z w ł a s z c z a  z  p r o b l e m a t y k i  d o t y c z ę c e j  p u ł k u «  Z a­

ł o ż y ć  w i ę k s z ę  w a r i a n t o w o ś ć  i  i l o ś ć  CTB« COSz n a w e t  k o s z t e m  z r e z y g n o ­

w a n i a  z  LTC / g d y ż  n a  t o  b ę d z i e  j e s z c z e  c z a s  w d a l s z e j  s ł u ż b i e  w o j ­

s k o w e j / «

S ł u c h a c z e  u w a ż a j ę , ż e  t r e ś c i  p r z e k a z y w a n e  z  z a k r e s u  t e o r i i  o r ­

g a n i z a c j i  i  k i e r o w a n i a  o r a z  i n f o r m a t y k i  s ę  z b y t  t e o r e t y c z n e «

P o n a d t o  n i e  z a w i e r a j ą  p r z y k ł a d ó w  z j e d n o s t e k ,  a  p o w i n n y  z a p e w n i ć  

n i e z b ę d n ą  w i e d z ę  i  u m i e j ę t n o ś c i  z  z a k r e s u  k i e r o w a n i a  i  z a r z ę d z a n i a  

j e d n o s t k a m i  w w a r u n k a c h  p o k o j o w y c h «  P o d o b n i e  s ł u c h a c z e  o c e n i a j ą  

s w o j e  p r z y g o t o w a n i e  i n f o r m a t y c z n e ,  z b y t  d u ż o  n i e p r z y d a t n e j  t e o r i i ,  

a  n i e w i e l e  u m i e j ę t n o ś c i  p r a k t y c z n y c h «

P o s z c z e g ó l n e  k a t e d r y  p o s i a d a j ą  r ó ż n e g o  r o d z a j u  i  p r z e z n a c z e n i a  

p r o g r a m y  m i k r o k o m p u t e r o w e ,  n a t o m i a s t  b r a k  j e s t  d a n y c h  o n i c h  n a  

s z c z e b l u  a k a d e m i i «  I s t n i e j e  p o t r z e b a  s t w o r z e n i a  c e n t r a l n e j  i n f o r ­

m a c j i  / b a n k u /  w tym  2 i d k r a s i e  o r a z  u j e d n o l i c e n i a  w c a ł e j  a k a d e m i i  

s z y f r ó w  u r u c h a m i a n i a  p r o g r a m ó w  m i k r o k o m p u t e r o w y c h  / o b e c n i e  t r a k ­

t o w a n e  sę  j a k o  p r y w a t n e  i  b e z  s z i y f r u  n i e  można i c h  u r u c h o m ić / «  

K o l e j n y m  p r z e d m i o t e m  n a u c z a n i a  z  k t ó r e g o  s ł u c h a c z e  chcę  z d o b y -
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wać w i e d z ę  p r a k t y c z n ę  p r z e d  o b j ę c l e o  s t a n o w i s k  d o w ó d c z y c h  1 s z t a *  

bo¥vych j e s t  o r g a n i z a c j a  1 m o b i l i z a c j a  w o j a k ,  z e  z w r ó c e n i e m  g ł ó w n i e  

u w a g i  n a  p r o b l e m a t y k ę  d o t y c z ę c ę  p u ł k u .

W z a k r e s i e  j ę z y k ó w  o b c y c h  p r o p o n u j e  s i ę  n a s t ę p u j ę c y  s p o s ó b  n a u ­

c z a n i a  :

a/  n a  I  r o k u  s t u d i ó w  - j #  a n g i e l s k i  - j #  n i e m i e c k i ,  g ł ó w n i e  z e  

w z g l ę d u ,  ż e  sę t r u d n i e j s z e  w n a u c z a n i u ,  a z a r a z e m  n a  p i e r w s z y m  

r o k u  i s t n i e j e  m o ż l i w o ś ć  p r z e z n a c z e n i a  w i ę k s z e j  i l o ś c i  c z a s u  n a  

t e n  p r z e d m i o t ;

b/ n a  I I  r o k u  s t u d i ó w  -  j *  r o s y j s k i .

Z a  s z k o d l i w e  uważa  s i ę  r ó w n i e ż  n a u c z a n i e  j ę z y k ó w  o b c y c h  p r z e ł o ­

mowe j a k  d o t y c h c 2 ia s  n a  I  i  I I  r o k u  - j #  r o s y j s k i  o r a z  I I  i  I I I  

r o k  -  j .  a n g i e l s k i ,  g d y ż  po  u r l o p a c h  i  p r a k t y k a c h  t r z e b a  z a c z y n a ć  

w s z y s t k o  o d  n o w a .

Z d a n i e m  s ł u c h a c z y  p r o g r a m  n a u c z a n i a  z  j .  r o s y j s k i e g o  / p r z e r a b i a ­

n i e  c z y t a n e k  i  ć w i c z e ń  do  n i c h /  w ż a d e n  s p o s ó b  n i e  p r z y g o t o w u j e  

do o p r a c o w y w a n i a  d o k u m e n tó w  b o j o w y c h  p o d c z a s  ć w i c z e ń  g r u p o w y c h  i  

d o w ó d c z o - s z t a b o w y c h  / p r o g r a m  j a k  w s z k o l e  o f i c e r s k i e j / .  P o n a d t o  

o d c z u w a  s i ę  b r a k  s p e c j a l i s t y c 2: n y c h  g a b i n e t ó w  do  n a u c z a n i a  j ę 2ryków  

o b c y c h .

Na z a k o ń c z e n i e  p r a g n ę  d o d a ć ,  ż e  m imo z a p i s u  w p o d s t a w o w y c h  z a ­

ł o ż e n i a c h  p r o c e s u  k s z t a ł c e n i a  s ł u c h a c z y  w ASG WP o w y s z u k i w a n i u  i  

w s z e c h s t r o n n y m  ro zw io ju  s ł u c h a c z y  u z d o l n i o n y c h ,  t o  z i a p i s  t e n  j e s t  

p r z e z  s ł u c h a c z y  n i e o d c z u w a l n y , a o s i ę g n i ę c i a  i n d y w i d u a l n e  n i e  

z n a j d u j ę  n a w e t  o d z w i e r c i e d l e n i a  w o p i n i a c h  r o c z n y c h  o r a z  n i e  sę 

d o d a t k o w o  p u n k t o w a n e .  Z w r a c a  s i ę  uwagę  i e b y  s ł u c h a c z e  n i e  p o s i a ­

d a l i  z b y t  d u ż o  w y p o ż y c z o n e j  l i t e r a t u r y ,  a n i e  o c e n i a  s i ę  t e g o ,  ż e  

sę s ł u c h a c z e  k t ó r z y  z  l i t e r a t u r y  p o d s t a w o w e j  z  d z i a ł u  t a k t y c z u i o -  

' - o p e r a c y j n e g o  w c i ę g u  t r z e c h  l a t  s t u d i ó w  k o r z y s t a l i  z a l e d w i e  z  k i l ­

ku  p o z y c j i  i  t o  n i e  d l a t e g o  ż e  sę z d o l n i .  P r o p o n u j e  s i ę  r ó w n i e ż





-  89  -

M j r  S t e f a n  GRZEGOREK 

W y d z i a ł  WL i  OPK

Z g o d n i e  z  z a ł o ż e n i a m i  p r o c e s u  k s z t a ł c e n i a  s ł u c h a c z y  ASG WP, 

g ł ó w n y m  z a d a n i e m  t e j  u c z e l n i  j e s t  p r z y g o t o w a n i e  o f i c e r ó w  do  p e ł n i e -  

n i a _  f u n k c j i  d o w ó d c z y c h  i  s z t a b o w y c h  w o d d z i a ł a c h  i  ZT* C a ły  p r o c e s  

k s z t a ł c e n i a  p o w i n i e n  b y ć  t a k  z o r g a n i z o w a n y  i  p r z e p r o w a d z o n y  ż e b y  

o f i c e r - a b s o l w e n t  ASG WP b y ł  w p e ł n i  do  t e g o  p r z y g o t o w a n y *  Z a k r e s  

w s p ó ł c z e s n e j  w i e d z y  j e s t  o g ro m n y  z w ł a s z c z a  t e c h n i c z n e j ,  s p o ł e c z n o — 

- p o l i t y c z n e j  j a k  r ó w n i e ż  w o j s k o w e j *  D l a t e g o  ważnę  r z e c z ą  j e s t  wy­

s e l e k c j o n o w a n i e  t e j ,  k t ó r a  j e s t  n i e z b ę d n a  p r z y s z ł e m u  dow ódcy  , / s z e ­

f o w i  s z t a b u /  w p r o c e s i e  d o w o d z e n i a  w o j s k a m i *  N i e  można  n a u c z y ć  

w s z y s t k i e g o  / z w ł a s z c z a  w c z a s i e  dwóch l a t /  d l a t e g o  n a l e ż y  z  n i e ­

k t ó r y c h  p r z e d m i o t ó w  z r e z y g n o w a ć ,  a n i e k t ó r e  c z a s o w o  o g r a n i c z y ć *  

N a l e ż a ł o b y  z r e z y g n o w a ć  z  t a k i c h  p r z e d m i o t ó w  j a k :  e k o n o m ia  p o l i ­

t y c z n a ,  g e o g r a f i a  w o j e n n a ,  f i l o z o f i a *  I n n e g o  p o d e j ś c i a  w y m a g a ją  

p r z e d m i o t y  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e *  N i e  n a l e ż y  p r z y  n a u c z a n i u  t y c h  

p r z e d m i o t ó w  b a z o w ać  na  s t a r y c h  m o d e l a c h *  M o d e l e  owszem m a ją  s e n s  

w t e d y ,  g d y  można  j e  z a s t o s o w a ć  w r z e c z y w i s t o ś c i *

W d z i a l e  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n y m  p r z y j ę t o  o k o ł o  605?o t r e ś c i  w s p ó ł -
t

n y c h  a t y l k o  o k o ł o  40^^ n a  k s z t a ł c e n i e  s p e c j a l i s t y c z n e *

W e d ł u g  m n i e  n i c z y m  to  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n e *  N a l e ż a ł o b y  t e n  s t o ­

s u n e k  o d w r ó c i ć ,  p o n i e w a ż  60%  t o  za m a ło  ż e b y  s p e c j a l i s t a  b y ł  t a k ­

t y k i e m  o g ó l n y m  a 4 0 %  t o  z a  m a ło  ż e b y  b y ł  d o b r y m  s p e c j a l i s t ą * T r z e b a  

p n z y j ą ć  z a s a d ę ,  ż e  k a ż d y  o f i c e r  p o w i n i e n  b yć  p r z e d e  w s z y s t k im  d o ­

b rym  s p e c j a l i s t ą  w s w o j e j  d z i e d z i n i e .

P r i i y j o u j e  s i ę ,  ż e  c e l e m  k s z t a ł c e n i a  w ASG WP j e s t  n a u c z y ć  s ł u ­

c h a c z y  s a m o d z i e l n e g o  r o z w i ą z y w a n i a  z a d a ń  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n y c h «
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Z m o i c h  d o t y c h c z a s o w y c h  d o ś w i a d c z e ń  w y n i k a ,  ż e  c e l  t e n  n i e  j e s t  

o s i ą g a n y ,  a j e ś l i  t a k  t o  w m i n im a l n y m  s t o p n i u .  W y n i k a  t o  g ł ó w n i e  

z  n a s t ę p u j ę c y c h  p r z y c 2 : y n  :

- z  n i e w ł a ś c i w e g o  p o t r a k t o w a n i a  t e m a t u  p r z e z  w y k ł a d o w c ó w  / z ł e  

p r z y g o t o w a n i e  b ę d ź  b r a k  k o n s e k w e n c j i  w j e g o  r e a l i z a c j i / ;

- s ł a b e g o  p r z y g o t o w a n i a  s ł u c h a c z y  / h i s k i  p o z i o m  w i e d z y  s p e c j a ­

l i s t y c z n e j  i  o g ó l n e j / ;

-  n i e w ł a ś c i w e g o  r o z ł o ż e n i a  w c z a s i e  p o s z c z e g ó l n y c h  t e m a t ó w .

S z c z e g ó l n ę  r o l ę  w p r o c e s i e  k s z t a ł c e n i a  w a SG WP o d g r y w a j ą  ć w i c z e ­

n i a .  Są o n e  / p r z y n a j m n i e j  p o w i n n y  b y ć /  s p r a w d z i a n e m  w i e d z y  t e o r e ­

t y c z n e j ;  u m i e j ę t n o ś c i ą  z a s t o s o w a n i a  j e j  w p r a k t y c z n y m  r o z w i ą z y w a ­

n i u  p r o b l e m ó w  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n y c h ,  ć w i c z e n i o m  p o w i n n o  s i ę  n a ­

d a ć  s z c z e g ó l n ą  r a n g ę ,  p o n i e w a ż  s k u p i a j ą  o n e  w s o b i e  w i a d o m o ś c i  z e  

w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  w i e d z y  w o j s k o w e j .  Ważną w i ę c  r z e c z ą  j e s t ,  ż e b y  

b y ł y  d o b r z e  p r z y g o t o w a n e  p o d  w z g l ę d e m  m e r y t o r y c z n y m  / r z a d k o  t o  s i ę  

z d a r z a /  i  w s p o s ó b  w ł a ś c i w y  p r z e p r o w a d z o n e .

W e d ł u g  m o j e j  o c e n y  ć w i c z e n i a  p r z e p r o w a d z a n e  są w s p o s ó b  n i e ­

w ł a ś c i w y  :

po  p i e r w s z e  -  z a  m a ł a  i l o ś ć  g o d z i n  p r z e z n a c z o n y c h  n a  ć w i c z e n i e  

co p o w o d u j e ,  ż e  z a g a d n i e n i a  są t r a k t o w a n e  p o b i e ż n i e ;

p o  d r u g i e  -  z a  d u ż a  i c h  i l o ś ć  / p o w t a r z a j ą c e  s i ę  a n aw e t  z a z ę ­

b i a j ą c e  t e r m i n y /  s z c z e g ó l n i e  w o k r e s i e  e g z a m in ó w  co p o w o d u j e  j ^ w .

-  m n i e j  a  d o k ł a d n i e j  !

po  t r z e c i e  - n i e  n a l e ż y  z m u s z a ć  s ł u c h a c z y  do p r a c y  w g o d z i n a c h  

n o c n y c h  p o n i e w a ż  n i c z e m u  t o  n i e  s ł u ż y ;

po  c z w a r t e  - t ę p i ć  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  **kwity**, n i e  p o d a w a ć  

r o z w i ą z a ń  m e t o d y c z n y c h  / z m i e n i a ć  z a ł o ż e n i e / ;

p o  p i ą t e  -  n i e  r e a l i z o w a ć  k o l e j n e g o  z a g a d n i e n i a ,  j e ż e l i  n i e  

z o s t a ł o  o p a n o w a n e  p o p r z e d n i e  / p o w t a r z a ć / ;

po  s z ó s t a  - c a ł o ś ć  ć w i c z e n i a  n i e  s p r o w a d z a ć  do  d e c y z j i  d o w ó d c y .



- 91 -

W ię k s z ę  uwagę  p o ś w i ę c i ć  r o d z ą jo r a  w o j s k  i  s ł u ż b ,  p o n i e w a ż  w n i c h  t k w i  

j e J  u z a s a d n i e n i e ;

po  s i ó d m e  - b a r d z i e j  z b l i ż y ć  s i ę  do  r z e c z y w i s t o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  

p r z y  o k r e ś l a n i u  m o ż l i w o ś c i  b o j o w y c h  w o j s k ;

po ósme - w p r o w a d z i ć  co n a j m n i e j  1—2 ć w i c z e n i a  d w u s t r o n n e *  

P r o w a d z o n e  n a  s t u d i a c h  d y p lo m o w y c h  w y k ł a d y ,  i n f o r m a c j e ,  s e m i n a r i a ,  

k o n w e r s a t o r i a  c zy  r e p e t y c j e  p o z o s t a w i ć  n a d a l ,  n a d a ć  im  t y l k o  w ł a ś — 

c iw ę  r a n g ę *  Z d e c y d o w a n i e  n a l e ż y  p o d n i e ś ć  p o z i o m  w y k ł a d ó w  p o n i e w a ż

U w y k ł a d y  sę p o d s t a w ę  k s z t a ł c e n i a .

W c e l u  s p r a w d z e n i a  w i e d z y  t e o r e t y c z n e j  i  p r a k t y c z n e j  s t o s u j e  s i ę  

k o l o k w i a  i  e g z a m i n y .  S p o s ó b  p r z e p r o w a d z a n i a  ww . p o z o s t a w i a  d u ż o  do 

ż y c z e n i a ,  g ł ó w n i e  d l a t e g o ,  ż e  g ł ó w n ę  uwagę  s k u p i a  s i ę  n a  f o r m i e  n i e  

n a  t r e ś c i  co w k o n s e k w e n c j i  d o p r o w a d z a  do " m ł ó c e n i a  s ł o m y " .  T a k i e  

p o t r a k t o w a n i e  s p r a w y  n i e  s ł u ż y  w ł a ś c i w e j  o c e n i e  w i e d z y  i  n i e  mo­

b i l i z u j e  do r z e t e l n e j  n a u k i .

N i e  n a l e ż y  s t o s o w a ć  o b o w i ę z k o w e j  n a u k i  w ł a s n e j , a s z c z e g ó l n i e  

g r u p o w e j  w s a l a c h  w y k ł a d o w iy c h .  N a u k a  w t a k i c h  w a r u n k a c h  J e s t  m a ło

e f e k t y w n a .

Wprowadzenie do szko le n ia  przedm iotu " adm in is trac ja  wojskowa" 

m ija  s ię  z celem , ponieważ w w iększośc i sprowadza s ię  do s tu d io ­

wania in s t r u k c j i ,  zarzędzeń czy rozkazów.

W s z e l k i e  z m i a n y  p r o g r a m o w e  w ASG WP n a l e ż y  p r z e p r o w a d z a ć  w s p o -  

s ó b  c i ę g ł y  i  k o m p le k s o w y  w o p a r c i u  o p r o g r a m y  s z k ó ^« ^ * ’̂ *^*^^ • ^  

s z k ó ł  o f i c e r s k i c h .  P r o g r a m y  t e  p o w i n n y  t w o r z y ć  l o g i c z n y  c i ę g *  J e ­

ż e l i  s i ę  t o  o s l ę g n i e ,  w ówczas  można b ę d z i e  m ów ić  o w y k s z t a ł c o n y m  

r e p r e z e n t u j ę c y m  w y s o k i  p o z i o m  i n t e l i g e n c j i  o f i c e r z e  LWP.
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1 . k p t . Sta fan 3CŻEK

2 . kp t .  Ryszard SZY m %K I

3 . kpt* S tan isław  ŚWIĘCICKI 

4-, k p t .  K az im ie rz  ADAMSKI 

5 , kp t .  Zdz isław  Pę0ZIV/IATR

5 . kp t .  Andrzej NCWAK

7 . m jr Eugeniusz PRZENIOSŁO

8 . kp t .  Andrzej GLEN

9 . m jr Adam MISZTAL

10 . kp t .  Tadeusz HA*>1 KOWSKI

11 . m jr S tan isław  CYMBALISTA

12 . m jr Darzy STERNICZUK

13 . kp t .  M ichał DROST

14 . m jr n a w ih . in t . W łodz im ierz
OGROOOWCZYK

15 . m jr Stefan GRZEGOREK
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